
Rek XXII.
<0płd1a pocztowa Mszczona T Y D A N IE  V,

Kraków, niedziela 19 marcia 1939 Mr. 7B

idre* dia przesyłek pocztowych: Kraków. Skrytka 655.
Redakcja 1 Administracja: ul. Orzeszkowej 7.

Telefon Redakcji 136-89. Administracji 102-79 (prenumerata), 
206-70 (inseraty). Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 400.630

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w  południe. 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w pęost do, administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za Inseraty nie odpowiada. 
r m «  » * ł „ —»6 ] prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

OSTRE PRO TESTY

Jtachsia Czech i
pozbawiono podstaw legalnych
Demarches rządu angielskiego i francuskiego w Berlinie
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PROWINCJA: przy większych zamówieniach 

SPECJALNY OPUST!

Londyn, 18. 8. PAT. Foreign Office komu- 
niku.|e oficjalnie, że ambasador brytyjski w  
Berlinie sir NeviIIe Henderson otrzyma! In­
strukcję zawiadomienia rządu niemieckiego 
o stanowiska rządu J. Królewskiej Mości, źe

ostatnie wydarzenia wyobrażają całkowite 
złamanie porozumienia monachijskiego i zo­
bowiązań pokojowej kooperacji, wymienio­
nych w owym czacie między stronami tego 
poroznmineia. Hząd J. Królewskiej Mości o- 
świadcza ponadto, że zmiany spowodowane 
niemiecki* ak^ją wojskową w Czecno » Sło­
wacji, uważa za pozbawione podstaw legal­
nych.

Oczekiwane jest, że ambasador Hendeison 
instrukcję powróżą juz wykona! i opuści 
Berlin w  najbliższym czasie.

Paryż, 18. 8. (R ) Minisiei spraw zagrań. 
Bonnet polecił ambasadorowi l'rancji w Ber 
linie Coulondruwi dokonać demarche w nie­
mieckim ministerstwie spraw zagranicznych 
aby zaprotestować przeciwko sytuacji^ t,tw*o 
rzonej w Czechosłowacji z pogwałceniem u- 
kiaJd monachijskiego, sytuacji, której prawo 
mocnosci rząd francuski nie uznaje.

Ambasadorowie Francji, Stanów Zjedn. 
i Rosji sowieckiej u lorda Halifaza

Londyn, 18. 3. PAT. Minister spraw zagr. 
HaJifax przyjął dziś w Foreign Office am­
basadora Francji, Stanów Zjednoczonych i 
Rosji sowieckiej, a nastęnnie przyjął amba­
sadora Niemiec. Min. Halifax poinformował

przedstawicieli powyższych mocarstw o sta­
nowisku, zajętym przez rząd brytyjski wo­
bec ostatnich wydarzeń i poinformował ich 
o treści instrukcji, przesłanej ambasadorowi 
brytyjskiemu w Berlinie.

Fowaina sytuacja międzynarodowa

Na ł̂ezwołanie gabinetu brytyjskiego
Prem, Chamberlain powrócił do Londynu

Londyn, 18. 3. PAT. Powagę sytuacji mię 
,'zynarodowej jaskrawo ilustruje fakt, że 
Chamberlain, który zamierzał dzień swych 
70 urodzin spędzić w  rodzinnym mieście Bir-

O K A Z J A !
damskie, 
n o w o śc i 
wiosenne

JUI.IUSZ NACHT. Kraków. Stradom 5

a damskie, zl-
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mingham, zmienił swe postanowienie ł przy­
bywa po pohidnu do Londynu, bj przewod-

(esi taka ciężka, ale te* taka 
dabca, zawieea bowiem
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Kneippa
niczyć na posiedzeniu gabinetu, który został 
nagle zwołany.

„Chamberlain traci spokój!"
Rzym, 18. 3. PAT. Przimówiml? Clmm- 

b  (riańiŁ zostało przyjęte przez prasę w łirk ) 
z krytycyzmem. „Piccollo” zaopatruje mowę 
premiera brytyjskiego tytułem „Chamberlain 
traci spokój i wygłaska groźby l**

Wizyta min. Becka w Londynie -
3 kwietni - b. r.

W ARSZATIA 18. 3. i Sin.) DN. 3 KW IK -I SPRAW  ZAGR. BECK, KTÓRY W  STO U - 
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..SKAZUJE WAS M» WIELKOŚĆ fil
ma

(D . L .) KRAKÓW , 19 marca,
Jest w  tym jakaś głęboko ukryta symbo­

lika; granicząca już z nie pojętą mistyką, że 
po raz drugi obchodzi Polska dzień imienin 
Wielkiego Marszałka w  chwili przełomowej, 
brzemiennej w wydarzenia historyczne o po-

urej grozie, w  chwili, gdy kłębią się ciemne 
chmury na horyzoncie dziejowym.
Rok temu, w  takiej chwili dziwnie 
osobliwej, obchodziliśmy dzień 
ntmnm Wskrzesiciela Polski N ie­
podległej, gdy życie polityczne na­
szego państwa stało pod znakiem 
pierwszych zmian dokonanych na 
mapie Europy środkowej, zmian, 
które już wtedy oznaczały ogrom­
ne wzmocnienie siły zachodniego 
sąsiada. Wtedy też Polska znaj­
dowała się w  przede dniu uregu­
lowania nienormalnych dotąd sto­
sunków z kowieńską Litwą. W ła­
śnie ulice miast polskich roz­
brzmiewały manifestacjami żąda­
jącymi zburzenia sztucznego mu- 
ru między Polską a Litwą. W łaś­
nie w  dniu imienin Wielkiego Mar. 
szalka kraj orły w  najwyższym 
napięciu oczekiwał odpowiedzi 
rządu litewskiego na ultimatum 
Polski w  sprawie nawiązania nor­
malnych stosunków dyplomatycz 
nych pomiędzy obu krajami.

Dziś, w  dniu imienin Wielkiego 
Budowniczego Polski, obchodzo­
nym po raz czwarty po Jego odej­
ściu w  zaświaty, znów trwa stan 
niezwykłego napięcia wobec roz- 
giywająch się wydarzeń w  Euro­
pie, których złowrogi cień pada na 
wszystkie państwa sąsiadujące z 
dzisiejszym tryumfatorem.

Jak gdyby przeznaczanie samo 
zmuszało całe społeczeństwo w  Polsce do 
skierowania właśnie w  tych chwilach burzy 
i napoju —  wszystkich myśli i uczuć ku do­
stojnej trumnie wawelskiej, kryjącej w sobie 
doczesne szczątki Józefa Piłsudskiego. Po­
st: ć geniusza i wodza zza grobu nawet do­
minuje nad Polską rzeczywistością w mo­
mencie krytycznym i przełomowym, wskazu­
jąc drogę, którą obrać należy, którą O n  
obrał by, gdyby znajdował się wśród żyją­
cych i kierował osobiście losami Polski.

Dziś wraz z wyrazami najgłębszego hołdu, 
które popłyną z całej Polski ku krypcie pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów i ku cmentarzo­
wi na Rossie w Wilnie, gdzie na wieczny spo­

czynek złożono serce gorejące, —  każdy 
człowiek w Polsce popadnie bodaj na chwilę 
w  zadumę nad duchowym testamentem Jó­
zefa Piłsudskiego i zastosowaniem Jego 
wskazań w tej chwili przełomowej.

„Skazuję was na wielkość!'’ W  tych sło­
wach Kazimierza Wierzyńskiego najtrafniej,

zdaje się, oddany został w  lapidarnym skró­
ci* poetyckim istotny sens testamentu Wiel­
kiego Marszałka Polski, testamentu, który 
nazbyt często w ostatnich czasach interpre­
towany bywał w sposób dość niewłaściwy.

Wielkość, siła i potęga jest nakazem Pol- 
ski dzisiejszej, wciśniętej w kleszcze dwóch 
kolosów od Wschodu i Zachodu. Polska musi 
być wielka i potężna, by mogła ostać się po­
między dwoma olbrzymimi kamieniami młyń­
skimi, które raz już dały jej się we znaki. 
Oczywiście, że w  pierwszym rzędzie rękojmią 
tej wielkości jest silna, nieustraszona i do­
skonale wyposażona materialnie annia. Ale 
to me wszystko. W  przyszłej rozgrywce, któ­

ra zbliża się nieuchronnie, nie mniejszą rolę 
od czołgów, od broni lotniczej i pancernej 
odegrają moralne siły społeczeństwa, jego 
zwartość, spoistość i dyscyplina 'wewnętrzna. 
To też obok przysposobienia na wielką skalę 
sił materialnych, służących dla celów obrony 
państwa, potrzebne jest przysposobienie mo­

ralne w  sensie zjednoczenia wszy­
stkich —  w s z y s t k i c h ,  a nie 
tylko jednego odłamu! —  we 
wspólnym wysiłku obronnym i w  
takm  pogotowiu, które pozwoliło­
by przetrwać najcięższe chwile.

Taka też była linia wytyczna 
wszystkich działań Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego —  od chwili, 
gdy rozpoczął konspiracyjną wal­
kę z caratem, po przez Legiony 
i ofiarną służbę dla państwa 
wskrzeszonego do życia —  aż do 
ostatniego tchnienia.

Wskazując Polsce drogę ku 
wielkości, Józef Fdsudskl po wie- 
lekroć razy podkreślił wartość 
zbiorowego wysiłku, w  któryir* 
wszyscy zgodnie braliby udział, 
Tylko w  ten sposób wyobrażał 
Sobie przezwyciężenie piętrzących 
się trudności i zrealizowanie idei 
mocarstwowej. „Niech wbrew  
szalejącej burzy nienawiści ple­
miennych, wśród mas panuje zgo­
da i braterstwo bez względu na 
różnice narodowościowe i wyzna­
niowe”. Słowa te nabierają dziś 
szczególnej wymowy na tle burzy 
dziejowej, jaką przeżywamy wraz 
z całym nr-szym kontynentem, 
gdy ciemne chmury gromadzą sie 
nad widnokręgiem.

Gdyby Józef Piłsudski znajdo- 
, wał się dziś wśród żyjących... —  

ta myśl mimo woli narzucać się będzie wszy­
stkim, dzisiaj, w  dniu hołdu składanego Jego 
nieśmiertelnej pamięci. Jakie decyzje po­
wziąłby w  chwili, gdy dwa narody słowiań­
skie tiucą swój byt niepodległy —  Ten, któ­
ry marzył *o zespoleniu Słowiańszczyzny pod 
hegemonią Polski, od Kai pat aż po Kijów, 
Można być pewnym, że cokolwiek by uczynił, 
nie dopuściłby do osłabiania spoistości i siły 
wewnętrznej państwa jakimikolwiek akcen­
tami nienawiści. Dlatego też najgodniejszym 
hołdem, złożonym pamięci Józefa Piłsudskie­
go, będzie dzisiaj zrealizowanie tych szczyt­
nych i wielkich wskazań, które Polsce w  swym 
testamencie duchowym pozostawił.

Sensacyjna mowa premiera angićjsfcjego

„W. Brytania podejmie fjzwanie!“
Niemcy gorzko pożałują** — mówi Chamberlaintt

Birmingham, 18. 3. (R )  Jak już donosi­
liśmy. prem. Chamberlain obchodził w igilię 
swych 70 urodzin w swym rodzinnym mieście 
wygłoszeniem wielkiej m owy potępiającej ak­
ty brutalnej przemocy. Mowa Chamberlaina 
była uzasadnieniem wczorajszego wybuchu o- 
burzenia, jakiego wyrazem była mowa b. min. 
D u ff Coopera w Izbie gmin, który krytykując 
umowę morską z Niemcami m ów ił o trzykro­
tnej zdradzie. „2adna umowa, podkreślił D u ff 
Cooper, podpisana przez N iem cy nie warta 
jest papieru, na którym  jest spisana".

Prem. Chamberlain stwierdził; że wsirząsa- 
jące wypadki, jak ie  m iały miejsce w  ciągu bie­
żącego tygodnia

postawiły wszystko inne w  cień.

H itleryzm  wym ierzył opinii publicznej świń 
ta w iększy cios, aniżeli k iedykolw iek przed 
tym. Ostatecznych następstw tego głębokiego 
zaburzenia umysłów nie można dziś przewi­

dzieć. Przemawiając w środę w Izbie gmin —  
m ów ił premier —  musiał się ograniczać do re­
lacji wypadków. Tego objektywnego oNwiad* 
czenia nie powinien nikt uważać za dowód 
braku serca z  jego strony. Prem ier zdecydo­
wanie bronił swej polityki przedmonach.jskiej. 
Do Niem iec nie wyjeżdżałem dla zdohycia po­
pularności. W yjechałem  do Monachium, by 
uratować pokój europejski i  ten cel wówczas 
osiągnąłem. Miałam jeszcze inne cele, a m ia­
now icie posunięcia naprzód mej polityki euro­
pejskiego uspokojenia. Warunkiem tej polity- 
b było zapobieżenie, aby jakiekolw iek mocar­
stwo dążyło do zapanowania nad Europą 

W  dalszym ciągu prem. Chamberlain oswlad 
caył:

„P an  H itler powtarzał wobec mnie 
z  najgłębszą szczerością, to, co mnie 
m ów ił w Berchtergaden, że to jest j e ­
go  ostatnia aspiracja terytorialna w

Europ.e i że nie pragnie wcale wciela­
nia do Rzeszy ludności ntle niemiec­

kiej.

Zapewnienie to pow tórzył publicznie w prze­
mówieniu w  berlińskim pałacu ^portowym-, 
Oświadczył on: „z  chwilą rozwiązania tego 
problemu, Niemcy nie mają więcej problemów 
terytorialnych w Europie, i —  dodał: —  nic 
będę się więcej interesował państwem czeskim 
i dam mu gwarancję. N ie chcemy m ieć Cze­
chów u siebie".

Prem ier stwierdził, że mając te trzykrotne 
zapewnienia sądził, że ma prawo oprzeć na 
nich nadzieję, że z chwilą załatwienia kwestii 
czesko-slowackiiej m ożliwe będizła posunięcie 
naprzód polityki uspokojenia. Olbrzym ia w ię­
kszość obywateli Imperium Brytyjskiego po­
dzielała te nadzieje.

Dziś ja  podzielam ich zawód i  ich obu­
rzenie z powodu brutalnego podepta­

nia tych nadziel.

W ypadki tego tygodnia nie dadzą się pogo­
dzić z tym i zapewnieniami. Jako współsygna- 
tariusz deklaracji niemiecko-angirlakiej m ia­
łem prawo oczekiwać, że jeśli p. H itler sądził, 
że umowa monachijska powinna być anulowa­
na, że będę konsultowany zgodnie z postano 
wieniem tej wspólnej deklaracji, na której wl-



„N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 19 marca 1939 3

Związek Strzelecki w hołdzie 
Marsz, Śmigłemu -R

Warszawa, 18. 3. PAT. Dziś w godzinach ran­
nych Związek Strzelecki zlożyl hołd w dniu imie­
nin Panu Marszałkowi śmigłemu Rydzowi.

Przed gmach Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj­
nych przybyły o godz. 10 rano oddziały garnizo­
nu warszawskiego Związku Strzeleckiego.

Oddziały zostały ustawione w dwóch rzutach: 
W pierwszym oddziały piesze z patrolem strzele­
ckim z Brzeżan na prawym skrzydle, w drugim 
batalioa kolarzy i grtpa motorowa.

Po chwili z gmachu Gen. Inspektoratu Sił Zbroj­
nych wyszedł płk. Muennich, który po odebraniu

raportu nrzy dźwiękach „Pierwszej brygady" prze­
szedł przed frontem oddziałów strzeleckich, po 
czym w.ygłosił do strzelców przemówienie, wyra­
żając w  imieniu Pana Marszałka Śmigłego-Rydza 
podziękowanie.

Nastęnnie delegacje z adresami hołdowniczymi, 
patrol brzeżański, delegacja klubów motoc. Z. S. 
z władzami głównymi na czele udały się na ulicę 
Klonową do mieszkania prywatnego Pana Mar­
szałka. Delegacje wpisały się do księgi audencjo- 
ualnej.

Nota U. S. A . do Rzeszy
W aszyngton, 18. 3. (J ) Zastępca sekretarza 

stanu U. S. Ą . Summer W elles zapowiedział 
wysłanie noty amerykańskiej do Niemiec, w 
której zakomunikowane zostanie rządowi Rze­
szy, że Stany Zjednoczone nie uznają aneksji 
Czech i  Moraw.

Przewodniczący kom isji spraw zagranicz­
nych Senatu, sen. PiUnann oświadczył, że o* 
statnie posunięcia Rzeszy świadczą jasno o 
tym, że Niemcy zamierzają opanować wszyst­
kie teiytoria, które dadzą się opanować 
siłą.

Chamberlain nie ustąpi!
Zdecydowana polityka zagraniczna W, Brytanii

Londyn, 18. 2. ( t )  Praw ie cała prasa angiel- 1  zdecydowanej polityki. Cała prasa zgodna jest 
ska, omawiając przemówienie premiera Cham- co do tego, że o kryzysie rządowym nie ma 
berlaina, oświadcza, iż oznacza ono, że pre- mowy i że premier Chamberlain zdecydowany 
m ier W . Brytanii wstępuje na drogę bardziej J jest utrzymać władzę w swym ręku.

Wzmocnienie pozycjiDaladiera

Gabinet brytyjski obraduje
Londyn, 18. 3. (J ) Nadzwyczajne posiedze­

nie gabinetu brytyjskiego rozpoczęło się o go­
dzinie 17-tej. Gabinet zajął się, jak przypu­
szczają, niepokojącymi wiadomościami napły­
wającym i z Rumunii.

Z Pragi nadeszły wiadomości, że w ostatnich 
24 godzinach wojska niemieckie wymaszero- 
wały w kierunku południowo-wschodnim. P o ­
licja i oddziały S. A. objęły w Pradze straż 
bezpieczeństw u Ponadto nadeszły wiadomości 
z  Berlina, że przemarsz wojsk niemieckich 
przez terytorium słowackie nie jest zamierzo­
ny.

Paryż, 18. 3. ( t ) .  W edług przewidywań ga- 
rinet francuski uzyska pełnomocnictwa od o- 
bu izD większością głosów, znaczniejszą, niż to j 
było przy ostatnich głosowaniach. Ustawa o 
pełnomocnictwach, której rząd się domaga, 
spotkała się tylko z opozycją skrajnej lewicy, 
t. j. komunistów i socjalistów, zwalczających 
tę ustawę ze względów wewnętrzno-politycz- 
nych, partyjnych i  klasowych. Socjaliści i ko­
muniści dawali wyraźnie do zrozumienia, że 
udzieliliby takich pełnomocnictw rządowi jed­
ności narodowej, do którego weszliby ich przed­
stawiciele nawet, gdyby na czele tego rządu 
stał obecny premier. Zwalczanie pełnomoc­
nictw przez skrajną lewicę, a szczególnie przez 
komunistów, zamiast stworzyć jakiekolw iek

trudności dla rządu, wzmocniły raczej jeszcze 
pozycję premiera Daladiera. którego głównym 
argumentem przy uzasadnianiu pełnomocnictw 
na kom isji czy też na posiedzeniu grupy rady­
kalnej był argument o konieczności przepro­

wadzenia we Francji w szybkim tempie pewne­
go rodzaju mobilizacji ekonomicznej i finan­
sowej. Poza tym jak podkreślił premier, Fran­
cja w nadchodzącym okresie trudności mię­
dzynarodowych musi mieć organizację pań­
stwową tego rodzaju, przy której rząd miałby 
możność natycnmiastowego i  szybkiego dzia­
łania. Inaczej, oświadczył premier Daladier, 
pozostając w dalszym ciągu systemem zorgani­
zowanych przeciwieństw uzależnionych od po­
wolnej i SKomplikowanej procedury parlamen- 
tarno-komisyjnej, będziemy zawsze wyprze­
dzani w wyścigu decyzji i  stawiani przed fak­
tami dokonanymi.

Prem ier Daladier wychodzi z obecnej deba­
ty, która przyniesie mu pełnomocnictwa bardzo 
szerokie i stosunkowo na długi czas zakreślo­
ne ze wzmocnionym autorytetem osobistym, 
tym bardziej, że szerokie koncepcje na temat 
zastąpienia jego gabinetu obecnego jakim iś 
koncepcjami rządu ogólno-partyjnego czy też 
ponadpartyjnego, któryby nosił nazwę jedno­
ści narodowej, okazały się wyraźnie na tle dy­
skusji nad pełnomocnictwami w  chwili obec­
nej całkowicie nierealne-

Obrót czekowy PKO -
s z y b k i  — tani  — w y g o d n y

dnieje podpis niemieckiego F iih rera  Zamiast 
konsultacji

H itler naznaczył się sam sędzią sw o­
je j sprawy. Zan.m przyjął jeszcze pre­
zydenta czeskiego i zanim jeszcze 
przedłożył mu żądania, których pre­
zydent nie miał możności odrueenia, 
wojska niemieckie już maszerowały i 
w  kilka godzin po tym za jęły stolicę 
Czech. Tuż po tym przyszła ponura 
wieść o zjawieniu się tam Gestapo i 
wiadomość o aresztowaniu masonów 
i  wybitnych osobistości. Każdy, kto 
pamięta jak i był los Żydów  i w ięźniów  
politycznych w Austrii musi byc dziś 
przepełniony bólem i pełen złowróż­

bnych przeczuć.

i  cóż słę stało z  poczynionym i zapewnienia­
m i o  nieistnieniu żadnych w ięcej aspiracji te­
rytorialnych? I  cóż się stało z  tym zapewnie­
niem że nie chcemy Czechów u nas w Rzeszy. 
Ile  szacunku wykazano dla tej zasady samosta 
nowienia, której p. H itler tak gwałtownie bro­
nił wobec mnie w  Berchtesgaden, przyłącza­
jąc Sudety do Rzeszy? Chcą w nas wm ówić — 
m ów ił dalej prem. Chamberlain, z akcentem 
hezgranicznej pogardy, —  że ogłoszenia prote­
ktoratu było konieczne z  powodu zagrożenia 
Brzez Czechy spokoju i bezpieczeństwa ich po­

tężnego sąsiada. Jeśli były rozruchy

czyż nie były one wywoływane z zew­
nątrz?

I oto stoimy przed kwestią

jak ie zamarne możemy mieć do wszel­
kich nowych zapewnień pochodzących 
z tego samego źródła, jeśli zapewnie­
nia uane tak uroczyście i tyiokrotnla 
zostały z taką łatwością podeptane?

Niemcy pod obecnym rządem kilkakrotnie już 
zadały gwałt sumieniu świata. Czy ten ostatni 
akt gwałtu jest krokiem na drodze do zapano­
wania nad światem. Są to brzemienne w na­
stępstwa pytania, na które nie mam zamiaru 
udzielać dziś odpowiedzi. A le  pytarna te w y ­
magają głębokiej rozwagi nie tylko wszyst­
kich sąsadow Niemiec, ale i  innych narodów, 
nawet z poza granic kontynentu europejskie­
go.

1‘ roces ten już się rozpoczął i  będzie 
obecnie przyśpieszony. W ezw iem y do 
tej rozwagi bratnie państwa Imperium 
Brytyjskego i  Francję, z którą jesteś­
m y tak blisko związani. Jestem pewien, 
że i inne państwa zechcą się z nami na­

radzić i  posłuchać naszych rad.

Tu w  Anglii musimy dokładnie zastanowić się 
nad sytuacją i uczynić wszystko, czego wym a­

ga od nas bezpieczeństwo narodowe. Przysto­
sujemy do tego wszystkie dziedziny naszego 
życia narodowego. Jestem pewny, że każdy o- 
bywatel brytyjski zbada swe zobowiązania w o­
bec państwa i rozważy ponownie, czy uczynił 
wszystko w służbie swego kraju : wiem, że nikt 
nie wątpi w moją szczerość, gdy mówię, żt po­
święciliśmy niemal wszystko dla utrzymania 
pokoju, a.e jednej rzeczy nie poświęcimy nigdy,

a rzeczą tą jest nasza wolność narodowa 
odziedziczona po przodkach. W yzw a­
nie, rzucone przez łych, którzy dążą do 
zapanowania nad światem, jeśli są ta­

cy szaleńcy, będzie podjęte.

I  wiem, że w tej deklaracji mam za sobą nie 
tylko wszystkich moich współrodaków, ale ca­
łe Imperium Brytyjskie i  wszystkie inne 
narody, które wprawdzie m iłują pokój, ale je ­
szcze więcej m iłują wolność".

Zebrana na bankiecie publiczność zgotowa­
ła prem ierowi długotrwałą owację.

Dziękując za objawy; lojalności premier o- 
św iadczył:

„A k ty  gwełtów muszą wczeSnlej czy później 
spaść na głow y tych, którzy je  popełniają. Każ­
dy z  tych wypadków stwarza dla Niemiec no­
we niebezpieczeństwo i nie waham się przepo­
wiedzieć, że N iem cy będą kiedyś gorzko żało­
wali tego, co uczynił ich rząd.
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zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 16 go marca 1939.
Wyprowadzenie zwłok z doinu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego 
w Krakowie, przy ul. Miodowe; na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
Dziś, w nipd-trię, dnia 19-gn marca 1939 o godz. 12‘3U, o czym zawiadamia

Upratsa .1. o  aanlachanla ...duinla wlryt koi.d.laneyjnyoh. kodzins.
■ k/ - - is ,y ■ 55*?y . ■■

unia podziała
W  prasie polskiej można orecm e zaobser­

wować wyraźnę linię podziału. r 'i_sa ozonowa 
lisze wciąż o sukcesie w związku z wspólną 
{ranicą polsko-węgierską i  tłumaczy ze zrozu­
miałym potępieniem bierność Czechów i cieszy 
iię z  niepodległości Słowacji. Wszystkie inne 
yisma, a więc U zw. bezpartyjne, niezależne i 
trgany stronnictw zwracają wciąż uwagę na 
ioniocłość zdarzeń na granicy Polski i dokla- 
ln ie analizują wartość sukcesów. Z prasą otso- 
tową rozprawia się na łamach Kuriera W ar­
szawskiego prof. St. Stroński, pisząc, że n i. 
wolno w chwili obecnej odwracać spojrzenia 
j myśli społeczeństwa od zjawiska głównego i 
aie wolno skierowywać uwagę na zdarzenia 
bommejdze. Autor przytacza następujące przy­
siady:

Przed dwoma dniami, 15-go om„ wysunęła 
„Gazeta PoW a" na czoło swych oświefeń 
płomienne u -*g i pod tym nagłówkiem:

„Niepodległa Słowacja niech żyje".
Ale już wiadomo było. że ta rzekomo nie­

podległa Słowacja powstaje na podstawie 
zwrócenia się o opiekę i pomoc Trzeciej Rze­
szy. Dalszy rozwój mógł tylko i musiał po­
twierdzić ten od razu jawny stan rzeczy. I  
oto wczoraj to oddanie Słowacji pod opiekę 
Wielkiej Rzeszy zostało stwierdzone już bez­
nadziejnie w zwróceniu się ks. Tiso i w od­
powiedzi obejmującego opiekę kanele, za Hi­
tlera.

1 nie daj Panie Boże, aby w  Polsce kiedy- 
ko wiek godzono się na takie pojmowanie nie. 
pouległośoi narodu i podmiotu w dziejach, ja­
kie staje się udziałem Słowacji pod opieką Nie­
miec i ich Wielkiej Rzeszy.

A  oto drugi przykład:
A dzisiaj znowuż na czele „Gaizety Polskiej" 

1 przez całą jej szerokość czyta się:
„Wspólna granica polsko-węgierska. — Ser­

deczne powitanie wo.sk węgierskich na gra­
nicy".

Tymczasem zaś wojska niemieckie zjawiły 
się w Czechach i w Sławacji, a więc skrawek 
ruskoprzyLarpacki, gdzie zjawia się żołnierz 
węgierski, nie może nam przesłaniać zjawie­
nia s.ę żołnierza niemieckiego na przeważnej 
przes./zeni dotychczasowej 1000-kilomrŁrowej 
gran.ry między Polsisą a Czecho-Słowacją i to 
własr. e na tych odwiecznych wielkich szla- 
kacn południowo-zachodnich.

1 n.e godzi się, jak w „Kurierze Porannym" 
dzisiaj, wybijać na czoło słów z odcinka wobec 
całości:

„Na lę chwilę oczekiwaliśmy długo".
Trzeba dzisiaj prawdzie i rzeczywistości 

patrzeć w oczy i utajmyż, że wszyscy, a nawet 
skłonni dotychczas do odwracania spojrzeń 
od ich głąbi, ockną się w dobrej woli i otrzą­
sną z tej szkodliwej skłonności.

Nie pora dzisiaj zaciemniać sobie spojrzenia 
pozorami.

— Polsko —  woła Słowacki —  lecz Ciebie 
błyskotkami łudzą 1

A dzisiaj nawet nie błyskotkami.
Trzeba przejrzeć. I  w trzeźwym spojrzeniu 

ocenić wyniki istotne. A wobec nich wysnuć 
wszystkie wnioski, zmieniając, eo trzeba znue. 
nić, a wzmacniając, co trzeba wzmocnić.

Czy zostaną wysnute wuzystkie wnioski? 
Czy wstrząs ostatni wpłynie w reszcie na zrazu

mienie, że za mibtyką r»sizir.u, krw i i brutal­
nego nacjonalizmu kryje się zwyczajna zabor­
czość: czy  nastąpią zmiany wewnętrzne? Na 
to ostatnie pytanie odpowiada ozonowy „Ku­

rier Poranny" wyraźnie: „żadnych zmian nie 
będzie". Lin ia podziału trwa.

Oblicze drapieżnego 
nacjonalizmu

W raz z zaborem państwa czeskiego runęła 
cała koncepcja państwa narodowo-socjaiisty- 
oznego. Na ten temat czytamy w „Kurierze 
Po lsk im ":

Niesłychana siła ideologii narodowego so­
cjalizmu i jego wodza — nazewnąiri i nawa- 
wnętrz — polegała dotychczas na tym, iż po­
lityka niemiecka była zgodna z założeniami 
ideologicznymi narodowego socjalizmu. Nawet 
ludzluin, którzy zdawali sobie sprawę z tego, 
co naprawdę kryje się w aneKsji Austrii, w 
przyłączeniu Sudetów, wypadała broń z ręki, 
kiedy kanclerz Hitler mówił o prawie Niem­
ców do życia w jednym organizmie państwo­
wym, kiedy powoływał się na święte prawo 
narodów samostanowienia o swoim losie.

To wszystko skończyła się bezpowrotnie w  
dniu, kiedy kanclerz Hitler z rąk prezydenta 
Hacliy „przyjął pod opiekę" państwo czeskie. 
W  d-niu t>m objawiło się światu właściwe o- 
blicze imjerializmu niemieckiego, imperializmu 
drapieżnego i łapczywego, nie liczącego się z 
niczym i z nikim, dyszącego żą-lzą zdobyczy. 
Z punktu widzenia propagandowego, zewnętrz- 
uego i wewnętrznego, jest to zwrot ważny, 
o konsekwencjarh olbrzymich.

Kto wie, czy z tego właśnie puuktu widzenia 
zwycięstwo kanclerza Hitlera nie okaże się w 
przyszłości zwycięstwem Pyrrbusowym, czy 
nie jest to ów sławny pierwszy błąd —  przed 
którym nie umiał uchronić się Napoleon, a 
którego lak szczęśliwie umiał dotychczas uni­
knąć kanclerz Hitler.

Zwycięstwo nad Czechami oznacza przede- 
wszysLkiin moralną porażkę Niemiec, oznacza

P B Z Y  B Ó LAC H  G Ł O W Y  I  Z A W B O T A C H  w yw ołanych 
p i raz zaparcie atolca. na leży używ ać w ieczorem  i rano ns 
ozozo pół szklanki naturalnej w ody g o rzk ie j FRANCI­
S ZK A -JO ZE F  A . Z ap y ta jc ie  W a n eg o  lekarza.

całkowite załamanie się ideologiczne Trzeciej 
Rzeszy.

W ed le koncepcji H itlera —  państwo to óro- 
dek do celu, a celem jest jednolita wspólnota 
wszystkich Niemców. Ta  teoria spełniała do­
tąd doskonałą rolę w bieżącej polityce niemie­
ckiej, dia której popieranie wspólnoty wszyst­
kich Niemców, niezależnie od granie państw, 
w których mieLZkaii, było punktem zaczepnym 
wszystkich dotychczasowych zaborów. W  sto­
sunku do Czech została usunięta w  im ię w yż­

szych celów „zbierania ziem pragermańsklch* 
A le  obydwie teorie znakomicie się uzupełnlar
J *

Na wzór Karola 17.
Hitlerowskie pismo „Vólk1scner Beobacn- 

ter“  zamieściło w p.ątek ua pierwszej stronie 
ciu/akterystyczny rysunek: wielka chorągiew 
ze swastyką powiewa nad Hradczyr.em. Jeszcze 
bardziej charakterystyczny był tekst pod ry­
sunkiem, który brzmiał: „Ober Bohmeu
Hauptsiadt —  das Banner Heiligen Rełches 
Deutscher Nation". W  tym tekście, mówiącym 
o chorągwi „Świętego Cesarstwa Ncuodu N ie­
m ieckiego" brak tylko jednego przymiotnika. 
Historyczna nazwa brzmi bowiem: „Św ięte
Cesarstwo Rzymskie...". Słowo „rzym skie" o- 
puszczono, prawdopodobnie ze względu na so­
jusznika z osi. A le tendencje są całkiem w y­
raźne. H itlerowski dziennik „B . Z. am M ittag" 
pisze tak o Dradze:

„Niemiec, który w tym mieście tyje, nie m® 
że jeszcze pojąć, co się siato w ostatnich go- 
dziuuch ua tych odwiecznie n i i  m l i  c- 
k i e b  z ł i m i a e h .  Filhrei niemieckiego 
państwa zamieszkał dzlziaj w miejscu, które 
cesarz Karol IV. wybrał jako ośrodek swego 
państwa ze śmiało napiętym wzrokiem ns 
w i c h ó < L

Na wschód —  w  kierunku W ęgier —  jak  pi­
sze prasa francuska, albo teź w kierunku Ru­
munii jak mówią inni: „W arszawek! Dziennik 
Narodow y" przewiduje inny kierunek:

Wypadki na terenie Czecho-Słowacjl rzu­
cają jaskrawe światło na zagaduieuie bardu 
nas obchodzące — na zagadnienie tzw. Wiel­
kiej Ukrainy. Boć mamy przed uczj oia przy­
kład jak i w jakiej postaci zamierzają Niemcy 
organizować swe „protektoraty" na wschodzie 
widzimy na mapie wyciągnięte poprzez Cze­
chy i Słowację ramię niemieckie w kierunku 
południowo-wschodnim, ku Ukrainie, ku tej 
ziemi mlekiem i miodem piyuącej. nędącej 
wymarzoną „przestrzenią" (R h mu) dia „lu­
dzi" i „pracy" niemieckiej, a jednocześnie na­
rzędziem panowania w Europu wschodniej 
1 rozbicia potęgi moskiawsiUeJ.

A  pismo przestrzega przy tej sposobności 
r^zed złudzeniami:

Bo łuuzi się jeszcze bardziej ten, kto myśli, 
te państwo ukraińskie byłoby państwem ans 
zależnym. O ileż więcej danych na to, by po­
siadać własne państwo, posiadały Czechy, a 
nawet Słowacja, a skończyły na „protektora­
cie" niemieckim. Takim protektoratem oyła- 
by owa Wielka Ukraina.

Trudno zgadnąć, w jakim  kie runka zw róci 
się ekspansja hitlerowska, aie pewnym jest, ia  
powstał nowy mit, nowe hasło zaborcze: zbie­
ranie ziem pragermańsklch w im ię AwiętcgO 
Cesarstwa N 'cod u  Niem ieckiego". *

Tp za drogo!
W ileńskie „b ło w o " uległo konfiskacie, Z  ar­

tykułu p. Mackiewicza pozostał tylko tytu ł: 
„L o s  Polski spoczywa w rękach Prezydenta 
Rzplitej". A  na innym miejscu przytacza „S ło­
wo*- następujące zestawienie cy frow e:

Z ('zechsłowacją mieliśmy 900 kim grani­
cy obecnie mamy z tego 750 kim z Nieiucmni 
150 z Węgrami. Pięciokrotne sąsiedztwo Nie­
miec opiaca granicę z Węg ami, To za drogo’

A  „W . Dziennik Karuduwy" pisze w  notatce 
„Mucha i  S łoń":

Trzeba istotnie, ażeby naród polski zrozu­
miał, że w pewnych kołach polskich usiłuje 
się wywołać wrażenie, jakoby mucha i slou 
równe posiadały wym; ary i jednakowe zna­
czenie Muchą jest granica polsko-węgierska, 
w porównaniu ze słoniem niemieckim, który 
usadowił się pod bokiem Polski —  wzdłuż 
grancy polskiej od Niemna po Prut

N ie  można odmowić słuszności tym uwa­
gom. A le  w niedawnej przeszłość’ rzucały oba 
cytowane pisma grom y na Czechosłowację, j »  
ko na państwo masońskie, czerwone, „żydow ­
skie". Dziś to państwo nie istnieje. Czy tak jesl 
lepiej dla Polski? Do niedawna jeszcze uważa- 
n”  był zs masona, wroga, dyweroama, „żydow ­
skiego" polityka każdy, kto zwracał uwagę na 
hitleryzm jako tu  groźną siłę. Trzeba byłu do­
piero 750 kim. granicy z  Trzecią Rzeuz^ by K  
tlerowskf zapal nieco ostudzić.

IHoJ
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L E P I E J  P O Z N O ,  N I Z  N I G D Y
Z  uczuciem ulgi przeczytaliśmy, że wresz­

cie pertraktacje londyńskie zostały zerwane. 
Pozostają ao załatwienia już ty]ko pewne for 
malności protokółu. Egzekutywa Agencji pro 
pozycje angielskie nareszcie odrzuciła. Dele­
gacja uznana została za rozwiązaną. Pales 
tyiiRcy jej członkowie opuścili już Londyn.

Właściwie mówiąc i rozwiązanie delegacji 
byłe już tylko formalnością protokółu, bo 
delegacji od 2 tygodni już nie ma. I  wyjazd 
palestyńskich członków jest tylko formalno 
ścią. gdyż —  poza członkami Egzekutywy 
—  było ich obecnych w  ogóle już tylko dwóch 
czy trzech. Ale dobrze, że już nawet formal­
nie skończono z tym, co należało skończyć 
jeszcze w  dniu 27 lutego.

Już pierwsze propozycje rządu angielskie­
go były dla nas nie do przyjęcia. Już wtedy 
w  myśl stanowiska syjonistycznej części de­
legacji, należało deklaracją, odczytaną w  d„ 
27 lutego o godz. 4 m. 15 po południu w  Samt 
James Pałace, zakończyć rozmowy z naszej 
strony. Oświadczenie min. Mac Donalda po 
półgodzinnej blisko naradzie z min. Halifa- 
vera, wicem. Butlerem i innymi dygnitarza­
mi, że propozycje rządowe nie są jeszcze 
Ostateczne, że egzemplarze doręczone delega­
cji żydowskiej i arabskiej zawierają przez 
nieporozumienie kancelaryjne nie wdaściwą 
treść uchwał, a tylko resumee protokółu o- 
brad podkomisji rządowej —  nie powinno 
było spowodować wyczekiwania dalszych pro 
pozycji i tymczasowych nieformalnych roz­
mów. Przecież to samo oświadczył Mac Do­
nald jeszcze 26 lutego w nieoficjalnej rozmo 
wie podczas wizyty u dra Weizmanna, które 
go odwiedził zaniepokojony odmową delega­
cji żydowskiej wzięcia udziału w zapowiedzią 
nym na 27 lutego lunchu. I  wtedy mu odpo­
wiedziano, że podobne oświadczenie, nie ubra 
ne w urzędową formę cofnięcia propozycji —- 
nam nie wystarcza. Pocóż tedy było po pow­
tórnym analogicznym oświadczeniu jeszcze 
czekać?

I  cóż nowego przyniosły nam nowe propo­
zycje? Polepszenie? Bynajmniej. Raczej po­
gorszenie. Bo gdy z poprzednich wynikało, że 
w  radzie przybocznej będzie 2 Żydów i 3 Ara  
bów —  co miało by być wskazówką projckto 
wanego procentowego maximum mniejszości 
żydowskiej —  w  drugich stosunek ten już 
się zmienia na 1:2. A  podobnie, jak w  poprzed 
nich, pominięto prawa Agencji Żydowskiej, 
Siedzibę Narodową, mandat, niedominowanie 
Arabów, i ustalono sytuację Żydów w Erec 
na zasadach statutu wiecznej mniejszości, po 
zostawiając regmowanie spraw jedynie pa­
lestyńskim Żydom wraz z Arabami i z An­
glią. Trudno Zaś za polepszenie uważać pod' 
niesienie ogólnej liczby żydowskich emigran 
tów w ciągu pierwszego pięciolecia z 60.000 
(po 10.000 rocznie oraz 10.000 dzieci) do 75 
yeięcy. Ta druga cyfra też mogła była nam 
wystarczać 15 lat temu, ale nie po 1935 roku
nie w okresie okupowania Czechosłowacji.
Zatem te przeszło dwa, ostatnie tygodnie 

'ic nam nie dały. A  co straciliśmy? Straci­
liśmy, że protestujemy obecnie przeciwko 
gorszym propozycjom, niż mogliśmy byli pro 
estować wtedy. To znaczy, że startujemy z 

\j.rdziej cofniętej pozycji. I jeżeli protest 
nn«7 wywoła cofnięcie wyrządzonej na.m krzy 
wdy, tó będzie tak, jak z tą kozą i mełame- 
dem’: naprawienie krzywdy może nam dać... 
pierwsze propozycje, co będzie przez świat i 
może przez nas samych, uważane już za pe­
wien... sukces. Straciliśmy i to, że w  między­
czasie myśl ludzka, opinia publiczna, >trzas 
kała się już z tą naszą krzywdą, pertrakta­
cje i rozmowy po 27 lutego rozwodniły i od­
barwiły całą sprawę. Straciliśmy czas i silę 
ę  oddziaływaniu na ,-pinię społeczną. A  opi 
8ła społeczna —  to jednak siła.

Są wśród nas tacy, co niedoceniają momen 
JO nacisku opinii publicznej. Są tacy chłodni, 
„realiści”, którzy respektują tylko bilateral;

Sądziła, że sukienka Zosi jest biała...

Nie wystorczy powierzchowne pranie. A b y mieć 
rzeczywiście czysfą bieliznę neleży usunąć brudj 
ktary osadził się głęboko w tkaninie.
Szybko i bez trudu dokona tego Radion. Przy goto* 
waniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają no  
wskroś tkaninę, usuwając z niej całkowicie b ru d ’ 
Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i co  
za tym idzie idealnie biała.

R A D IO N p i e r i  e 
b i e i i z n ę 

„na wskroś"

ne układy między nami a władzą mandatową 
którzy wierzą tylko w materialne osiągnię­
cia, a nie uznają momentów irracjonalnych. 
I dlatego nie nadają wagi opinii publicznej, 
nie uwzględniają potrzeby jej rozkołysania 
w odpowiednim momencie. Popełniają błąd. 
Przecież sama idea syjonistyczna, same do­
tychczasowe osiągnięcia nasze są oparte wię 
cej na momencie irracjonalnym, niż na chfoi 
nym obliczeniu. Pizecież przy tych nikłych 
środkach, jakie zużyliśmy w ciągu ostatnich 
20 lat, ż dne, nawet najpotężniejsze państwo 
nie potrafiłoby stworzyć i dziesiątej części 
tego, co stwoizył dobrowolnie naród żydow­
ski, tylko dzięki irracjonalnym momentom: 
entuzjazmowi mas i patosowi młodzieży. Ze 
stanowiska chłodnego obliczenia rację mia- 
Hby komisja Simpsona, która jeszcze w  1930 
roku orzekła, że w Palestynie me ma już 
więcej miejsca dla Żydów. A  co warte opie­
ranie się w sprawach politycznych jedynie 
na „mędrca szkiełku i oku”, na ścisłych rozu 
mowaniich i matematycznych kalkulacjach, 
—  tego dowody mamy świeżo. Anglia tak dłu 
go obliczała,, że może prześcignąć Niemcy w 
sprawie uzbrojenia dopiero w  1940 roku. tak 
kalkulowała, ile rocznie może wyprodukować 
s> molotów ona, a ile Rzesza, że we wrześniu 
1938 roku nie ważyła się powstrzymać Hitls

ra przed aneksją Sudetów, licząc na to, że 
dopiero w roku 1940 będzie dostatecznie do­
zbrojona. I dzięki temu jednego dnia, .15 mar 
ca 1939 r. Hitler zdobył w Czechosłowacji ty 
le samolotów, nie mówiąc już o innym mate­
riale wojennym, ile Anglia nie wyprodukuje 
w ciągu całego roku —  i cała mądra kalku­
lacja kupiecka Chamberlaina wzięła ódrazu 
w łeb. Hitler znowu wygrał, bo kierował się 
nie tylko racjonalnymi momentaihi; Cham­
berlain znowu przegrał bo nie uwzględnili 
irracjonalnych.

Podobnie też i my powinniśmy nie zaskle­
piać się jedynie w realizmie. Nie ulega wąt­
pliwości, że musimy wytężyć wszystkie siły 
by jak najbardziej rozszerzyć nasz stan po- 
si. dama w  Palestynie w  jaknajszybsZym 
tempie —  by jaknajwięcej nowych placówek 
objąć. Ale to jeszcze nie wszystko. Musimy 
też wykazać i siłę moralną i silę oporu, i od­
wagę przeciwstawienia się nawet przemocy 
fizycznej. W  sprawach narodowych obok ma 
terialnycb możliwości dużo znaczy siła du­
chowa. Jeżeli naród czeski nie zginie -—  w  co 
wierzymy —  po obecnej katastrofie, to nie 
dzięki wymęd i kowanym a  krótkotrwałym 
koncesjom, któr© wytargowali dlań w  bar­
dzo podejrzany sposób panowie Hacha i 
Chwalkowski, tylko dzięki bohaterskiej
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śmierci tych kilkunastu czeskich żołnierzy i 
pułkownika, którzy padli we Frydku w walce 
orężnej z nawałą niemiecką. Nie z „autono­
mii’' protektorackiej i wodzostwa Gazdow­
skiego zmartwychwstaną przyszłe wolne Cze 
chy, lecz z legendy, jaką dała dzieciom czes­
kim chwalebna śmierć tycn kilkunastu boha 
terów.

Musimy umieć nie tylko perta ktować, 
lecz i walczyć. Nawet ryzykując wszystko. 
Musimy czynem udowodnić, że arabską Pa­
lestynę wolno budować tylko na naszych tru 
pach. Za życia naszego —  jej nie będzie. Cóż 
z tego, że nas jest w Palestynie mniej, niż 
pół miliona, a Arabów dwukrotnie więcej? Że 
może na razie poprze Arabów i władza man­
datowa. Winniśmy unrzytoinnić i Arabom i 
Anglikom, że nas jest jeszcze poza Palestyną 
przeszło 15 milionów, i że walka musi się to 
czyc z całą tą szesnastomilionową rzeszą. Że 
na miejsce jednego, który padnie, przybędzie 
wszelkimi możliwymi i niemożliwymi droga­
mi nowych dziesięciu, chętnych do walki. 
Wtedy władza mandatowa przestanie nam 
przeszkadzaj, a Arabom opadną ręce. Musi­
my tedy zjednoczyć i skoncentrować obecnie 
całe żydosewo dookoła Palestyny, odsuwając 
i tych, co zatruwają je miazmatami duszenia 
się w golusie i tych, co oślepiają je błyskot­
liwymi fajerwerkami nieistniejących koloni- 
zacyjnych terytoriów.

Niepotrzebne przedłużenie rozmów londyń 
fik ich osłabiło m a  cokolwiek. Efekt przerwa 
nia rokowań bezpośrednio po pierwszym 
przekreśleniu deklaracji Balfoura przez rząd 
Chamberlaina został stracony. Ale fakt kizy 
wdy pozostał. N a  razie —  to było tylko usi­
łowanie wydostania od nas podpisu pod pro 
tokoiem monacmjskim. Nie podpisaliśmy go 
jednak, jak to uczynili Czesi. Może się wszy­
stko skończy tylko na tym nieudanym usi­
łowaniu. Zwłaszcza, że Praga, zdaje się prze 
kreśliła i rząd Chamberlaina, który w błęd­
nym rozumieniu zadań polityki brytyjskiej' 
chciał budować spokój Anglii na cudzej 
krzywdzie, w tej liczcie i naszej. 1 że, zdaje się 
teraz nastąpi zmiana nastrojów politycznych 
i układu sił w całej polityce światowej. Nie 
na korzyść osi i jej intryg. Może tedy pozo­
stanie jeszcze przez szereg lat przynajmniej 
st:tus quo, podczas którego wzmocnimy i roz 
budujemy podłoże materialne naszej polity­
ki. Ale musimy być gotowi na wszystko, i 
zdecydowani. Musimy gromadzić wszystkie 
siły dla Palestyny i dookoła Palestyny. I 
wzmacniać się materialnie, liczebnie i chicho ■ 
wo w Palestynie. Jeżeli się nam uda wyjść 
zwycięsko, bez uciekania się do ostateczne­
go czynu —  będziemy szczęśliwi. Ale gdy­
by zaszła potrzeba czynu —  powinniśmy być 
gotowi i nie ulęknąć się. Wierzymy w słusz­
ność naszej sprawy. Wierzmy i w  zwycię­
stwo —  a zwyciężymy!

Młodzież żydowska 
czuwa na posterunku!

Tel Aw iw , 18. 3. (P ) .  W szystkie organizacje 
■łodzieży w Palestynie wydały następującą 
iezwę do młodzieży:
—  „W  ro«;owie chcą zniszczyć Żydowską Sie- 

'.ibę Narodową, pragną podciąć jedyną naszą 
idzieję, wydając nas w ręce krwiożerczych 
cwiołów arabskich.
„Nasza jedyna odpowiedź brzm i: N i g d y

l i e  u s t ą p i m y !  Jiszuw żydowski w Pale- 
tynie i całe zapiecze żydostwa golusowego nie 

jest bezsilne. Mamy jeszcze na tyle siły, nawet 
teraz, a zwłaszcza teraz, aby dać jasną i nie­
dwuznaczną odpowiedź. Nie. Ta  ziemia, prze­
pojona naszą serdeczną krwią i potem, nie zo­
stanie wydana naszym wrogom ! Na to nigdy 
się nie zgodzim y! Żydowski jiszuw w  Palesty- 
nie, stojący bohatersko od trzech lat na poste­
runku i broniący się przed napadami zbrod­
niarzy, —  nie ugnie się! Naród żydowski bę­
dzie walczył i zw ycięży ! Nawet w najgorszych 
warunkach i  w najkrytyczniejszych okoliczno­
ściach będziemy szli do Palestyny, budowali i 
umacniali j « -  

„N a  Tobie, m łodzieży żydowska, spoczywa 
niezwykle doniosłe zadanie w tej rozstrzyga­
jącej, krytycznej chwili. W ykaż w ięc całą go­
towość obrony naszej wolności i przyszłości

G E N . ŻELIG O W S K I -
BOHATEREM DNIA

Polityczne akcenty aktualne na posiedzenia Sejmu, -  
J d ioin.cy pamięfaią Grunwald!“

W arszawa, 18. 3. Dziś odbyło się plenarne 
posiedzenie sejmu w obecności członków rzą­
du z p. premierem gen. tókładkowskim na cze­
le. Po  otwarciu obrad przez marszatsa Ma­
kowskiego pos. Żeligowski prosi o głos.

Marszałek: Za chwilę. Udzielę panu posłowi 
głosu w odpowiednim momencie.

(Pos. Żeligowski, stojąc, czeka na udziele­
nie mu głosu).

Odpowiedzi ra interpelacje
Marszałek zakomunikował, że od p. prezesa 

rady ministrów nadeszły odpowiedzi na inter 
pelacje posłów: Kiencia w sprawie anormal­
nego funkcjonowania Polskich Kolei Państwo 
wych w okresie świątecznym, posłów narodo­
wości ukraińskiej w różnych lokalnych spra­
wach, pos. W ójcika  w sprawie stosunków 
służbowych pracowników samorządowych, ks. 
Lubeckiego w sprawie

amnestii dla W itosa i  towarzyszy, ska­
zanych w  procesie brzeskim, 

wreszcie p. iła ia jczyka w sprawie układów

PODZIĘKOWANIE
WPanu Dr. CH. WEISSOWI lekarzowi w  Tar­

nów. 4 składam tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie za wyleczenie mnie, jakoteż za na­
der troskliwą i bezinteresowną opiekę lekarska 
podczas choroby

Dr. Alfred AGATSTEIN

zbiorowych pracy w samorządzie terytorial­
nym gmin miejskich wuj. poznańskiego i po­
morskiego oraz w sprawie ł y d o  w s k i e j .

Oświadczenie marszałka Sejmu
Marszałek Makowski oświadcza dalej co na- 

stpuje:
—  W ysoka Izbo, zanim przystąpimy do po­

rządku dziennego uważam za swój obowiązek 
podzielić się z wysoką izbą pewnymi faktami. 
Jesteśmy znowu świadkami wydarzeń history­
cznych, zmieniających mapę Europy N ie jest 
moją rzeczą omawianie zagadnień międzyna­
rodowych. Skoro tylko układ szybko zmienia­
jących się wypadków na to pozwoli, odpowie 
dnie ich oświetlenie da nam p. minister spraw 
zagranicznych. Uważam natomiast za swój o- 
bowiązek wypowiedzenie z tego miejsca serde
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p . P IN  KASO m  B  ALKENOW I
wyiazy uajgî Dszugo i na,S’.cżeis<ego współczucia 

z powodu śmierci Ili. p. I1A I .. 1

składają I n r t m  F-my J t o i i i r  Kraków

naszego dzieła wyzwoleńczego w Palestynie! 
Zam ysły naszych wrogów, pragnących ode­
brać nam prawa alii i  osiedlenia, zostaną zni­
weczone!

„W  tej ciężkiej chw ili dziejowej zewrzem y 
szeregi i stworzymy taki żyw y mur obronny, 
że żadna obca siła przezeń nie przeniknie. 
Bądźcie gotow i na rozkazy najwyższych instan­
cji jiszuwu i ruchu syjonistycznego!

„M łodzież żydowska ślubuje uroczyście do­
zgonną wierność dla walki narodu o jego w ol­
ność w Pa lestyn ie !"
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cznego pozdrowienia parlamentowi węgier­
skiemu i dać wyraz wielkiemu zadowolenia, 
z jakim  witamy oczekiwany już oddawna fakt 
ustalenia wspólnej granicy z  państwem w ę­
gierskim. (huczne oklaski)

Nawet gdy granice nasze były rozdzielone, 
nie przestawały jednał łączyć nas węzły życz­
liw ej przyjaźni. Odtąd znowu —  jak przed 
wiekami — połączy nas bezpośrednie sąsie­
dztwo. W  ten sposób pogłębione zostaną na 
turalne stosunki pomiędzy naszymi narodami, 
ożyw ią się przenikające nas serdeczne uczu­
cia wzajemne^ zaceśni się na^za współpraca 
dla do ora naszych krajów  i dla pokoju uwia 
ta (huczne oklaski).

„ Sytuacja stała się 
niebezpueczna"

Maszałek (do posła Żeligow sk iego ): W  ja ­
kiej sprawie pan poseł prosi o glos?

Pos. Żeligowski: W  sprawie porządku dzien­
nego.

Marszałek: Głos ma p. Żeligowski.
Pos. Żeligowski: (z m iejsca) Dwa braniu* 

słowiańskie narody —  czeski i słowacki — tra­
gicznie utraciły swój byt niepodległy. Sytuacja 
polityczna Państwa Polskiego stała się nicLez 
pieozna. W obec tego wnoszę o przerwanie dzi­
siejszego porządku dziennego i wezwanie pa­
na premiera do oświadczenia, co zamierza 
przedsięwziąć dla natychmiastowego spotęgo­
wania sił moralnych i materialnych ojczyzny.

Marszałek: Kto jest za wnioskiem posła Że­
ligowskiego, zechce wstać. Stoi mniejszość^ 
wniosek upadł.

Za wnioskom  pos. Żeligowskiego głosowa­
ło kilku posłów. P o  głosowaniu pos. Żeligow­
ski opuścił salę.

Kredyty dodatkowa
Sprawozdawca pos. Głowacki zreferow ał 

następnie rządowy projekt ustawy o dodatko­
wych kredytach na rok 1938 39. Projektowana 
ustawa jest siódmą ustawą o dodatkowych kre 
dylach na rok 193839. Projek t zwiększa w y­
datki o 39.360.000 zł. Łącznie z porzednimi usta 
wam i wydatki budżetowe w roku 193839 bę­
dą większe niż prelim inowane o 63.096.000 zł. 
żarem globalna suma budżetu wzrośnie do su­
my 2.538.031.619 zł. tj. do sumy większej n iż 
budżet na rok 1939;40. Zwiększone wydatki 
zostały głównie spowodowane kosztami przej­
mowania i  zagospodarowania ziem  odzyska­
nych. ,

Sejm przy ją ł projekt ustawy z  poprawkami 
kom isji budżetowej w drug!m  i  trzecim czy- 
taniu.

Pos, W rób lew sk i referow ał rządowy pro- 
jest ustawy o  szczególnych warunkach służby
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państwu ..'ej, związanych i  przyłączeniem do 
Polski ziem odzyskanych.

W  głosowaniu przyjęto ustawę w  drugim i 
trzecim czytaniu oraz uchwalono proponowa­
ną rezolucję.

Zmiany statutu B. P,
Poa. Sikorski zreferował zm iany statutu 

Banku Polskiego, uregulowanie rozrachunku 
między Skarbem Państwa a bankami państwo­
wym i, oraz zmianę ustawy o  wypuszczeniu 
biletów skarbowych.

ZAWIADAMIAMY naszych P.T. Odbiorców, t l5 
UDOSKONALILIŚMY WYPIEK ZNANYCH z do­
broci i  najtańszych

M AC RABCZAŃSKICH

B R A U N F E L D A
które •« już do nabycia w składzie własnym w 
Krakowie przy ul. MIODOWEJ 9 1. p. Kawiarniu 

„Tei-Aviv“ . Telefon 158-97

Mówca podkreślił, te prsedłołony cykl projektów 
Ustawy reguluje zadłużenie państwa w banku Pol- 
akim i rozszerza podstawy emisyjne. Portfel we­
kslowy, klOry w wielkiej części był okupowany 
przez potrzeby państwowe, zostaje Jak gdyby swoi. 
nlony i oddany tyciu gospodarczemu, natomiast na 
krótkoterminowe potrzeby pańatwe ustala się roz­
szerzone iecz ograniczone ramy skupa biletów 
skarbowych. Pozostaje więc dla tycia gospodarcze­
go dostateczna rezerwa emisyjna, której dotąd nie 
było.

Zmianę statutu Banku Polskiego priygotowywa-
no jut od dłuższego czasu. Podlegała ona grun­
townym studiom, Reforma statntu Banku Emisyj­
nego nie Jest też bezprecedensową zmianą.

Referent podkreśla dalej, że tak samo. Jak 
unikano nieprzemyślanych eksperymentów, 
tai samo nie ograniczono e lf do mechaindut- 
nych naśladownietw, lout wypróbowano fo r­
my dostosowano do polskich warunków i moż­
liwości. Mówca stwierdza, te cała nasza poli­
tyka równowagi budżetowej 1 polityka emi­
syjna stale mają na uwaaze ochronienie P o l­
ski od ponownej in flacji. Troska o stałość war­
tości naszego pieniądza pozostać musi nieza­
chwianą dążnością. Frzygotwywaną od dłuż­
szego czasu reform ę podstaw emisyjnych zło­
tego polskiego należy ocenić jako rzecz doda­
tnią. Monopol em isyjny dany na s górą 15- 
letni okres oraz stworzenie pewnej rezerwy 
em isyjnej tak na cele inwestycyjne, Jak i ży­
cia gospodarczego, daje poczucie trwałości i 
spokoju

Krzyż i medal ochotniczy
Sejm przyjął wszystkie trzy projekty ustaw 

w  drugim i trzecim czytaniu.
Pos. Kobosko referował projekt ustawy o 

wojemym krzyżu i medalu ochotniczym. P ro ­
jekt powyższej ustawy daje moralne zadowo­
lenie tym wszystkim, którzy w roku 1918/20 
chwycili za broń, by swym  wysiłkiem  ugrun­
tować niepodległość i  ustalić granice Rzeczy­
pospolitej.

W ciągu 20 lat niepodległości niejeden z tych, 
wówczas młodych chłopców, stracił dziś, Jako czło. 
wiek dojrzały, silę i zdrowie. Obecnie około 30.000 
b. ochotników żyje w niedostatku. To też — w 
myśl saoad szeroko pojętej sprawiedliwości spo­
łecznej — należy im zapewnić pracę i wyrównać 
prawa s byłymi niepodległościowcamL

Projekt ustawy uległ w komisji poważnej zmia­
nie, choć nie zasadniczej.

Pierwotny projekt utawy mówił wyraźnie o wo­
jennym krzyżu i medalu ochotniczym, biorąc więc 
pod uwagę, że tytuł „wojenny** przywiązany jest 
wyłącznie do krzyża Yirtuti Milit&ri i krzyża wa­
lecznych, musiano przymiotnik powyższy skre­
ślić, zastępując go tytułem: „o  krzyżu i medalu
ochotniczym za wojnę". Projekt pierwotny prze­
widywał watążkę do krzyża i medalu o połączo­
nych barwach krzyża Virtuti Milnari i  Niepod­
ległości, lecz wobec protestu kapituły krzyżs Vir- 
tut i Militari i komitetu Krzyża Niepodległości — 
zdecydowano się na zastąpienie U j wstążki wstąż­
ką o barwach biało-czerwonych.

Celem szybszego nadania powyższych odznaczeń 
soetało wprowadzone za zgodą ministra spraw woj. 
skowych. nadawanie krzyża wojennego na wnio­
sek ministra spraw wojskowych —- i  co za tym 
Mato wobse glssgodtsnii  s lf me komitet fcmjrta

I medalu ochotniczego te wojnę —  skreślono od­
nośne artykuły.

a .O. 8 i 9 wobec sprzeciwu: ministra skarbu, 
który opierał się na ustawie konstytucyjnej, że nie 
można robić wydatków bez wskazania pokrycia 
— zostały skreślone, a przyjęta ostatecznie reda­
kcja srt. 8 ma na celu zapewnienie ochotnikom 
pierwszeństwa przy obsadzaniu nowych placówek 
gospodarczych.

Eos. WymysłowsLi. jako były żołnierz, uważa, 
że ci ludzie, którzy bezinteresownie, bez żadnego 
nakazu szli bronić granic, aby ochronić tych, któ­
rzy uciekli wtedy na zachód, a dziś w kraju ro­
bią interesy, nie powinni pozostawać w sytu­
acji, że nie mają kawałka chleba. Dlatego apeluje 
mówca do izby, aby przyjęła pierwotny projekt 
ustawy, wniesiony przez p. Klimkiewicza, t. J. aby 
ochotuikom przyznano pierwszeństwo w zatrud­
nianiu.

Po przemówieniu pos. Budzanowskiego, poa. 
Klimkiewicz, autor projektu, oświadcza: My, ochot, 
nicy z lat 1918-20, przeżywamy w dniu dzisiejszym 
szereg zjawisk, związanych z tym projektem usta­
wy. Dzień dzisiejszy jest dniem imienin Marszakła, 
którego ochotnicy obrali sobie za duchowege Wo­
dza. święcimy 20-lecie niepodległości. Dalszym 
zjawiskiem jest hegemonia Niemiec ns wschodzie 
1 okrążenie przez nią ziem Rzeczypospolitej. Dal- 
wzym zjawiskiem Jest psychoza strachu przed aa. 
ezym sąsiadem sachoanim, Jaks dziś opanowała 
Europę. Następnie widzimy zdecydowaną poeta, 
wę ochotnika polskiego,

który 20 lat temu złamał potęgę wschodu 
i  nie lęka aię dziś potęgi zachodu.

Z tym wszyskim łączy aię uchwalenie tej ustawy, 
o co w imieniu wszystkich ochotników mam za­
szczyt prosić (oklaski).

W  dalozej dyskusji zabiera głos pos. ks

IE.WKM
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( grze i nerwobólach sto­
suje się tableiki Togal 
Tógal uśm ierza bóle 
^̂ 1

Lubelski który m. in. oświadcza: Obóz Zjedno 
ozenia Narodowego uważa się za silny, ale je* 
dnak całego narodu nie jednoczy. Zwracam 
się do Obozu Zjednoczenia Narodowego, żeby 
wyciągnął bratnią dłoń do rodaków, byśmy 
wspólnie stanęli do obrony (przerywania na 
ławach poselskich, głosy: Dawnośmy to zro­
b il i ! )

Pos. ks. Padacz uważa, że ustawa ta jest, 
jedną z najbardziej słusznych. Termoipile już 
nam mniej imponują, bo mamy własnych bo­
haterów.

Ochotnicy pamiętają Grunwald i  Psie Pole. 
Gotowi są bronić każdej piędzi ziem i Rzeczy­
pospolitej.

W1 głosowaniu przyjęto projekt ustawy w dru 
gim  i trzecim czytaniu wraz z dwiema popraw­
kami ks. Padacza, co do których sprawozdaw 
ca wyraził swą zgodę.

Długi rolnicze
Następnie marszałek oświadczył, że na dzi 

siejszym posiedzeniu został złożony przez wi 
cemarszalka Jedynaka i 37 posłów projekt 
ustawy o częściowej karencji w zakresie dłu 
gów  rolniczych oraiz wpłynął wniosek form al­
ny o zastosowanie do tego projektu ustawy 
skróconego postępowania i wniesienie tej sjpra 
w y  na porządek dzienny posiedzenia, bez za­
chowania terminów, zastrzeżonych regularni 
nów.

Izba wniosek ten przyjęła 1 projekt pow ył-

KUPON ZNIŻKOWY IIO KIN
A T L A N T IC

W ażny 11 m arca. — W y d a ć  1 p rzedołyó  do wym iany- 

w Kolekturze Zw . Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfum erii N. Meersanda ów. Marka 2l 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7

Telegram hołdowniczy Związku 
Rabinów do Marsz. 
Smiglego-Rydza

Warszawa, 18. 3. 2A T . ŻAT-na otrzymała 
komunikat, że Związek Rabinów wystosował te 
legram hołdowniczy do Naczelnego W odza 
Marszałka Edwarda Smlglego-Rydza ze ser­
decznymi życzeniami w imieniu duchowień­
stwa żydowskiego w Polsce.

szej ustawy odesłano w  pierwszym czytaniu 
do komisji rolnej.

Po«. F ili paki referował projekt ustawy o za­
siłkach dla rodzin osób, odbywających czyn­
ną służbę wojskową. W  głosowaniu przyjęto 
w drugim i trzecim czytaniu projekt ustawy 
wraz 8 zaproponowanymi przez komisję po­
prawkami.

Poe. SzczepańsKi referował ustawę o sądach
ubezpieczeń społecznych. Projekt realizuje po­
stulat jedności prawa w danej dziedzinie na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, świadomość 
zarówno pracowników jak pracodawców, że 
ich prawa i  obowiązki w ubezpieczeniu są kon­
trolowane przez sąd, musi wpłynąć dodatnio 
na ustosunkowanie się obywateli do instytu­
cji państwowych w tej sferze.

Ustawa tworzy sądownictwo o  dwóch instan­
cjach, m ianowicie powołuje do życia sądy o- 
kręgowe ubezpieczeń społecznych, działające 
na obszarze województwa, oraz trybunał ubez­
pieczeń społecznych, Jako instancję rew izy j­
ną. Sądy ubezpieczeń społecznych —  oświad­
cza referent obok sądów pracy sjanowić bę­
dą drugą nie istniejącą dotychczas kolumnę 
w  gmachu wymiaru sprawiedliwości w  dzie­
dzinie socjalnej. Obok pożytku prawnego, w y­
nikającego z rosnącej jednolitości ustawodaw 
stwa sądy te przyniosą drugi pożytek apołecz 
ny szybkiego wymiaru sprawiedliwości wśród 
tych sfer, w których lęk i nadzieja towarzy­
szą skardze sądowej aż do uprawomocnienia 
się wyroku. (O klaski)

Ustawę przyjęto w drugim i trzecim czyta­
niu.

Po uchwaleniu kilku mniej ważnych spraw 
posiedzenie zostało zamknięte. Następne posie­
dzenie odbędzie się w środę 22 bm.

Zasądzenie radnego Cekfery 
na 10 miesięcy więzienia

KRAKÓW, 19 marca. 
Wczoraj w  południe w  sądzie krakowskim o- 

głoszony został wyrok w sprawie radnego Stan 
Cekiery i tow. Radny Stan. Cekiera został uzim 
ny winnym udziału w  zbiegowisku, które dopu 
ściło się przemocy wobec funkcjonariusza P. P. 
za co został zasądzony na 10 miesięcy więzienia 
Natomiast uniewinniony został p. Cekiera od za 
rzutu wygłoszenia podburzających przemówień.

Z  dalszych oskarżonych zostali zasądzeni: Jó 
zef Mucha na 8 miesięcy więzienia i Adam Pisz 
czek na 7 miesięcy więzienia. Osk. Józef Kiełbas; 
został uniewinniony.

Wniosek o wypuszczenie radnego Cekiery n, 
wolną stopę sąd rozpatrzy po przedstawieniu g  
w  drodze pisemnej. Sprawę rozpatrywał sędzia d 
Konopka.
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W D R O D ZE  DO PR A G I

Na pograniczu polsko - czeskim
nok zaledwie mija, gdy w  podobnych warun 

kach jechałem na pogrzeo niebo szczki Austrii 
śpiącej snem niespokojnym na cmentarzysku 
W ielk ich  Niemiec, straszących świat koszmar­
nym widmem trupiarni wojennej. Obecnie jadę 
już na stypę pogrzebową jaką wyprawia nie 
nasycona chciwa spadkobierczyni zmarłej w  
młodocianym wieku republiki Czechosłowac­
kiej. W  pamięci stają m i pełne uniesienia o- 
krzyki m łodzieży czeskiej, gdyśmy m ijali gra­
nicę morawsko - austriacką. Okrzykom „N e  
dame se“  nie było końca. Wszystko nasłuchi­
wało jedynie, czekając na zew nawołujący do 
szeregów. Mobilizacja majowa była drugim do­
wodem gotowości ludowych mas czeskich do 
obrony. Przypom inam sobie jak w nocy na 21 
maja ub. r. na szachty w Morawskiej Ostrawie 
zajecitały auta wojskowe z  mundurami i bro­
nią, a robotnicy bez różnicy wieku przebierali 
się, obm ywając jedynie zapylone węglem d a  
ła pod prycznicami. W ciągu niecałych dwóch 
godzin wszyscy robotnicy wraz ze zwolniony­
mi od obowiązku służby w ojskowej znaleźli się 
w okopach za Opawą. W szystko wykonano w  
dszy  jako rzecz, na którą byli przygotowani.

Obecnie patrzę w Boguminie na masę ucie- 
k in ie.ów  z Kusi Podkarpackiej. Gdzież ta świet 
na postawa żołnierza i spokój urzędników. Są 
to cienie ludzi i  ruiny istnień bez prawa do ży­
cia. I I I  Rzesza występująca z hasłami samo­
stanowienia narodów odmówiła tym ludziom 
najelementarniejszych praw ludzkich, gdyż we 
dług katechizmu norymberskiego są to ludzie 
niższej rasy, czy plemienia, nad którym i pa­
nować należy. Pytań, ich: czemuście się nie 
bronili. Bronić się możemy i waiczyć do ostat­
niej kropli krwi, —  odpowiada mi młody po­
rucznik rezerwy, —  lecz trudniej jest nam pójść 
w zapazy ze zdradą naszych sojuszników daw­
nych i podstępną dywersyjną rautyką nowych 
protektorów.

Ludzie ci są złamani po wstrząsie monachij 
skim. T rw a ją  jeszcze jakby we śnie koszmar­
nym, nie przewidując, że rzeczywistość do któ­
rej się obudzą jest jeszcze straszniejsza. Na 
twarzach zmęczonych osiadła tępa rezygnacja, 
chroniąca może wielu z nich przed mnożącymi 
się stale wypadkami samobójstwa. Socjaliści, 
a szczególniej beneszowcy nie widzę dla siebie 
możliwości życia w niewoli. W ybierają przeto 
śmierć raczej, wobec której nawet i wszech­
potężna w Czechach Gestapo okazuje się bez­
silną.

(O d  naszego specjalnego wysłannika)

Rozpytuję się o Żydów  na Rusi Podkarpac­
kiej, którzy nie mając żadnych możliwości u- 
cieczki, pozostali w swoich rodzinnych w ios­
kach. Biedni ci rolnicy i pasterze związani od 
w ieków z językiem  i kulturą węgierską, nie 
mogą sobie wyobrazić, by W ęgier mógł im coś 
złego uczynić. W zdychali wszak zawsze do po­
wrotu dobrych wielkich panów węgierskich, 
kiedy chleba było pod dostatkiem, a Żyd mógł 
nawet i baronem zostać... Spokojnie opowiada 
mi to urzędnik czeski z wołow ego. Z  troską 
spogląda na liczną rodzinę. Jutro tych ludzi 
jest mniej niż niepewne. Beznadziejność malu­
je  się tedy w  twarzach i całej postawie ucie­
kinierów.

Nagle martwe te maski jakoby ożyły na 
chwilę. Z  Hruszowa bowiem nadjechali urzęd­
nicy kolejow i czescy. Niespokojnie wędrują 
spojrzenia. Chciałby człowiek wyczytać w tych 
spracowanych twarzach ślady zmian i przeżyć. 
Twarze męskie k ry ją  jednak zazdrośnie wszel­
kie uczucia. Kolejarze czescy unikają współ­
czującego wzroku swoich kolegów polskich. 
Patrzą w ziemię, pilnie zajęci obowiązkami 
służbowymi. Na nasze zapytania milcząco od­
m awiają odpowiedzi czując i tutaj na sobie 
wszystko widzący wzrok agentów Himmlera i 
uginając się jakoby pod uciskiem niewidzial­
nej ciężkiej łapy Gestapo... Rozumiem i nie na­
legam czekając chwili odjazdu do granicy od 
której mnie może zawrócą w obawie przed nie­
pożądanym obserwatorem. Nazizm bowiem 
mocno dba o pozory i niechętnie pozwala się 
podpatrywać. Jest „stróżem prawa i praworząd

BOGUMIN, w  marcu.
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ności“, maskując okupację Czecho • Słowacji 
„prośbą** prezydenta Hachy, który oddał swój 
znękany kraj pod opiekuńcze skrzydła „dobro- 
ozyńców** berlińskich.

Uśpione sumienie świata budzi się obecnie 
na krótką chwilę. Oburzenie ogarnęło bowiem 
masy, ale panowie Chamberlain, Halifaz, Dala­
dier i Utn.net nie są tym  co się stało bynajmniej 
zaskoczeni. Udają jedynie oburzenie, masku­
jąc się przed swoim i wyborcami. Oni to oddali 
W łochom Abisynię, chcąc ratować załamujący

i—at m i y n  | ■| ■ i  ■ v i| u iiin B v jw f

^monndu
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c ,erpienia, p rz  ^ ł® <,0l<uczi/W8
stosują u e y e m o ',o i d a c h

Onusolr
faszyzm włoski. Oni to po przez osławioną nie­
interwencję wydali Hiszpanię w ręce generała 
Franco. Oni też, chcąc ratować Trzecią Rzeszę, 
wydali w je j ręce zagrożoną rzekomo bolsze- 
wizmem Europę.

Czesi czują się opuszczeni. N ie mają ju t do­
mu, ani ojczyzny. N ie chce się im wracać do 
kraju, który już nie jest ich. Trudno pogiłlz ić  
się z myślą o utracie swobody, odzyskanej po 

trzystu latach niewoli.
Niektórzy pocieszają się, że teraz połączone 

będ? nanowo Sudety z Czechami, gdyż okazało 
się, że kraje te są organicznie związane. H itler 
wolał tedy „anszlus“  Czechosłowacji do Sude­
tów  niż powrót ich do pnia macierzystego. W y  
twarza się na ziemiach protektoratu taki stan 
prawny, że zaledwie 20 proc. Niemców pano­
wać będzie nad 80 proc. Czecnówl H itler stwie* 
ćza teraz- że wymaga tego tysiącletnia trady­
cja jak i potrzeby W ielkicn Niemiec, którym  
wszystko winno się podporządkować. Francja 
i perfidny A lbion ronią krokodyle łzy nad gro­
bem demokracji czeskiej, odpowiadając Rzeszy 
nowym i zbrojeniami. Zakuta jednak w  stal 
Germania śmieje się z tych pogróżek. Berlin 
wie, że współpraca stalowego i chemicznego 
przemysłu angielskiego z niemieckim jest dh, 
miarodajnego salonu lady Astor sprawą znacz­
nie ważniejszą, niż losy jak iegokolw iek na­
rodu.

E. mADaNEJ
\

K D E  D O M O V  M U J . . .
Noc jest ciemna i mruźna. Zegar na w ieży 

wydzwonił właśnie północ, Kraków pogrążony 
jest w  śnie głębokim. Ty lko  na jego peryfe­
riach rozgrywają się niecodzienne epizody.

Gdzieś za dworcem towarowym, gdzie setki 
szyn krzyżując się w  zagmatwanym zygzaku, 
oiegną w  stronę miasta —  dzieje się coś nie­
zwykłego.

Płoną wielkie ogniska obok toru ko lejow e­
go, w  potężnych kuchniach polowych, znajdu­
jących się stale pod ogniem, gotuje się stra­
wa. Dziewczęta i chłopcy układają sterty chle­
ba, sortują menażki, szj kują setki metalowych 
kubków.

W okó ł kręcą się posterunki policyjne. Sta­
nęła przy lorze karetka Pogotow ia Ratunko­
wego, lekarze, sanitariusze...

A  ponad wszystkim powiewają białe chorąg­
wie z Czerwonym Krzyżem  —  symbolem mi­
łosierdzia.

*  *  *

Cicho 1 bezszelestnie podjeżdża pociąg. N ie 
wpada jak  dziesiątKi innych pociągów, z  roz­
machem i hukiem, siejąc iskry wokoło. Jedzie 
wolno, krok za krokiem. Jakby się wstydził i 
cynował.

Długi sznur wagonów, gdzie większość okien 
nie oświetlona. Tu i ówdzie migocze płom y­
czek świecy, przeważnie jednak ciemno. W  
blasku promieni lamp kolejowych, ukazują się 
dziesiątki, setki twarzy, spoglądających z bo­
lesnym wyrazem, otępiałych, zdesperowanych.

Mężczyźni o Jwarzach pokrylycn gęstym za­
rostem, jakby trochę zdziczali, kobiety prze­
ważnie zapłakane. Wypadki ostatnich godzin 
pozostawiły na ich obliczach niezatarle piętno.

W jednym pizedziale starsza kobieta siedzi 
obok okna i płacze. Płakała w  chwili przyjaz­
du, nie przestała płakać w  ciągu długiego pos­
toju i płakała gdy pociąg ruszył w  dalszą drogę.

Tu  i ówdzie w  szarym tłumie zbiedzonych 
postaci przeświecają barwne mundury, zielone 
w yłogi i srebrne dystynkcje. O ficerowie stra­
ży granicznej.

W szyscy razem —  to w ielka rodzina Cze­
chów, którzy uciekając z  Rusi Podkarpackiej, 
chronią się do swej macierzy. W racają do o j­
czyzny.

Kde domov muj...

*  *  *

Gdy pomyślałem o tym  i ujrzałem sylwetki
Zgrabnych oficerów , przypomniał mi się pc

wien epizod. Przed kilku laty zwiedzałem Pra­
gę i wówczas tó udałem się na zwiedzenie za­
kładów Skody.

W ojsko, które miało w  zakładach tych de­
cydujący głos, oddało mi do dyspozycji samo­
chód, którym  jechałem z Pragi do Pilzna. Je­
chał ze mną m iody oficer czeski.

Po  drodze rozmawialiśmy o sytuacji polity­
cznej i wówczas mój rozmówca dodawał co 
chw ila: „Gdy pan tylko zobaczy Skodę, to się 
pan przekona, że nie powinniśmy się bać ni- 
kogo“ .

Przez długie godziny zwiedzaliśmy fabrykę, 
pokazywano nam wnętrza olbrzymich hal i bu 
dynków. A ż w  • pewnyin momencie stanęliśmy 
na małym mostku. Jak spod ziemi w yrosły 
przed nami dwa posterunki wojskowe, zagro­
dziły drogę.

Dalej nie wolno. Mój cicerone uśmiechnął 
się. „Pan  rozumie**. Przem ysł wojenny.

Przed nami leżało miasto pawijonów i nis­
kich budynków. Roztaczało się hen daleko, jak 
tylko wzrok sięgał.

Gdy wracaliśmy, odbywała się w  P>‘ Iznie ja ­
kaś parada. D efilow ały oddziały, ludność w i­
tała je  owacyjnie, ponad wszystkim  r.--1- , rni »  
w ał hymn...

Kde dom ov muj...

*  *  *
Narzuca się m imo w o li to wspomnienie, gdy 

w c n iw m y  się w  sytuację chwili obecne? ?
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BUTNA O D PO W IE D Z R ZE SZY :

NIEMCY ODRZUCAJĄ PROTEST 
ANGHELSKO-FRANCUSKI

Berlin, 18. 3. P A T . Niem ieckie biuro in for­
macyjne donosi, że ambasadorowie angielski 
i francuski dokonali w urzędzie spraw zagr, 
demarches przeciwko inkorporacji Czech i Mo­
raw. Obu dyplomatom udzielono odpowiedzi, 
że rząd Rzeszy nie jest w możności przyjmo-
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wać tego rodzaju protestów.

Ambasador brytyjski opuścił Berlin
Berlin, 18. 3. PA T . N emieckie biuro in for­

macyjne donosi: ja k  słychać w kołach polity­
cznych tut-jszy ambasador brytyjski sir Nevi- 
le Henderson wyjechał dziś wieczni em o godz. 
21.25 do Londynu. Na pożegnanie ambasadora 
stawili się na dworcu członkowie ambasady 
brytyjskiej.

Także Rzesza odwoiaia swego 
^ m b a s i& d o r a !

Berlin, 18. 3. PA T. Niemiecki ambasador w 
Londynie von Picksen został dz'ś wezwany ce­
lem zdania sprawozdania do Berlina,

Pełnomocnictwa dla rządu 
daladiera uchwalone!

Paryt, 18. 3. ( t )  Pełnomocnictwa dla rządu 
Daladiera uchwalono 32J głosami przeciwko 
264. Po uchwaleniu pełnomocnictw izba na 
propozycje Daladiera zgodziła się bez żadnych 
tiudności na zamunięcie dyskusji nad sprawa­
mi polityki zagranicznej. Nawet socjaliści nie 
protestowali przeciwko temu, żądając tylko, 
by po wizycie londyńskiej prezydenta republi­
ki Lebrun, któremu do Londynu towarzyrzyć 
będzie minister spraw zagranicznych Bon- 
net złożono parlamentowi sprawozdanie. 
Sprawa uchwalonych pełnomocnictw przecho­
dzi w niedzielę do Senatu, gdzie nie napotka
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na żadne trudności i gdzie uchwalona zostanie 
znaczną większością, bo ok. 90 proc. głosów 
senatorskich.

A tak włoski na Albanię?!
Rzym, 18. 3. P A T . Ukazał się tu komunikat 

zaprzeczający pogłoskom o mającej rzekomo 
nastąpić akcji włoskiej na obszarze Albanii.

„Stampa", komentując ten komunikat, pisze, 
że w rozprzestrzenianiu pogłoski o bliskim w y­

lądowaniu wojsk włoskich na wybrzeżu albań­
skim zainteresowane są zagraniczne koła anty­
faszystowskie, pragnące zakłócić pokój adria­
tycki oraz przyjaźń włosko-jugosłowiańską. 
Przyjaźń  ta —  konkluduje „SŁampa“  —  zapo-

Min. Selter w Warszawie
Tallin, 18. 3. P A T , Minister Selter z  małżon­

ką wyjechał dziś do Budapesztu j zatrzyma się 
przez jeden dzień w W arszawie,

 o o o ------

Korespondent P. A. T. w Pradze
aresztowany

Warszawa, 18. 3. „Kurier W arszawski" dono 
si w depeszy własnej z Paryża, że władze nie­
mieckie aresztowały korespondenta Polskiej 
Agencji Telegraficznej w Pradze, poprzednio 
korespondenta P A T . w Wiedniu, red. Hinter- 
hoffa.

Ztetf er!i Torelgn 0££ire
Londyn, 18. 3. P A T . Foreign O ffice komuni- 

kuje: W  związku z szeroko rozpowszechniany­
mi w Londynie wiadomościami o rzekomym 
ultimatum Niemiec do Rumunii, poseł brytyj­
ski w Bukareszcie ser Kegmald Hoare odwie­
dził ministra spraw zagr. Gafencu dla uzyska­
nia wyjaśnień.

Min. Gafencu poinform ował posła b ryty j­
skiego, że wiadomości powyższe nie odpowia­
dają prawdzie.

Rokowania pokojowe 
w Hiszpanii

Madryt, 18. 3. (R ) B. prz ewodnkzący Korte- 
zów Julian Besteiro, zapowiedział w przemó­
wieniu, wygłoszonym przed m ikrofonem ma­
dryckiej rozgłośni, że Komitet Obrony Naro­
dowej wejdzie w układy z gen. Franco.

czątkowana z układem białogrodzkim z r. 1937, 
jest faktem pozytywnym, który nie obawia się 
podstępnych uderzeń ze strony tych, którzy 
nie mają prawa mieszać się w nieswoje spra­
wy.

glądamy na setki zbiedzonych twarzy. Na tych 
oficerów , którzy zbici w gromadkę odcinają się 
ostro od reszty tłumu.

Ludzie wyciągają ręce, biorą skwapliwie me­
nażki z herbatą, po długiej i ciężkiej podróży 
łyk  gorącego płynu przynosi ulgę. Zagryzają 
pajdy chleba % kiełbasą, dzieci piją mleko.

Ty lko  garstka oficerów  stoi na boku. Są za­
żenowani, wyraźnie skonsternowani. Gdy czę­
stuje się ich papierosem, w yciągają wstydliw ie 
rękę Salutują, dziękują, aż przykro się robi.

Po chwili rozwiązują się język i, płynie opo­
wieść o wypadkach oslaLnich godzin.

*  *  *
Siedzą w  pociąbu petne dwie doby, jadąc z 

dalekiego Użhorodu, zajętego dziś przez W ęg­
rów. Jadą n ie d o b i t k i  armii czeskiej, straż cel­
na, adwokaci, kupcy, urzędnicy administracji.

Przez długie lata ży li na Rusi Podkarpackiej, 
byli łącznikiem między Pragą a krajem, gdzie 
ich osiedlono. Przewrót przyszedł tak nagle, 
że ledwie zdążyli uciec z życiem.

Strzelcy siczowi ostrzeliwali ich pociągi, 
strzelali do odjeżdżających. Żundarmeria czes­
ka osłaniała ich odkrót, strzelała do band si~ 
czowców.

—  Z naszego pociągu strzelali żandarmi i za­
bili na miejscu czterech siczowców. W  ten spo­
sób udało się nam uciec.

—  Co na to Europa? —  to jedno jedyne py­
tanie ma dla mnie młody, przystojny oficer 
straży granicznej.

—  Nikt się za nami nie ujął? H itler dopraw­
dy nu Hradezynie?

Nie wierzą wiadomościom o przebiegu w y ­
padków. N ie przypuszczają, iż to wszystko jest 
możliwe. A  gdy już uzmysłowili sobie trage­
dię swego narodu, gdy zdają sobie sprawę z ja ­
rzma niewoli, w  kiórą popadli w ostatnich go­
dzinach, mają jeduo pytanie: Co na to Europa?

—  M jeliście Skodę, W ilkow ice. T rzy  tysią­
ce samolotów bojowych siało do waszej dys­
pozycji. M ieliście doskonałą artylerię i broń 
pancerną. Tak bez słowa poszliście w nie­
wolę?

Mają tylko jedno wytłumaczenie. N ie w ie­
dzą co działo się tam, w  sercu Czech. Oni na 
Rusi Podkarpackiej nie m ogli przeciwdziałać, 
nie m ieli czasu. Zostali zaskoczeni biegiem 
■wypadków. Nie, nie bali się W ęgrów , ale nie 
m ieli czasu na zorganizowanie obrony.

—  W olic ie  wracać pod niewolę Niem iec? N ie 
lepiej było zostać u siebie?

W  odpowiedzi padają słowa pełne nienawi­
ści i  zaciętości. W tedy m ówią o Węgrach.

Znikła zawartość kotłów  i  koszów. Tłum  
zaspokoił głód, czeka się na odjazd pociągu.

Przed wagonami stoją grupki i rozmawiają. 
Życie w pociągu wraca do normalnego toku.

Ty lko  przy ognisku widać dwóch małych 
chłopców, k lórzy starają się przecisnąć jak 
najbliżej ognia, wysuwają zgrabiałe rączki.

—  Chcecie może coś zjeść? Jesteście głodni?

—  Chcemy tylko się zagrzać, nam tak zim­
no...

Maleńkie postacie drżą na mrozie. Drżące 
rączki z trudem utrzymują kubki gorącego 
mleka.

Zbliża się godzina odjazdu. Plac przed po­
ciągiem pustoszeje. Za jęli miejsca w  wago­
nach.

Z  okna wychyla się m łody oficer i zapytuje 
przechodzącego kolejarza:

—  Przepraszam, kiedy będziemy w  domu?
—  A  gdzie?

—  No... w  Boguminie?
Przypom niał m i się m ój znajomy oficer, W|] 

towarzystwie którego zwiedzałem zakładjn 
Skody. I  mimo w oli nasuwają się słowa czeł^ 
kiego hymnu narodowego:

Kde domov muj Ho €?•
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Z  t  A  K  A  M l  W I E D Z Y / / / !
W e łn a  z mleka

Rozporządzeniem Min. Handlu i Prze­
mysłu, od iŁnia 1 marca br., każdy importer 
■wełny, odpadków Auł) szmat, chcąc uzyskać 
zezwolenie na przywóz z zagranicy, będzie 
musiał przedstawić dowód, że zakupił w 
kraju włókien syntetycznych (lanitalu i 
kotoniny) do wysokości 12% wartości 
zamierzonego przywozu.

A zatem wkroczyliśmy już zdecydowanie na dro. 
gę gospodarowania surowcami zastępczymi, jakie 
przewidziane zostały lak ze względów oszczędno- 
Aciowo-dewizowych, jak i dla zwiększenia gotowo. 
ści naszego systemu gospodarczego na wypadek 
konieczności wojennych. Nazwa i przeznaczenie 
tych surowców nasuwa ooprawda smętne remi- 
ńżstencje * okresu ostatniej wojny światowej, nie 
mniej na wstępie należy zauważyć, że jak dotych­
czasowe rezultaty wskazują, właśnie należyte przy 
gotowania w tym kierunku już w dobie pokojowej, 
mogą uchronić przed fatalniejszą koniecznością 
stosowania podczas wojny lichych, bo doraźnie 
pomyślanych namiastek. Jeśli mundury armii 
państw centralnych były sporządzone z tak mar­
nego surowca zastępczego, jak pokrzywa, ogumie­
nie pojazdów mechanicznych z równie lichej na­
miastki kauczuku, tłuszcze zaś były wyrabiane z 
odpadków, to przyczyną tego był w dużej mierze 
ł>rak jakiegokolwiek przygotowania naukowego i 
technicznego w spokojnej atmosferze pracy poko­
jowej.

Jakkolwiek Polska jest krajem przeważnie rol­
niczym i w wielu kierunkach jej pogotowie su­
rowcowe na wypadek wojny, zwłaszcza w dzie­
dzinie żywnościowej, nie powinno budzić zbytnich 
oba.w, to jednak poważną lukę w naszym systemie 
gospodarczym stanowi kwestia zaopatrzenia w 
wełnę. Mimo rolniczego charakteru naszego kraju 
i  mimo niepoślednich wysiłków ze strony ofi­
cjalnych czynników gospodarczych, hodowla o- 
wiec nie czyni u nas od lat prawie żadnych po­
stępów. Tylko 1/10 część naszego zapotrzebowa­
nia na wełnę jest pokrywana sur o w cem kr aj O w y m, 
w  dodatku mało wartościowym, który to ułamek 
z uwagi na duży przyrost ludnościowy posiada 
tendencję stałego zmniejszania się.

Lecz poza względami podyktowanymi pogoto­
wiem wojennym, sprawa zaopatrzenia Polski w 
wełnę posiada inny, już dziś aktualny, czysto go­
spodarczy aspekt: na 23 miliony importowanej do 
nas 1938 r. wełny, tylko 3 miliony stanowi czy­
stą wełnę otrzymaną wprost z owiec, resztę zaś

t. j. ponad 20 milionów importowanej do nas weł­
ny stanowią stare szmaty, które przerabia się w 
naszych przędzalniach na t. zw. wełnę ponowną, 
oczywiście gantunkowo o wiele lichszą od wełny 
czystej. A  zatem około 90% naszych rodzimych 
wyrobów wełnianych pochodzi z przerobionych 
starych szmat, sprowadzanych i zakupywanych 
zagranicą. Smutny ten objaw jest oczywiście tyl­
ko naturalnym odzwierciedleniem stosunków go­
spodarczych naszego społeczeństwa. Pauperyza­
cja szerokich sfer ludności, przy istniejącej, zwła­
szcza po miastach tendencji zachowania pozorów 
w ubiorze, stwarza u nas nieproporcjonalnie wiel­
ki popyt na tanie wyroby wełniane, pochodzące 
z lwiej części z przerobu starych szmat i odpad­
ków. I  tu dochodzimy do właściwego, dla pol­
skiej racji gospodarcze] może najważniejszego se­
dna rzeczy: czy nie byłoby korzystniej dla nas, 
zamiast sprowadzać stare szmaty, dające i tak ma- 
łowartościowe tkaniny, wyrabiać wełnę syntetycz­
ną t. j. sztuczną, z surowców czysto krajowych, 
nawet gdy otrzymany w tym wypadku produkt 
miałby być również jakościowo dość lichy?

Przy takim postawieniu sprawy będzie zrozu­
miałym, że krótko po ogłoszeniu wynalazku wło­
skiego o otrzymywaniu wełny syntetycznej z 
mleka, nasze czynniki gospodarcze żywo zainte­
resowały się taką możliwością częściowego bodaj 
zmniejszenia importu wełny, tyra więcej, że surow­
ca podstawowego t. j. mleka jest u nas nawet w 
nadmiarze.

Myślą podstawową przy fabrykacji wełny z mle­
ka, lub ściślej mówiąc, ze sernika (kazeiny), jako 
głównego składnika mleka, jest to przede wszyst­
kim, że tak kazeina, jak i wełna, są na równi cia­
łami białkowymi. Kazeinę więc, jako materiał 
wyjściowy obrano z tym założeniem, że jako ciało 
białkowe na równi z wełną, będzie dawała włókna 
o właściwościach takich jak elastyczność, mięk­
kość, złe przewodnictwo cieplne, wybitnie zbliżo­
nych do wełnianych. Poza tym na uwagę zasługuje, 
że sam sposób fabrykacji wełny z mleka, czyli 
t. zw. lanitalu, jest niemal identyczny z wyrobem 
sztucznego jedwabiu, a jedyna różnica, jaka tu 
zachodzi, dotyczy tylko surowca wyjściowego, 
którym więc w przypadku lanitalu jest substan­
cja białkowa, kazeina, zaś w przypadku jedwabiu 
szutucznego, celuloza. Dlatego też i przy fabryka­
cji lanitalu najważniejszą czynnością jest roz­
puszczanie kazeiny w ługu sodowym na masę gę­
stą, syrupowatą, z której daje się wycięgać bardzo

cienka nitka, szybko tężejąca na powietrzu. Po 
utwardzeniu formaliną na giętkie i elastyczne włó. 
kno, tnie się je na krótkie włókienke które na 
podobieństwo włókien wełny dają się przerabiać 
w przędzalniach na różnej sorty przędzę lani- 
tałową.

Należy przyznać, że przy takiej prostocie pro­
dukcji wełny z mleka, wobec wysokiej ceny na 
wełnę prawdziwą, fabrykacja lanitalu winna się 
przedstawiać jako przedsięwzięcie bardzo obiecu­
jące. Tu należy jednak zauważyć, że jak dotych­
czas, wełna lanitałowa daleko nie dorównuje weł­
nie prawdziwej. Wymienić tu wypada‘ jej znacznie 
mniejszą wytrzymałość mechaniczną i elastycz­
ność, z którego to powodu ubrania lanitalowe wy­
chodzą dość szybko z fasonu i w ogóle odznaczają 
się mniejszą odpornością, niż zrobione z wełny 
owczej. Wprawdzie wadom tym przeciwstawić 
można za to pewne niewątpliwe zalety lanitalu, 
jako to, że materiały lanitalowe nie kurczą się 
w gorącej wodzie i mole zupełnie się ch nie trzy­
mają, tyra nie mniej, zastępczy ten surowiec chwi­
lowo nie jest jeszcze pomyślany jako samoistny 
produkt włókienniczy, a jedynie jako domieszka 
do wełny naturalnej i to nie tyle do tkanin, ile do 
wyrobów trykotażowych.

Należy też zauważyć, że produkcja lanitalu w Pol 
sce, jakiej podjęła się jedna z nowopowstałych w 
tym Celu placówek przemysłowych, napotyka na 
pewne nie przewidziane przedtem trudności. Oto 
okazało się, że jakość wyprodukowanego u nas 
lanitalu w dużej mierze zawisła jest też od ro­
dzaju krajowej kazeiny, czyli mówiąc Inaczej, od 
rasy krów, które różnią się przecież od rasy krów 
hodowanych we Włoszech, kraju, skąd wynalazek 
ten pochodzi. Na ogól ujemne wyniki we własno­
ściach otrzymywanego lanitalu spowodowały ire- 
sztą ostatnio silne zahamowanie jego dalszej pro­
dukcji w samych nawet Włoszech, odkąd zwła­
szcza na rynku tamtejszym pojawił się tnny, zna­
cznie doskonalszy surowiec zastępczy wełny. Naj­
nowszy ten rodzaj syntetycznej wełny polega na 
tzw. animalizacji włókien celulozy sztucznego 
jedwabiu. Mianowicie masa, z której wyciąga się 
nitki sztucznego włókna, zawiera obok rozpuszczo­
nej celulozy równocześnie rozpuszczoną kazeinę, 
tak, że otrzymane włókno jest kompozycją sub­
stancji celulozowej z białkową; daleko lepsze wy­
niki w zbliżeniu się tego produktu własnościami 
do wełny każą przypuszczać, że i u nas zbyt po­
chopnie podjęta produkcja ianitalu zostanie ogra­
niczoną na korzyść tego doskonalszego systemu.

In*, i. fi.

O matematyce mistyki
Piękne związki pomiędzy liczbami, harmonia 

twierdzeń matematycznych — wzbudzała podziw 
i szacunek wśród ludzi czasów najbardziej odle­
głych. Nie dziw też, że to uwielbienie liczb mu­
siało się wkrótce przeobrazić w mistyczny hołd 
dla praw matematycznych, dając początek mistyki 
matematycznej. Pomijając niewyraźną mistykę 
starożytnych ludów pozaeuropejskich, jak np. 
przywiązywanie przesądów do liczby 7 — liczby 
duchów — przez Egipcjan i t. p. musimy się tro­
chę dłużej zatrzymać przed pięknym i wykończo­
nym systemem mistyki matematycznej greckiej 
szkoły P i t a g o r e j c z y k ó w .

Czas życia i twórczości szkoły pitagorejskiej 
przypada na VI — IV wieku przed narodzeniem 
Chrystusa. Założyciel tej szkoły Pitagoras pocho­
dził z bamos. Strony rodzinne opuszcza on w 40 
roku życia i zasiada w iśrotonie bractwo, które 
się rozwinęło w szkołę pitagorejską. Pitagoras 
już za życia stał się postacią niemal legendarną, 
otoczoną licznymi legendami i był już przez jemu 
współczesnych uważany za pół-boga. Nie dziw 
t*4y. że związek przez niego założony zyskał so­
bie szybko popularność i ściągał licznych zwolen­
ników z różnych stron Grecji. Bractwo Pitagorej­
czyków ustaliło pewne reguły mistyczno-religijne 
I żyjąc zgodnie z tymi zasadami pracowało nad 
rozwojem nauk: matematyki, astronomii, medy- 
tyny, muzyki oraz literatury i filozofii. Praca nad 
literaturą obejmowała czytanie i komentowanie 
dzieł Homera i Hezjoda. Reguły utworzonego 
Bractwa obejmowały wymogi moralności, jak po­
wariowanie bogów, wspomaganie legalności, wier- 
aości w przyjaźni, dochowanie przysięgi, a poza 
tym pewne zakazy o charakterze mistycznym, jak: 
ykna dotykania białego koguta, zakaz łamania

chleba, zakaz patrzenia w lustro przy ogniu i t. p. 
Znaczenie tej szkoły dla matematyki było ogrom­
ne, albowiem oni pierwsi zaczęli się doszukiwać 
związków algebraicznych pomiędzy elementami 
figur geometrycznych. Słynne twierdzenie Pitago­
rasa przypisywane założycielowi tej szkoły jest 
piękną ilustracją pracy matematycznej tego bra­
ctwa. Przy okazji wspomnę, że trudno jest ustalić, 
czy Pitagoras był sam odkrywcą tego twierdzenia. 
Istniała bowiem w tej szkole reguła o brzmieniu: 
utrzymać w tajemnicy naukę pobraną przy wta­
jemniczeniu. Reguła ta była podobno tak ostro 
przestrzegana, że Ilippias został skazany na śmierć 
za zdradę jednego twierdzenia matematycznego. 
Nic więc dziwnego, że o pracach naukowych 
Pitagorejczyków dowiadujemy się dopiero w chwi­
li rozwiązania tego bractwa i dlatego po blisko 
trzech wiekach trudno byio ustalić kto z Pitago­
rejczyków poszczególne wyniki osiągnął.

Jeśli chodzi o mistykę Pitagorejczyków, to prze­
de wszystkim należy wspomnieć mistyczne znacze­
nia przywiązywane przez nich do liczb całkowi­
tych od 1 do 10, z których niektóre wymienię, a 
więc: j

' j e d e n  Jest to liczba x której powstają inne; 
w niej to łączą się przeciwieństwa parzystego i 
nieparzystego;

d w a  jest pierwszą liczbą parzystą;
t r z y  — pierwsza liczba nieparzysta. Jest to 

liczba doskonała, gdyż w trzech zawarty jest po­
czątek środek i koniec;

d z i e s i ę ć  jest liczbą najdoskonalszą, Jako że 
jest sumą pierwszych czterech Ilczib naturalnych 
(10 =  1 +2+3 +4 ).

To jednak nie były jedyne znaczenia przyporząd­
kowane liczbom. Istniały jeszcze pewne znaczenia j

obejmujące zjawiska przyrodnicze i  duchowe, a 
więc:

j e d e n  był matematycznym symbolem pun­
ktu, d w a  — linii, t r z y  — trójkąta, c z t e r y  
— piramidy, p i ę ć  —  własności, s z e ś ć  — udu­
chowienia, s i e d e m  — rozumu,/drowia. Sió­
demce był także przypisany t. zw. „właściwy mo­
ment", albowiem „rozwój człowieka rozkłada się 
na okresy siedmioletnie". O s i e m  —  symbol 
miłości, przyjaźni, mądrości, namyślania się. 
D z i e s i ę ć  to był wszechświat, którego środek 
wypełniał ogień centralny, naokoło którego krą­
żyło 10 ciał: ziemia, przeciwziemia, pięć (wówczas 
znanych) planet - (Saturn, Jowisz, Wenus, Mars i 
Merkury), słońce, księżyc i niebo ze stałymi gwia­
zdami. „Przeciwziemia" była wprowadzona naj­
prawdopodobniej po to, aby wypełnić ilość ciał 
do dziesięciu. Uzasadnienie istnienia tego ciała 
dopatrywali się Pitagorejczycy u Anpksimencsa, 
który uznawał istnienie ciemnych ciał będących 
przyczyną zaćmień księżyca.

Po tym cośmy powiedzieli zrozumiemy iłowa 
Arystotelesa, że „Pitagorejczj cy w liczbach, a nie 
w ogniu i ziemi widzieli podobieństwo do przed­
miotów, a wykrywszy w liczbach warunki har­
monii przyjęli, że świat jest harmonią i  liczbą",

Pitagorejczyk P h i l o l a u s  w sposób nastę­
pujący uzasadniał związki między liczbami, # 
światem. Natura liczby daje według niego pozna­
nie, prowadzi i uczy każdego o każdej rzeczy. Ni# 
byłoby możliwe określić w przedmiotach ich wza­
jemny stosunek, gdyby nie było liczb. Liczba po­
zwala zatem poznać wszystko: wszystko sprowadź# 
do zgodności według m i a r y  natury. Poniewai 
■wszystko zawiera stosunki liczbowe, więc wszystko 
jest liczbą.

Ta wszechpotęga liczby nie była jedynym obra­
zem matematyki w mistyce. Albowiem obok teorii 
liczb zajmowali się Pitagorejczycy figurami g#0-
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Obrót płatniczy z  Z . S. R. R.
W a r s z a w a ,  18. 3. P A T . Na podstawie de­

kretu Prezydenta R. P . o ograniczeniach de­
w izowych oraz w  związku z  polsko-sowieckim 
porozumieniem z dn. 19 lutego rb. Komisja De­
wizowa wydała okólnik nr. 49 z dn. 16 hm.

W  myśl par. 1 tego okólnika należności 
z  następujących tytułów mogą być przekazy­
wane tylko w  drodze rozrachunku polsko-so­
w ieckiego za pośrednictwem Polskiego Instytu­
tu Rozrachunitowego: a ) za import towarów 
pochodzenia sowieckiego do Polski, przy czym 
do rozrachunku będzie przyjmowana wartość 
towaru franco granica polsko-sowiecka lub 
fob port załadowania; b ) za prow izje z tytułu 
obrotu towarowego; c ) za koszty związane z 
obrotem uszlachetniającym i reparacyjnym 
polsko-sowieckim; d ) za rabaty, bonifikaty, 
procenty, kary konwencjonalne, kary za nie­
dotrzymanie umów, odszkodowania, koszty 
procesowe i arbitrażowe dotyczące operacyj 
handlowych; e ) za opłaty i wydatki, dotyczące 
operacyj handlowych (np. koszty bankowe, o- 
płaty stemplowe i wydatki, dotyczące opera­
cy j handlowych (np. koszty bankowe, opłaty 
stemplowe i .t p .); f )  za opłaty portowe i  inne 
wydatki, związane z obsługą polskich statków 
handlowych i ładunków w  portach ZSRR oraz 
zaopatrzenia takich statków w  portach ZSRR 
z  wyjątkiem  bunkru.

W  myśl par. 2 tego okólnika, zapłata należ­
ności od kontrahentów sowieckich z tytułu 
świadczeń wyżej wyszczególnionych, może być 
przyjmowana w  drodze rozrachunku polsko- 
sowieckiego, nie wyłączając opłat portowych 
i  kosztów obsługi sowieckich statków handlo­
wych i ładunków w  portach polskich oraz zao-

Obłowiii się

Przez zajęcie Czech Rzesza Niemiecka zosta­
ła bardzo poważnie wzbogacona, przede wszyst­
k im  bezpośrednio dużym zapasem złota i de­
wiz, następnie jednym z najpotężniejszych na 
świecie przemysłem wojennym, oraz zapasami 
żywności, których Czechy i Morawy, jako kra­
je  o wysokiej kulturze rolnej produkują sto­
sunkowo bardzo dużo.

W edług notowań z marca Bank Czechosłowa­
c ji posiadał 2.560 miln. koron czeskich w  zło­
cie i dewizach, co w przeliczeniu wynosi oko­
ło 460 miln. zł i równa się zapasom posiada­
nym przez Bank Polski.

Potężne są też zdobycze w  materiale w ojen­
nym. Wystarczy, że nadmienimy, że w  armii 
Czechosłowacji na 3 żołnierzy przypadał 1 ka­
rabin maszynowy, artyleria posiadała najw ięk­
sze armaty świata, a lotnictwo rozporządzało 
przeszło 3.000 samolotów różnych typów.

m etrycznym i i badając w ielosciany forem ne przy­
pisywali im  m istyczne znaczenia, a w ięc : s z e ­
ś c i a n  b y ł synonim em  ziem i, c z w 7o r o ś c i a n  
—  ognia, o ś m i o ś c i a n  — powietrza, d w u- 
n a s t o ś c i a n  —  wody, d w u d z i e s t o -
i  c i a n —  wszechświatu.

Matematyka mistyki Pitagorejczyków wywarła 
swój wyraźny wpływ na późniejsze życie kultu­
ralne. Pierwsze objawy znajdujemy w filozofii 
Filona Aleksandryjskiego. Ukazała się nawet nauko 
wa rozprawa p. t. „Arytmetyka mistyki Filona z 
AleksanArh1', gdzie zestawione są teksty oryginału 
greckiego rozpraw Filona, dające wyraz matema­
tyce jego mistyki.

Specjalny rozdział zajmuje matematyka mistyki 
Żydowskiej. Mistyka Żydów była szczególnie silnie 
gwiązana z matematyką. Wpłynęło na to chociażby 
ij&wisko, iż każdej literze alfabetu hebrajskiego

patrzenia takich statków w  portach polskich 
z wyjątkiem  bunkru.

Należności od kontrahentów sowieckich z 
tytułu frachtów morskich kosztów bunkru i 
> zew ozu  towarów kolejam i tranzytem przez 
Polskę, w inny być uregulowane w  wolnych 
dewizach lub z rachunku zagranicznego wolne­
go-

W  myśl par. 3, przekazy na rzecz osób, ma­
jących miejsce zamieszkania lub siedzibę w  
ZSRR. z wszelkich innych tytułów niż wy-

Do Szanownych Konsumentów
Na podstawie licznych zapytywać, donosimy, że 
nasze pesachowe artykuły kosmetyczne pjcB Sgż 
puder, proszek do zębów, pomadki do ust, mydta, 
kremy, wody kolońskie i t.d. są do nabycia w licz­
nych składach perfumeryjnych w Krakowie 

„ELDORADO*1 
Fabryka Perfum i Kosmetyków, Tarnów

szczególnione w  par. 1-ym wym agają każdo­
razowego zezwolenia Kom isji Dewizowej, z w y­
jątkiem  przekazów z tytułu frachtów morskich, 
kosztów bunkru i przewozu towarów kolejami, 
tranzytem przez ZSRR, które mogą być doko­
nywane na zasadach ogólnych.

Przepisy, zawarte w  niniejszym zarządzeniu 
obowiązują również przedsiębiorstwa i orga­
nizacje, którym  Komisja Dewizowa udzieliła 
generalnego upoważnienia do samodzielnego 
dysponowania posiadanymi zapasami dewiz, 
(autonomie dewizowe, rachunki walutowe „E “ 
i t. p .).

Zarządzenie weszło w  życie z dniem 17 mar­
ca r. b.

Z  ogólnej produkcji przemysłowej w  dotych­
czasowych granicach Czechosłowacji przecho­
dzi do Niemiec znowu 86.7 proc., a tylko 12,6 
proc. pozostaje w  Słowacji. Resztę otrzymają 
W ęgry.

Z  głównych ośrodków przemysłowych w y­
mienić należy Brno, stolicę Moraw, będące o- 
środkiem przemysłu tekstylnego i metalurgicz­
nego. Morawska Ostrawa stanowi centrum 
wielkiego okręgu przemysłowo-górniczego. Są 
tu bogate kopalnie węgla, wysokie piece, wal­
cownie żelaza, fabryki metalurgiczne i chemi­
czne. Tuż przy niej leży Polska Ostrawa, posia­
dająca bogate kopalnie węgla.

Pilzno, słynne z w ielkich browarów, posiada 
znane zakłady przemysłowa Skody, będące jed ­
nym z największych ośrodków przemysłu w o­
jennego na świecie. W łaścicielem  tej fabryki 
jest kapitał francuski. Poza tym w  Pilźnie

przyporządkow ana jest liczba, co daje m ożliw ości 
różnych spekulacyj, jak zestaw ianie sumy liczb 
odpowiadających różnym słowom. Nie dziw tedy, 
że nauki kabaliczne żydowskie są pełne rachun­
ków i obliczeń, które w  licznej mierze przedostały 
się do życia Codziennego, jak np. uznawanie za 
„dobrą liczbę” : 18, jako, iż odpowiada ona sumie 
liczb przypisanych literom słowa „chaj“  —  żyje. 
Wyraźne podobieństwo do teorii Pitagorejczyków 
o doskonałości liczby 3 jako zawierającej począ­
tek, środek i koniec wykazuje, ik „EMET“ —  pra­
wda, to pieczęć Pana Boga, które to słowo skła­
da się z pierwszej (a lef), środkowej (mem) i o- 
statniej (taw ) litery alfabetu hebrajskiego. Zresztą 
takich analogów można się wiele dopatrywać w 
Talmudzie,

DR. DAWID WAJNSZfEJN

istnieje i inny bardzo bogaty przemysł.
W ym ienić należy również miasto Proście- 

jówr z rozbudowanym przemysłem tekstylnym 
i posiadające znaną na świecie centralę handlu 
jęczmieniem browarnym oraz miejscowość 
Przyhram, posiadającą w  okolicy bogate ko­
palnie srebra i cynku

Nie wiadomo, co Miemcy obecnie poczną z 
tak w ielk im  przemysłem, posiadając i tak do­
stateczną ilość nieraz nadmiernie rozbudo­
wanych własnych zakładów. Jak długo będą 
trwały zbrojenia, przemysł metalurgiczny i w o ­
jenny będzie mógł być utrzymanym w  ruchu. 
N iewątpliw ie jednak sytuacja w  innych gałę­
ziach przemysłu będzie trudna, gdyż przemysło­
w i temu grozi utrata szeregu rynków  —  podob­
nie jak  się to stało z przemysłem kraju sudec­
kiego po przyłączeniu go do Rzeszy.

Banki niemieckie opanowują 
Słowację

Jeszcze przed objęciem „protektoratu”  nad 
Słowacją przez Rzeszę Niemiecką —  podjęta 
została przez banki niemieckie akcja, mająca 
na celu opanowanie słowackiego rynku finan­
sowego. W  pierwrszej połowie b. m. jeden z 
większych banków w  Bratysławie został na­
byty przez wiedeński „Lander-Bank“ , który 
jest zbliżony do w ielkiej niemieckiej instytu­
cji finansowej, a m ianowicie do „Dresdner 
Banku” . W  ten sposób dwa w ielkie banki nie­
mieckie „Deutsche Bank”  i  „Dresdner Bank” 
—  zapewniły sobie przezornie przemożny 
w p ływ  na życie gospodarcze i finansowe Słowa­
cji.

Spadek wpływów podatkowych 
w lutym

Warszawa, 18. 3. (g. m.) Zgodnie z danymi Min. 
Skarbu grupa podatków bezpośrednich dała w lu­
tym br. 38,7 miln. zŁ wobec 69,3 miln. w styczniu 
br., przy czym zmniejszyły się wpływy z podatku 
gruntowego z 5,7 iruln. na 4,3 miln., z podatku od 
nieruohomości z  6,1 miln. na 4/) miln. i z podatku 
przemysłowego z 26,5 miln. na 24,2 miln., wzrósł 
zaś wpływ z podatku dochodowego z 27,1 miln. 
na 31,9 miln. (do dnia 1 marca płatna była przed­
płata na podatek dochodowy na rok podatkowy 
1939 przez osoby fizyczne 1 spadki wakujące w 
sok oś ci połowy podatku jaki przypada od zezna- 
nego dochodu).

Również podatki pośrednie oraiz opłaty stemp­
lowe i daniny pokrewne dały w lutym mniejsze 
opłaty niż w poprzednim miesiącu. 1 tak podatki 
pośrednie zmniejszyły się z 15,7 do 15,3 miln. zł., 
opłaty stemplowe i daniny pokrewne — z 7,1 do 
6,8 miln. zł. Natomiast cła wykazują nieznaczną 
zwyżką z  12 miln. 454 tys. zł. do 12,6 miln. zł.

Z podatku specjalnego od wynagrodzeń wypła­
canych z funduszów publicznych wpływ w  lutym 
zmniejszył się o 0,4 miln. zł do 8,9 miln. zł.

Monopole państwowe wpłaciły do Skarbu Pań­
stwa 56,7 miln. z ł, czyjj o 6,1 miln zł. więcej niż 
w  styczniu. Wzrost ten zadecydował o zwyżce o- 
gólnej sumy wpływów z danin i monopoli. Zwię­
kszyła się przy tym wplata monopolu tytoniowe­
go o 1,0 miln. zł., monopolu spirytusowego o 5,0 
miln. zł. i monopolu loteryjnego o 0,5 miln. zł., 
a zmalała wplata monopolu solnego o 0,4 miln. zł

Handel zagraniczny Polski 
z krajami Bliskiego Wschodu

Handel zagraniczny Polski z krajami Bliskiego 
Wschodu wykazuje w 1908 r. w zestawieniu z 1937 
r  wzrost O ile bowiem obroty towarowe Pol 
ski z Egiptem, Syrią, Iranem, Turcją, Cyprem i 
Irakiem nie przekroczyły w 1937 r. 66 miln. zł., 
to w 1938 r. osiągnęły kwotę S8.5 miln. zł. Ujem­
nym faktem w tych obrotach jest wysoko ujemne 
Saldo obrotów handlowych z Egiptem, co całko­
wicie niweczy efekt pracy polskich eksporterów 
W handlu z krajami pozostałymi.

Należy stwierdzić, że istnieje niewątpliwie moż 
ność rozszerzenia polskiego eksportu do Egiptu 
przede wszystkim w dziedzinie wyrobów włókien 
niczych, szklanych i naczyń emaliowanych. W wy­
padku zwiększenia wywozu wspomnianych arty­
kułów, można byłoby zmniejszyć saldo "ujemne i

Złoto zabrane Czechom równa sie 
zapasom Banku Polskiego
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Egiptem i tym samym uzy»kać vn»y bilans 
ólowy i  krajami Bliskiego Wschodu. (PA T ;

uonlosie sprawy przewiduje 
porządek obtau posiedzenia 
Państwowej Rady Spółdzielczej

Warszawa, 18. 3. (g. m.) Na dzień 30 marca br. 
zwołane aostaio posiedzenie Państwowej Rady 
Spółdzielczej.

Na pobudzeniu tym nastąpi wybór poszczegól­
nych komisyj stałych, ustalony zostanie okres re- 
wizyj spółdzielni na rok bieżący i uchwalona zo­
stanie zmiana regulaminów Rady i Komisyj sta- 
łych.

Na posiedzeniu tvm rozważana będzie sprawa 
przyznania prawa rewizyj Związkowi spółdzielni 
kupieckich. Chodzi tu prawdopodobnie o Związek 
zrzeszający chrześcijańskie spółdzielnie kupieckie, 
powstały i inicjatywy Stow. Kupców Polskich. —  
Związel ten liczy zaledwie 20 kilka spółdzielni 
kredytowych, o niew;elkim zasięgu.

Po..dato usta. me mają być opłaty stale i za 
rewizję spółdzielni niezwiązkowych ^raz podzie­
lone zostaną dotacje pomiędzy poszczególnymi 
Związkami * Funduszu Specjalnego Rauy

W posiedzeniu tym Wezmą udział najwybitniej­
si dzjalaEze spólazieiczy z całej Polski. Spoldziel- 
uzość żydowska reprezen .owena bęctzde przez urn 
A. Silberscbeina ze Lwowa.

Ciężka sytuacja spółdzielni 
polskich w Niemczech

Warszawa, 18. 3. (g. ni.) Kilka dni temu zamie­
ściliśmy wzmiankę zatytułowaną „Jak wygląda 
przyjaźń polsko - niemiecka”, a omawiająca nie­
słychane szykany na jakie narażona jest spół­
dzielczość polska w Niemczech.

Obecnie w sprawie tej zabiera głos wybitny dzia­
łacz spuldzielczy, dyrektor Związku „Spałem” p. 
stanisiaw Dippel, omawiając tragiczną wprost 
tyluację i póldzielni polskich w N'emczecn

Na łamach czasopisma „Spólnota” dyr. Dipptl 
ttwierdza, że ismiejący w Niemczech Związek 
Jpóldzielni Polskich został poznawiony swojej 
iiedzihy Wrocławiu decyzją władz administra­
cyjnych. Nie pozwalają one również na organ) zo 
jyanie nowych spółdzielni, istniejącym odmawia­
ją zezwolenia na otwieranie filii; utrudnia się 
polsióm spółdzielniom przydziału artykułów rol­
niczych; nie woino im brać udziału w wystawach 
nasion, ani też sprowadzać i  Polski produktów 
rolniczych; wywiera się nacisk na wKtaaców w 
polskich bankach ludowych, aby wycofywali swo­
je oszczędności. W  akcji tej ucieka się często do 
presji.

W tym samym cza de — pisze p. Dippej — w 
Polsce działają 773 spółdzielnie niemieckie róż- 
nycn typów zrzeszone w dwóch niemieckich zwią­
zkach rewizyjnych i posiadające swoje cenjale 
gospodarcze. Wykazują one nie krępowany ni­
czym stały rozwój i rozrost gospodarczy. Liczba 
ich z roku na rok rośnie. W r. uh. powstało w 
Polsce 17 nowych spółdzielni niemieckich. Przed­
stawiciel spółdzielczości niemieckiej zasiada w  
Państwowej Radzie Spółdzielczej, powołany na 
stanowisko członka Rady przez Ministra Skarbu. 
Świeża jego nominacja na okres do 31 stycznia 
1941 r. nastąpiła w dniu 6 marca br. Spółdziel­
czość niemiecka w Polsce korzysta z pełni praw, 
przysługujących zrzeszeniom gospodai czym. To 
wszystko chyba obowiązuje. A nas uprawnia do 
żądania prawa do życia dia spółdzielni p elskich 
w Rzeszy Niemieckiej.

Nowa pożyczka francuska
Donoszą z Paryża, że rząd francuski zamierza 

zaciągnąć w Szwajcarii i Holandii pożyczkę w 
wys. 300 miln. franków szwajcarskich, czyli ok.
2,7 miliarda franków francuskich na cele spłaty 
krótkoterminowych kredytów kolejowych i komu­
nalnych zaciągniętych w swoim czasie w tych 
krajach Były one opiocenlowane przeważnie na 
1% i fi procent

Nowa pożyczka, która wyłożona będzie do sub­
skrypcji w Szwajcarii we frankach szwajcarskich, 
tt w Hólandii zapewne w guldenach i dolarach 
amerykańskich, ma być oprocentowana na 3>1 
proc., a jej kurs emisyjny wyniesie 38 proc.

Ceny rowerów zostają obniżone 
o 40 procent

Warszawa, 18. 3. (g. m.) Na skutek zabiegów 
Komitetu do spraw kultury wsi rowery Państwo­
wej Fabryki w  Radomiu zostają obniżone o 
froe. do 97 Ą ,  a rowery jednej z fabryk prywat- 
tych do 93 zł. za sztukę. Rowery damskie będą 
»  4 zł droższe.

Rowary te mają być pierwszorzędnej jasoścl, 
dożone z części ustalonych przez specjalną komi­
sję Rzeczoznawców, przy czym fabryki dadzą ku­
pującym gwarancję na dwa lata.

n KRONIKA GOSPODARCZA
  928.000 Kisilkowanych bezrobotnych. Woje-

wuuzkie biura Funduszu Pracy w całej Polsce re­
jestrują na dzień 4 marca 223448 zasdłkowanyct 
>ezrobOvjych. Cyfra ta oznacza pewien spadek w 
porównaniu ze stanem m 18 lutego, kiedy i ~sil- 
kowanych było 227.678, nastąpił natomiast znacz­
ny wzrost w ciągu roku, gdyż 5 marca r. ub. po­
bierało zasiłki w całej Polsce tylko 189.111 bezro­
botnych.

  Dalsze inwestycje w  obrębie portu gdyńskie­
go. Trzyletni plan inwestycyjny przewiduje, że w 
oDrębie portu gdyńskiego dokonany zostanie sze­
reg  doniosłych inwestycyj, a m. in.; budowa no­
wego basenu dla przeładunku rud i towarów ma-

Dr. med. Salomea Lwszycowa
L e k a r s k ie  L a b o ra to r iu m  
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sowych, przedłużenie mola pasażerskiego, oraz 
pogłębienie niektórych nadbrzeży dia przeładun­
ku węgla. Port gdyńska otrzymał w roku ubieg­
łym 4 nowe magazyny, w tym jeden magazyn dro­
bnicowy W strefie wolnocłowej, dwa magazyny 
śledziowe i  jeden owocowy.

  Eksport zamorski szynek polskieh. Wobec
nurczenia się dotychczasowych rynków zbytu na 
szynki polskie, podjęli eksporterzy poiscy poszu­
kiwania rynków zastępczych. Jak nas informują, 
wysłano pionierskie transporty szynek polskich 
do Chin, Kuby, Argentyny, Wenezueli, Hondura­
su, Ekwadoru, Filipin i Porto-Rico itfl.

  6.500 robotników polskich zatrudni rolnictwo
estońskie. Estońska Izba Rolnicza ustaliła kon­
tyngent polskich robotników rolnych, którzy bedą 
zatruunieni w  ciągu roku bieżącego w Estonii w 
liczbie 6.500. W roku ub. Estonia zatrudniła tylko 
4.500 robotników.

  Sowiecka produkcja maczyn nie wystarcza.
Źródła amerykańskie podają, że eKsport U. S. A.

PODZIĘKOWANIE
W lelm . Panu D row i Ju lianow i A L E K S A N D R O W IC Z O W I 

aa. w yiaczen ' 0  m e le  i  e itjżkiej - ' i  rob , n erkow ej oraz 
on iru rgow i D row i Jerzem u K A N A R K O W I za  przepro­
wadzenia c iężk ie j operacji nerkow ej oraz Siostrom  Szpi­
ta la  Ubezpieuzalnl Społecznej w  K rakow ie _k f«Ja  tą d rog i 
serdeczna B ó g  zaplaó
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do Z. S R. R. wyniósł w  1938 r. 69. >91.00u dola­
rów, byt zatem o 62 proc. wyższy niż w roku po­
przednim. Z górą połowę wywozu stanowią ma­
szyny i części składowe maszyn. W tym samym 
czasie wywóz z Z. S. R. R. do U- S. A. zmniej­
szył się o 20 proc. do 24 miln., co daje Sowietom 
wysokie saldo ujemne. Jak wiadomo, również i 
handel polski ze Stanami Zjedn. jesi wysoce de­
ficytowy.

—  Mniejszy zbyt niklu. Międzynarodowe Towa­
rzystwo Niklowe (International Nickel Company) 
w Montrealu w Kanadzie osiągnęło w roku 1938 
czysty zysk w wysokości 32 4 miilaony dolarów, 
wobec 50,3 miln. doi. kanadyjskich w roku 1937. 
Sprzedaż niklu osiągnęła 164,4 miln. Ibs, wobec
207,7 miln. w roku 1937, uległa więc znacznemu 
zmniejszeniu.

— Kodak podwyższa kapitał akcyjny. Towarzy­
stwo Eastman Kodak Co. w  Nowym Jorku wy­
kazuje za roś 1938 czysty zysk w kwocie 17,34 
miln. doi. czyli 7,54 doi. od akcji, wobec 22 35 miln. 
doi., tj. 9,76 doi. od akcji za rok 1937. Koncern 
Kodaka zamierza powiększyć kapitał akcyjny w 
celu zwiększenia środków obrotowych. W tym 
celu zarząd zaproponuje akcjonariuszom emito­
wanie jednej nowej akcji na 'każde dziesięć daw­
niejszych.

  Sukces pożyczki „Olimpijskiej”. Donoszą z
Helsinek, że wyłożona w ubiegłym tygodniu do 
subskrypcji pożyczka premiowa na sumę 200 miln. 
marek fińskich, t. zw. „Różyczka Olimpijska”, po­
kryta została z duża nadwyżką. Również na ryn­
ka szwedzkim zapisy były znaczne.

 Krytyczna ocena zapasów ŁzenJcy ty U.8.A.
W  czasopiśmie amerykańskim „Modern Miller” 
przeprowadzono ostatnio krytyczną analizę cyfr 
podawanych nadwyżek pszenicy. Stwierdzono tam 
że i  rachunkowej nadwyżki pszenicy ze zbiorów 
w  r. 1938 znaczna częśc, hu około 4 m>ln. ton, nie 
nadaje się zupełnie do celów przemiałowych. Jest 
to pszenica słabej bardzo jakości, która ucierpia­
ła szczególnie silnie w  okresie wiosennych przy­
mrozków. Poza tym duża część pszenicy, która 
była dobra w okresie sprzętu, straciła na jakości 
| rzez magazynowanie.

INFORMATOR PRAWNICZY
,.P. SJ CH.“  1) Przy światkowi® przemysłowymi 

pół — II b. kategor.: handlowej w dno Panu ta.* 
kasować nadeżylości dla firmy, którą Pan ustępu­
je. 2) Posiadając świadectwo przemysłowe pół -u 
II. b. kategorii handlowej, może Pan zatrudniali 
obcego pracownika za wynagrodzeniem, 3) Jako 
agent handlowy powinien by Pan pobierać prowi 
zję od swzedawcy. Jako pośrednik handlowy zaś 
może Pan pobierać prowizję zarówno od sprzeda­
wcy, jak i od kupującego. 4) Co do kwestii po­
średniczenia przy sprzedaży z zaicresu innych 
branż, aniżeli branża mączna — to zasadniczo — 
jeśli P. ńskie świadectwo przemysłowe opiewa tył 
ko na mąkę, wolno Panu tyLco w tym zakresie pwp 
wadzić Swoje przedsiębiorstwo. Niemniej Jednak 
może Pan zażądać dopisania także innycif artyktt 
lów w świadectwie przemysłowym i m. podstawie 
odnośnej adnotacji, dokonanej przez Urząd Skar­
bowy w patencie, wolno Panu będzie pośredniczyć 
także w Zakresie transakcyj, należących do innych 
branż, 5) Właściciel każdego przedsiębiorstwa wi­
nien posiadać kartę przemysłową. Wobec tego Pan 
jako agent handlowy, powinien mieć kartę prze- 
myślową. 6) Firma Pańska może brzmieć: Agen­
cja handlowa".

„P . /RUN P. Z T A R N O W A V I) Naszym zda­
ni tir, Pańskie prośby o umorzenie zaległości tą 
zupełnie uzasadnione i powinny być uwzględniona 
2) Okoliczność, że Pan zaskarżył lokatorów jedy­
nie o rozwiązanie umowy najmu a nie — o zapła 
tę zaległego czynszu, nie powinna bynajmniej 
szkodzić Pańskiej prośbie, skoro zaległości czyn- 
“zowe byty nieściągalne, co poLrafl Pan uoowodnić 
Zreszlą nie jest to Pańską winą, że w pozwie Pao 
tego nie żądai, gdyż pozwy te były wnoszone —  
przez zarządcę przymusowego. W każdym razie 
uważamy, że słusznie Pan postąpił, żądając prze­
słuchanie świadków w osobie lokatorów, którzy 
stwierdzą stan mieszkań i nieściągalność z u gtoset 
czynszowych. Wskazanym byłoby jednak ażeby 
Pan zamieścił w piśmie skierowanym do lirzędu, 
ten wniosę* o przesłuchanie świadków, o ile tó 
dotąd uczynionym nie zostało 3) Zapytuje Pan, czy 
lokator, mieszkający od roku 1956 w mieszkaniu 
gruntownie przebudowanym powinien korzystać % 
ochrony lokatorów. Otóż mieszkanie takie, grunto­
wnie przebudowane, po myśli art. 2 ust. d. nie 
podlega ochronie lokatorów. Na podstawie zas 
Pańskiego pism. wydaje nam się, że mieszkanie 
to zostaio gruntownie przebudowane.

„J. S. BIELSKO": 1) Słuszny był zarzui Pańskie­
go odwołania odnośnie do tej okoliczności, że o- 
kćrlnik o ulgach nie mówi nic o charakterze po­
mieszczenia, w którym znajduje się przedsiębiorą! 
wo 2) Niemniej jednak słuszna jest obecna decyzja 
Izby Skarbowej, 3) W okólniku o ulgach znajduje 
się istotnie zastrzeżenie co do posiadania luuazu 
płatniczego najdalej do dnia 31 grudnia 1937 r. —  
4) Nie widzimy wobec tego żadnych nadstaw, by 
wniesienie skargi do NTA, miało jakieś szanse po­
wodzenia. 5) Sicarga do NTA. w tym wypadku — 
wraz z pełnomocnictwem będzie podlegała opłacie 
stemplowej w łącznej kwocie zi 47.30. 6) Skargę do 
NTA. należy wnieść w terminie dwumiesięcznym 
od doręczema orzeczenia Izby Skarbowej,

Zryczaltowrny podatek 
obrotowy na r. £939

We wczorajszym artykule dra izymotia Lust- 
gartena, p. t. „Zryczałtowany podatek obrotowy 
na rok 1939” opuszczono w druku część kliku 
zdań w ostatnim ustępie p. t. „Kiedy może Urząa 
Skarbowy wyłączyć z ryczałtu przedsiębiorstwo, 
już zaliczone do ryczałtu?”, skutkiem czego spa­
czona został? zupełnie treść tego usiępu. Odnośny 
rozdział powinien brzmieć następująco:

Właściciel przedsiębiorstwa, podlegającego zry­
czałtowanemu podatkowi przemy sio werni, ma ono* 
wiązek zgłosić do Urzędu Skarbowego następujące 
okoliczności w ciągu miesiąca od dnia Ich po­
wstania, a mianowicie: 1) nabycie, lub przejęoie 
przedsiębiorstwa przez kupca rejestrowego, 24 
otwarciu w przedsiębiorstwie nowego stałego 
miejsca sprzedaży, lut. miejsca wykonywania in­
nych świadczeń, 3) istotną zmianę przedmiotu dzia 
łalności przedsiębiorstwa, 4) względnie powfianl® 
obowiązku opłacani i scalonego podatku obroto­
wego. W razii zaistnienia jednego z tych fastów 
Urząd Skarbowy wyłączy dane przedsiębiorstwo 
x ryczałtu j opodatkuje je podatkiem ogólnym o- 
brotowym od dnia następnego po upływie mie­
siąca, w którym zaszedł jeden ze wspomnfanyot 
faktów. Tak sumo Urząd Skarbowy wyłączy z ry­
czałtu — ale dopiero na rok podatkowy 1940 
te przedsiębiorstwa, których obrót w roku 1939 
przewyższył kwotę zł. 50.000 _  z tym jednak za­
strzeżeniem, że ustalenie tego obrotu musi s;ę o- 
pierać Wyłącznie na danych, uzyskanych z Teznań 
i nyjaśuleń pialnika, ksiąg, zapisków 1 ii nysa 
pisemnych .materiałów informacyjnych.
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Zeznania świadków policyjnych
w dziewiątym dniu procesu Jana Plskora i tow.

K RAK Ó W , 19 marca
Dzień wczorajszy w  procesie Jana Piskora 

i tow. stał pod znakiem zeznań świadków po­
licyjnych, którzy w  dużej liczbie przesunęli się 
przez salę rozpraw. Pierwszy z  nich zeznawał 
Marcin Karwat, st. przód, służby śledczej.

—  Czy słyszał pan o tym, jakoby w W ydzia­
le Śledczym były jakieś nadużycia? —  Nie.

—  Czy wiedział pan o tym, że Korpak i K li­
mek byli paserami i konfidentami?

—  Od lal było wiadome, że Korpak był pa­
serem. z.najaował się on na liście paserów W y­
działu Śledczego. Klim ka uważałem za jego 
pomocnika. Opinia kolegów  była taka, że obaj 
są konfidentami.

—-Jak  to było z adwokatami, którzy cho­
dzili do W ydziału Śledczego?

—  Najczęściej chodził adwokat Mendler.
—  A jak przychodził Mendler, to do kogo 

szeał?
—  Zw ykle szedł do Micóra.
Obr.: Czy gdy pan prowadził dc chodzenia 

przeciw Korpukowi w jakiejś sprawie, czy ktoś 
przeszkadzał panu?

—  N:e było takiego wypadKU, aby mi ktoś 
powieuział, abym lego me robił.

—  Czy gdy Mendler przychodził do W ydzia ­
łu Śledczego, czy rozmawiał tylko z  Micórein, 
czy też rozmawiał także z  innymi?

—  N ie przypominam sobie lego rzczegółu.
Następny zeznaje z kolei świadek Bronisław

Bigos, st. przodownik P. P., od sześciu lat pra­
cujący jako sekretarz W ydziału śledczego.

Przew .: Czy zdarzały się wypadki, że żalili 
się wobec pana wywiadowcy, ze w  seićcji kra­
dzieżowej nie działo się w  porządku?

—  M ówili do mnie st. post. Micór i st. post. 
Pietras.

— Pan powiedział, że inni m ówili panu, że 
mogliby też dużo powiedzieć, ale mają związa­
ne ręce?

—  Przypominam sobie, że było coś takiego, 
aie nie pamiętam szczegółów.

—  Co m ówił panu Micór?
—  Spotkał mnie raz na lturytarzu, gdzie skar 

zył się, że jest sekowany przez Piskora i ra­
dził się, co ma robić. Powiedziałem  mu, żeby 
w  tej sprawie zrobił raport.

—  Zrobił on len raport?
—  Zdaje się, że nie.
—  A  Pietras?

■ l.e tras  spotkał mnie na ul. Szewskiej, o- 
powiadał, że u Piskora są nadużycia, przy 
czym m ów ił „num eram i" spraw. Pow iedzia­
łem mu, aby zrobił doniesienie.

—  Znał pan Korpaka i Klim ka? —  Przycho­
dzili do Yi ydziału Śledczego i prosili o przy­
jęcie do kierownika. W iedziałem, że są kon­
fidentami.

— A  o tym, że są paserami?
— - Też wiedziałem. Raz spotkałem Korpaka 

na kurylarzu i spytałem go, z jakim  czołem 
może tutaj przychodzić. Odpowiedział mi wte­
dy, że grunt, że „wszystko idzie", a policja do­
daje to, co potrzebuje.

—  Jak lo było wledy, gdy P iskor zatrzymał 
■ ego przemyinika z pieniądzmi?

—  Pewnego dnia dowiedziałem się, że Pis- 
l or zatrzymał przemytnika pieniędzy z waliz­
ką. A ciekawości poszedłem na „dyżurkę", 
gdzie widziałem tę walizkę nu szalie. Ciekawy 
byłein co to za przemytnik, ale jego już nie by­
ło. Doszły mnie słuchy, że w  tej sprawie Piskor 
mif *  informacje, a informatorem był Klauser. 
Dziw iło mnie to, że tego przemytnika zwolnio­
ne, gdyż przemytnik/:w walut zatrzymuje się 
zwykle.

Zna pan adwokata Mendlera? —  Znam.

C*y był zakaz co do przyjmowania ad­
wokatów?

~~ zakaz, a nazwisko adw. Mendlera
) j ło  w  nim szczególnie wymienione.

l^ ln za^azie widział go pan jesz- 
tze w  Wydziale Śledczym? —  W id z :ałem go w 
gabinecie pi ^  Piskora. Był tam jeszcze jakiś 
Ołody człowiek, A dw . Mendler tytułował P is­

kora „Panie komisarzu".
Osk. Piskor atakuje ostro świadka, zarzuca­

jąc ma, że inw igilował go w  czasie pracy w 
\\'ydy.ale Śledczym.

Prok.: Czy pan organizował nagonkę na 
Piskora?

—  Absolutnie nie. T o  nieprawda.
świadek Karol Kostecki, przód, służby śled­

czej, zeznaje, że w W ydziale Śledczym praco­
wał 14 lal, pod kieiownictwem  osk. Piskora. 
Świadek wiedział, że Korpak i Kumek byli kon­
fidentami, a równocześnie trudnili się paser­
stwem.

Stanisław Dziedziak, st. post służLy śled­
czej podaje, że pewnego razu oy ł świadkiem 
jak osk. M icór przesłuchiwał zatrzymanego o- 
sobnika, w  obecności jakiegoś adwokata, któ­
rego świadek nie zna. Świadek wie, iż Gold- 
wasser był konfidentem Micóra.

O dochodzeniach w  sprawie kradzieży 10.000 
zł w  motorówce zeznaję Antoni Nycz, st. przód, 
służby śledczej. Gdy w  tej sprawie Szlumko- 
wicz miał proces apelacyjny, świadek znalazł 
w aktach dochodzeń zapisek Piskora, z którego 
wynikało, że skierowano podejrzenie o doko­
nanie tej kradzieży na inne osoby. W  ozasie 
rozprawy na kury.arzu sądowym żona Szlam- 
kowicza opowiadała świadkowi, że ją  adw. Men­
dler naciągnął i kosztowało ją  to dużo pienię­
dzy. Korpaka i K linika znał jako paserów. Je- 
aen z przesłuchanych opowiadał świadkowi, iż 
Korpak idgrażał się, że jak wyjdzie z  w ięzie­
nia, to nie będzie szczędził nabojów, aby Nycz 
znalazł się pod trawą.

W  tym miejscu oskarżony Korpak zaprze­
cza.

Osk. P iskor składa wyjaśnienie, w  którym 
zarzuca świadkowi Nyczowi, że podszywając 
się pod nazwiska innych wyw iadowców  ro-

BERNARD EiCHNER
b. ire ie i Zwiąż u Zjd. luwal.de « w Bielaka 

i Członek honorowy tegoż Zw.ązna
zm?'ł dn.u 18-go marca ltBtł m Krakowie
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Związek Żyd. Inwalidów 
A  U ów i Sierót l^oj.

w  B ie laku ,

Państwu BENOM lAMPLOM z Krakowa wyra­
żamy tą drogę najgłębsze współczucie z powodu 
bolesnego ciosu po stracie Ich jedynej córeczki 
bł. p. DANUSI, która zgasła przedwcześnie

KREWNI
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inansował z dziewczętami. Świadek Nycz za­
przecza wprawdzie temu, jednak osk. Nowak 
potwierdza, iż zna taki wypadek.

Franciszek Krzywda, przód, służby śledftzei 
zeznaje, że zna adw. Mendlera> me w ie jednak, 
czy interweniował on w  W ydziale Śledczym. 
Korpaka znał jako pasera i złodzieja kasowe­
go. Słyszał, że razem z Klim kiem  byli in for­
matorami.

Świadek Józef Madej, przód, służby śledczej 
podaje, że Korpak był podejrzany o dokona­
nie włamań kasowych w  Kłaju i do „Orbisu". 
Później trudnił się paserstwem, a mówiono 
leż, że organizował wyprawy złodziejskie.

W  sprawie kradzieży u p. Kemplera, świa­
dek objął doniesieniem również osk. Klinika 
jako pasera. K lim ek żalił się wówczas, podkre­
ślając, że ma zasługi wobec \\rydziału Śledcze­
go.

Przew .: Czy Dębski był pańskim in form a­
torem, bo on sii wczoraj oburzał na Korpaka, 
który mu to zarzucił?

—  Korzystam z tajemnicy urzędowej.
Osk. Piskor zapytuje świadka, czy po prze­

niesieniu nadkomisarza Pollaka przód. Bigos 
odgrażał się P iskorow i. Miino serii pytań w  
tym kierunku świadek nie może sobie przy­
pomnieć.

Ostatnia grupa świadków dotyczy sprawy 
kradzieży u Juliana Strycharczyka. Świadkowi 
temu skradziono szereg rzeczy z  mieszkania. 
P o  odbiór tych rzeczy kazano mu się zgłosić 
do W ydziału  Śledczego, gdzie osk. Piskor o- 
świadczył, że jakiś osobnik kupił te rzeczy u 
złodzieja i będzie musiał od niego odkupić. 
Żona świadka otrzymała adres Klimka, do któ­
rego udała się i wykupiła rzeczy za 35 zł.

P o  przesłuchaniu tych świadków proces od­
u czon o  do poniedziałku.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

K R A K Ó W , 18 marca. Pszenica Jednolita eaerwoai. I l l i  
2r.75, b iała 21.5s—21 ,75, zb iercuc ZO.jO—20.75. ty to  standart I  
i5.25— iS .ll, stanuart 11 14.50—14.75. Jęczmień Jednolity 18—
18.75, przem iałow y 17—17.51, pftzEeWny 10.75—17. owlea alt 
zmieszczony 17.75—18.50, standart I  (lekko sadeasezony)
10.50—17, standart U  (zadeszcz. dop.) 10.25—10.50, męka 
pszenna w yc iągow ą  30 proc. 41—44, w yc iągow a  15 proc. 
40.50 43.51. gat. 1. 50 proc. 38-40. gat. 1A 05 pro*. 34—34. 
-tal. 35-05 proc. 32—34, gat. U  50-00 proc. 30.25—30.75. »a t. 
U  50-05 proc. 29.25—zi.75, gat. 11 00-05 proc. 23.75—24.25, 
pastewna 14.25—14.50- razowa 05 proc. 28.75—20, mąka ty -  
tnla okr. K rakow sk iego gat. IA  55 proc. 20—20.50, razowa 
05 proc. 23.50—23.75, mąka ży tn ia  okr. Poznańskiego gat. IA  
>5 proc. 20—20.50, otręby pszenne standurtowo młaCk!
11.50— 11.75, średnie 11.25— 11.50, ty to le  standarlowo 10.50—
10.75, Jeczinieune 10.50—U . Tendencja  na rszen lct. żyta  
Jęczmień i ow ies spokojna. O gó lny obrót 454 toń. Tendencja 
ogólna spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
PO ZN A Ń , 18 marca. Ceny orien tacyjne bez zm iany. 9* 

broty i tendencja: pszenica 145 spoko,na, ty to  U42 apo- 
ku joa, Jęczmień 280 spokojna, owlee 75 spoko,na.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , 18 marca. Zam kniecie kursów : Akcje: 

Bank Po lsk i 1130, Żyrardów  05, W egie l 41. Ostrow ieckie
81.75, Starachowice 59.25, L ilpop  93, N o rb lla  103. Z le li-  
niewski 78. Tendencja utrzymana.

Pap ie ry  procentowe, 3 proc. poż. Inw estycy jna  I  en . 03.50 
I I  em. 92 50 4 proc. po i. dolarow a 43, 5 proc. poż. koń. 
w ersy jna  71, 41/, proc. w ewnętrzna grube ode. 00, 4 proc. 
konsolidacyjna grube ode. 07. Tenuencja otrzym ana.

KUPON ZrSTSPCZY
i tórym zastąpić można każuy branu.ący kupon 

Od 1 -1 9

III. KONKURS ZIMOWY
dla Czytelników 

..NOWEGO DZIENNIKK"

P e n s jo n a t }:

1. „Jedynaczka" w Rabce
2. „KejLln" w Zakopanem
3. „Opieka" w Ró&ce
4. „Uciecha" w Zakopanem
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Neurath „protektorem" Rzeszy 
w  Czechach i Morawach

Hacha  — zwierzchnikiem zarządu protektoratu, Gajda  -  premierem
Bc lin, 18. 3. PAT. Urzędowo donoszą: 

Kanclerz Hitler mianował ministra Rzeszy 
bar. von Neurmna protektorem lize^/.y w 
Czechach i Morawach, z sieuzibą w Pradze. 
Bar. von Neurath sprawować będzie nadał 
swe urzędy jako minister Rzeszy i przewod­

niczący tajnej rady gabinetowej.
Kanclerz Hitler mi niował zas ępo g a u ^  

tera Eudctów Karola Hermana Pianka, se­
kretarzem stanu i prezydenta regencyjnego, 
Kurta von Burgsdorffa dyrektorem ministe­
rialnym przy protektoracie Rzeszy Czech i

Moraw.
Berlin, 18. 3. PAT. Jak słychać z kół de­

brze poinformowanych, prezydent Hacha. ma. 
być mianowany zwierzchnikiem autonomicz­
nego zarządu protektoratu Czech i Mc.rw, 
a gen. G ajda  jego premierem.

Zydostwo polskie solidaryzuje s:e 
z  jiszuwem paiestyńskin;

W arszawa 18. 3. ŻA T . ŻAT-na otrzymała na­
stępujący komunikat:

W  związku z negatywną odpowiedzią delega­
c ji żydowskiej w Londynie na propozycje rządu 
angielskiego i z jutrzejszym  1-dniowywi straj­
kiem protestacyjnym całego jiszuwu, żydow ­
skie organizacje i partie w Polsce postanowiły 
proklamować na poniedziałek dnia 20 marca 
1-godzinny strajk demonstracyjny całego iy *

dostwa polskiego, aby dać wyraz solidarności 
społeczeństwa żydowskiego w Polsce z decyzją 
delegacji żydowskiej w Londynie, z walką ji- 
szuwu o żydowską Palestynę i o w ielką im i­
grację żydowską, Strajk wyznaczono na godzi­
nę między 2— 3 popołudniu. W  ciągu tej go­
dziny, wszystkie żydowskie przedsiębiorstwa, 
sklepy warsztaty i biura m ają być zamknięte.

Zarządzenia prewencyjne w Palestynie
Jerozolima 18. 3. 2 A T . W  związku z ocze­

kiwanym  proklamowaniem nowej polityki 
angielskiej w Palestynie władze wydały szereg 
sarządzeń prewencyjnych. Na każdą próbę 
wywoian ia rozruchów rząd odpowiedzieć ma 
proklamowaniem stanu wyjątkowego na 24 

godziny. Arsenał policyjny przeniesiono z 
T e l Aw iw u  do Jaffy. Policjantom  żydowskim 
pozostawiono tytko po 25 naboi. W  szpitalu 
Hadassy poczyniono specjalne przygotowania 
na wypadek sytuacji nadzwyczajnej.

Magistrat Tel Aw iw u  poinform ował ŻAT-ną,

że wszelkie in form acje o jakichkolw iek zarzą­
dzeniach nadzwyczajnych są nieprawdziwe. 
Stosunki między władzami a żydowską policją 
pomocniczą są nadal normalne.

Ogłoszenie białej Księgi 
w najbliższych uniach

Lonuyn 18. 3. żrAT. W czoraj późnym w ieczo. 
rem ukazał się o ficja lny komunik, o zumknię. 
ciu konferencji londyńskiej. W  najbliższych 
dniach oczekiwane jest ogłoszenie Białej Księ­
gi z wytycznym i nowej polityki palestyńskiej.

Wrażenia sejmowe
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 18. 3. (S in ). W czoraj w godzi­
nach południowych ustawiono megafony w 
Sejmie, to też przypuszczano, że posiedzenie 
będzie uroczyste i że podniosła część posiedze­
nia zajm ie w ięcej czasu niz projektowany po­
rządek dzienny. Tymczasem po południu zdję­
to megafony i jednocześnie oświadczono, że 
przemówienie, które zostanie wygłoszone, no­
sić będzie charakter lokalny- O godzinie 9.20 
marszałek Sejmu otw orzył posiedzenie. Gdy 
marszałek zabrał głos poza porządkiem dzien­
nym, nawiązując do sytuacji i do zmiany ma­
py, wszyscy posłowie wstali, przypuszczając, 
że będzie to conajmniej oświadczenie w spra­
wie polityki zagranicznej. A le  już następne 
zdanie p. marszałka świadczyło, że o polityce 
zagranicznej będzie m ów ił we właściwym cza­
sie min. spraw zagranicznych. Druga część prze 
mówienia p. marszałka, dotycząca wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej, jakkolw iek uroczy­
sta, nie mogła już budzić takiego w ielkiego za­
interesowania, albowiem kilka dni przedtem 
na ten temat m ów ił już marszałek Miedziński. 
Po odrzuceniu wniosku generała Żeligowskie­
go (zob. str. 6), Sejm przeszedł do porządku 
dziennego. Długo omawiano sprawę medali, co 
tak absorbowało posłów, że niektórym wyda­
wało się nawet, że medale są najlepszym le­

karstwem na wszystkie dolegliwości polityki 
zagranicznej. W  kuluarach Bejmowych jeder 
z posłów proponował posłom z Ozonu medal 
za wygłoszenie przemówienia o obecnej sytua­
cji z mównicy sejm owej. N ie znalazł się jed ­
nak żaden taki śmiałek.

Jedynie poseł Sanojca postanowił zgłosić 
interpelację na temat obecnej sytuacji polity­
cznej. Przypuszczano, że interpelacja ta zosta­
nie przyjęta przez marszałka, to też powielono 
tekst, zaś korespondenci zagraniczni skorzy­
stali ze sposobności, by zawiadomić o tym 
dzienniki w Paryżu i Ion dyn ie . Tymczasem 
na godzinę przed zakończeniem posiedzenia, 
marszałek wezwał do siebie posła Sanojcę i za­
w iadom ił go, że interpelacja nie zostanie przy­
jęta do laski marszałkowskiej i dopiero po do­
konaniu zmian może być przedmiotem rozwa­
żań na środowym posiedzeniu. W  kuluarach 
poseł Ostafin opowiadał o swoich ostatnich 
wrażeniach ze Słowacji. W rażenia te budziły 
różne refleksje wśrud posłów i  nadawały się 
na drugą interpelację, jednak po odparciu ata­
ku generała Żeligowskiego i odrzuceniu inter­
pelacji posła Sanójcy, nie znalazł się nowy 
śmiałek do zgłoszenia interpelacji. Zakończo­
no posiedzenie przyjęciem  ustawy o  pokar­
mach dla zw ierząt—

Sen.Fudakowski zwraca order
Białego Lwa

Warszaw a, 13. 3. (Sin) Sen i lo r  Kazimierz I Do pana prezydenta republiki ęzechosłowa-
Fudakowski r H(V=lał list do prezydenta repu-1 ckiej Hachy, Praga, Hradczyn.
b iik i cze.h jL .o^Kck.cj, który brzm i: { Aktem  prawnym władz państwowych naród

Komisja ministerialna obciąża 
oskarżonych w procesie 
katowickim

Katowice, 18. 3. (K ) W  dniu dzisiejszym wzno­
wiona została rozprawa przeciwko Dyrdzie i to­
warzyszom oskarżonym o nadużycia w KKO po­
wiatu świętochlowickiego. Zeznania złożyła ko­
misja ministerialna w osobach inspektora żaczka, 
Konarskiego i Gizynga. Komisja la buduła księgi 
kasy w latach 1928— 31. Zeznania ich wypadły 
bardzo obciążająca dla Dyrdy. Twierdzili oni, że 
Kasa poniosła straty nie wskutek złej koniunktury 
gospot arczej, lecz jedyme z powodu skandalicz­
nego prowadzenia kasy. Udzielano kredytów bez 
należytego zabezpieczenia. W różnych wypadkach 
wypłacano nawet pieniądze przeu otrzymaniem 
zabezpieczenie. Nieruchomości, na których KKU 
miała zaoezpieczyć swoje pretensje, były nieod­
powiednio szacowane. 1 tak np. piekarnię mecha­
niczną, którą oszacowano na 1.4U0.UUU zł, kupiono 
na licytacji za kwotę 275.000 zł. Udzielano kre­
dytów różnytn aferzystom, których sąd następnie 
ścigał za oszustwa. Pakiety wekslowe do dyskon­
ta podawane były w wielu wypadkacu bez podpi­
sów petentów i t. p.

Biegi dt Kochanowski i  żaczek udzielili dziś 
również odpowiedzi na 76 pytaó prokuratora Py. 
tania te szły- w kierunku wykazania całokształtu 
działalności KKO. Równeż zeznania tych biegych 
wypadły niepomyślnie dla oskarżonych.

Posiedzenie sejmu śląskiego
Katowice, 18. 3. (K ) Wczorajsze posiedzenie se)> 

mu śląskiego trwało zaledwie 3 kwadranse. W 
pierwszym rzędzie przyjęto projekt ustawy o pod- 
wyższeniu wydatków budżetowych na rok 1938-39 
o 5 milionow złotych, a to w jwiązku z przyłą­
czeniem Zaulzia do Polski. Poza tym ułatwiono 
cały szereg spraw administracyjnych.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Portugalia i Hiszpania narodowa podpi­

sały pakt przyjaźni i nieagresji.
—  Generalny sekretarz centralnego urzędu 

do spraw chińskich gen. Yanakawa kategory­
cznie zaprzeczył wszelkim pogłoskom, jakoby 
Japonia zamierzała ewakuować zajęte obszary 
w Chinach centralnych 1 południowych, nato­
miast siln iej zespolić z Japonią Chiny półno­
cne.

czeski zrzekł się niepodległego bytu p  iństwo- 
wego i oddał się pod opiekę Rzeszy niemiec- 
kej, prosząc ją  o autonomię i zabezpieczenia 
bytu gospodarczego. Uczynił to, bęaac w po­
siadaniu pełnego. pogotowia wojennego i po 
20 latach niepośledniej roli, jaką odegrał wśród 
państw europejskich.

Bez walki, bez ofiar, bez przelewu krw i, na­
ród czeski ustami swo.ch przywódców  zrzekł 
się w spot ób bezptzykładny największego do­
bra, jak ie kady naród posiadać może —  swo­
je j wolności, niepodległości i kupcząc włas­
nym honorem obrał w  im ieniu obecnych I  
przyszłych pokoleń życia w  n iew oli pod ob­
cym panowaniem.

N ik t głębiej od mego narodu n ie jeat w sła­
nie ocenić nieszczęścia, jak ie naród spotk ić 
może, ale jednoczeunie nikt bardziej n ie od­
czuwał upadku, w  jakim  pogrążyć się może 
naród, przekładający dobra materialne ponad 
wartości moralne, ponad własną godność i  ho­
nor.

W  przekonaniu, że odtąd udzielony m i order 
czechosłowacki Białego Lw a przestał być sym­
bolem honoru i wyróżnienia, zwracam gow

Podpisany i Kazimierz Fudakowski, senator .
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Ultimatum Rzeszy do Rumunii
Obydwie strony —  dementują

Berlin, 18. 3. P A T . Niemieckie biuro in for­
macyjne donosi: W  Bukareszcie toczę się o- 
becnie niemiecko-rumuńskie rokowania go* 
spodarcze, których przebieg jest normalny i 
przedmiotem których są poruszane zazwyczaj 
w tym wypadku zagadnienia, jak u zmozona 
wym iana towarów, i t. d. W szystko, co wykra­
cza poza ten Ljtan rzeczy i co podane zostało 
prze* czędć prasy zagranicznej, uważać należy 
za świadome mącenie międzynarodowego po­

koju i za próbę stwarzania stanów naprężenia. 
Twierdzenie, jakoby Niemcy postawiły Rumu­
nii ultimatum, jest oczywiście również w ym y­
słem, pozbawionym wszelkich podstaw,

*  *  *
W arjzaw a, 18. 3. P A T . Ambasada rumuńska 

w  W arszawie stanowczo dementuje wszelkie 
pogłoski o rzekomym ultimatum gospodarczym 
skierowanym jakoby przez Rzeszę niemiecką 
pod adresem Rumunii.

YWrszawa, 18. 3. (A )  W  W arszaw ie odbył 
się olbrzym i wiec z udziałem 800 akademików 
żydowskich wyższych szkół warszawskich. 
Na wiecu tym przyjęta została rezolucja, w któ­
rej czytamy m. in.:

800 akademików, zgromadzonych na wezwa­
nie warszawskiego akademickiego komitetu 
anryghctowego potwieraza jeszcze raz swą 
niezłomną 1 jednomyślną wolę dalszego pro­
wadzenia walki przeciwko gheUu na wyższych 
uczelniach bez względu na o fiary. Zebrani 
widzę w ostatnich wydarzeniach we Lw ow ie

juz ma «  
ze swym protektorem

Niesłychane żądania Niemiec
(O d naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 18. 3. (J ).  W iadomości, nadchodzą- t które wzm ogło ',ię po ogłoszeniu dementi nie- 
« •  z  Rumunii w ywołały w londyńskich ko- I mieckiego biura informacyjnego, że Niemcy 
fach politycznych olbrzym ie zaniepokojenie, [ nie wystosowały ultimatum do Rumunii. Na-

Odrzncony protest wyborczy
Warszawa, 18. 3. (S in.) Sąd Najwyższy roz­

patrywał protest przeciwko wyborom  do Sa­
lu tu  w  w ojewództw ie krakowskim* Protest 
ten wniósł dr Jelonek. Sąd Najw yższy po roz­
poznaniu autów skargę odrzucił.

Sprawa uboju rytualnego na śro­
dowym posiedzeniu Sejmu

Warszawa, 18. 3. (S in ). Na porządku dzien­
nym środowego posiedzenia Sejmu Zu&Jdzie się 
prawdopodobnie również sprawa zn ie s ien i u- 
boju rytualnego*

Transporty snrzynek 
do Faiestyny
- Warszawa, ló . 3. (A ) .  W  wykonaniu tran- 
•ajtejt kompensacyjnych w ysu n o  w  tych 
dmach do Palestyny więl sza transporty skrzy­
nek, przeznaczonych do pakowania pomarań­
czy. W  powiecie białostockim i w Wiinie w y ­
konano dla palestyńskich eksporterów ow o­
ców południowych materiał drzewny na 25.000 
skrzynek*

Wybory w Nowym Targu
Nowy Targ. 18. 3, Dziś w nieuzielfc odbywa- 

ją  się w Now ym  Targu wybory do nahaiu, 
przy czym lista syjonistyczna otrzymała nu­
mer 11. W szyscy Żydzł głosu ję na jedyną li­
stę syjonistyczną.

Żydzi w obozach 
ho ii;en tracyjuych

Jjondyn 18. 3. ŻA T . Pisma londyńskie dono­
szą, że na obszarze Czech i M oraw  zesłano du 
obozów koncentracyjnych przeszło 5.000 maób, 
przeważnie Żydów. Ludność żydowska Czech 
i  hioraw wynosi 140.000, nić licząc przeszło 

aehodśców sudeckich. W  samej Pradze 
.meszka 35.ui)9 Żydów , na Phsparzę owacji 
d 0.000. F a la  rozpaczy ogarnęła luęjt)QŚć .żydow­
ską, powodując liczne wypadki jyuSM>hÓi$tw,
Nadeszły wiadomości o  incydentach fiM-yży- 
dowakjch na obszarze Rusi Podkarpackiej.
Urząd Palestyński w Pradze został przez .włA- 
dze zamknięty.

——na

Oroiuy pożar w pałacu 
Ktonenfaerga

"Warozawa, 18. 3. (S in ) Groźny pożar u j  ■ 
bucnł dziś o godzinie 7 rano w pałacu K fonen 
berga przy ul. Królewskiej 16, w którym  mie 
*zczą się biuta lin ii żeglugowych. D w aj woź­
ni rozgrzewali pastę przeznaczoną do froteru- 
wanin podmg, w  pewnej en w ili pa&a zapaliła 
Się, iłom t nic przeniósł] się na podłogę i o* 
garnęły poaój. Ogień rozniósł się Lzybko po 
całym budynku. Przybyłe 3 oddziały strąży 
ogi awej, z  w ielkim  trudem zdołały ugasić po- 

straty są znaczne.

tomiast z Bukaresztu napływają wfaćomuićł, 
że Rzesza wystosowała pod adresem RumiińM 
daleko idące żądania. Jako rekompensatę ze u* 
stępstwa Rzesza ofiaru je Rumunii gwarancję 
granic i  niepodległości. Żądania niemieckie idą 
w tym kierunku, by Rumunia zamknęła wszy­
stkie sw oje zakłady przemysiowe i staia się 
państwem czysto rolniczym. Cały eksport ru­
muński ma być skierowany wyłącznie do Rze­
szy.

Rząd ruinański odrzucił z  miejsca żądania 
niemieckie. Rada koronna pod przewodnictwem 
króla K aro la  zajmowała się ns iwyn. posiedze­
niu-oceną sytuacji politycznej. Na pograniczu 
zmobilizowana 10 roczników rezerwistów. K ró l 
przyjął szereg członków korpusu dyplomatycz­
nego.

i w Gdańsku jaskrawe potwieidzenie faktu, że 
po prześlaaot iniach studentów żydowskich 
następują inne ataki reaacji. Zebr. ni wierzą, 
że w sw oje j walce znajdą popalcie w całej 
ludności żydowskiej i  elememów demokraty­
cznych społeczeństwa polskiego. W. rażi ją  oni 
swój kategoryczny p r o t e s t  przeciwko prze­
śladowaniom studentów Polaków  na Polite­
chnice gdańskiej oświadczając, że tylko zw y­
cięstwo zasad zgodnego współżycia narodów 
oraz zasady demokratyczne położyć lu O gą  

kres takim prześladowaniom.

S tL II

Wiedeń, 18. 3. P A T . W czoraj późnym w ie­
czorem odbyła się w W iedniu rozmowa po­
m iędzy Durczańskliii i Machą a Ribbentropem. 
Obaj ministrowie sfowąccj mięli również być 
U Kanclerza Hitlera. Jakkolwiek treść rozmów 
tych nie została podana do wiadomości i tu­
tejsze odnośne czynniki oficja lne odmawiają 
wszelkich wyjaśnień na ten temat, w  kołach 
poinformowanych twierdzą, że istnieją je-

szczt pewne trudności 1 sprawy wymagające 
wyjaśnień pomiędzy Rzesz* i Słowacją.

Berlin, 18. 3. P A T . Niem ieckie biuro in for­
macyjne z powołaniem się.-na iłow aokle biu­
ro praso we. donosi ż Bratysławy, iż wojaka nie­
mieckie w S łow acji otrzymały polecenie za­
chowywania się w ten sposób, by niemiecka 
działalność wojskowa nk  uani-zała ar żadnym 
wypadku suwerenności słowackiej.

m m m m mmm

Giełda reaguje na wydarzenia polityczne
zwyżka większości walut obcych.

Dewiza ńa Paryż pozostaje w  notowaniach 
gotówkowych be_ zmian. M iędzynarodowa sy­
tuacja polityczna znajduje jednak swoje odbi* 
ce w notowaniach terminowych. DeportjT w  
Londynie wykazują dalszy wzrost. Dewiza na 
Brukselę w notowaniach -erminowych również 
wykazuje osłabienie. Depo.-t jednortuęsiji-zny 
wynosił w Lundynie 0,221/2 i trzymiesięczny 
0,»7 1/2.

W arszawa, 18. 3. P A T . Dewiza na Żurich, 
która już w  dn. 17 bm. wykazała osłabienie, 
wywołane zm iepokójen icm  z powodu wyda­
rzeń politycznych w Europie środkowej, w dn. 
18 bm. mi&ła w dalszym ciągu tendencję słab­
szą. P rzy  zamknięciu giełdy londyńskiej noto­
wano ją  o  20,09 1,8 w obo 20,68 3 4 przy otwar­
ciu, oraz 20,86 3,4 przy wczorajszym zamknię­
ciu.

Na giełdzie w  Zurichu w  związku % dalszym 
ppaokn m franku szwajcarskiego nastąpiła

Zakłady Kruppa budują
wadliwe okręty

Ktambuj^S. 3. PAT. Pism o tureckie „lkdam * 
podaje, żo bank m orski ma zamiar anulować 
urno vi na podsta wie której zrłriady Kruppa 
otrzym ały od Tu rc ji zamówienia na budowę 
3 atatków po 3500 ton w yporności 

Przyczyną w yco f tnia zamówienia JfeK to, że 
firm a Kruppa ule dotrzymała term inów budo­

w y oraz ujawniono oe—ne defrW y w  dostar­
czonym ju ż Tu rc ji okręciu „E trusk",

Poza tym  turecka misja, b« wiąc_: w  Niem 
czech odm ówiła przyjęcia ju ż wybudowanego 
przeż zaułady Krupp*, drugiegc -okrętu -*Tir- 
chan", żąda ją* wykonanie peWnynłt reperacyj 
i  zm iany me szyn



16 „N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 19 marca 1939

Prasa niemiecka utrzymuje 
ludność w nieświadomości

Protest brytyjski nie został opublikowany

Odznaczenia dla
parlamentarzystów

W arszawa 18. 3. FA T . W  dniu dzisiejszym 
pan marszałek Sejmu prof. W acław  Makow­
ski dokonał doręczenia odznaczenia orderu 
„Odrodzenia P o lsk i" i „Złotego Krzyża Za­
sługi, przyznanych przez Pana Prezydenta 

Rzplitej posłom i senatorom na Sejm w aniu 
11 listopada 1938 r.

Orderem „Odrodzenia Po lsk i" odznaczeni 
zostali posłowie: Długosz Wacław, Erdman 
Alfons, Jurkowski Eugeniusz, Kondysar Fer­
dynand, Kudelska Stefania, Łobodziński Jan, 
Sobczyk P ic ir , Szczepański W łodzim ierz, W a ­
dowski Marian, W ym ysłów *^  Michał .i Zybor- 
ski W itold. Z loty Krzyż Zasiugi otrzymali po- j 
słow ie: Augustyniak Mieczysław, Filipski
Franciszek, dr. Krawczyński Stanisław, Pa­
włowski Jan, inż. Sowiński Zygmunt, Szumow­
ski Piort, Szwed Stanisław i lrockenneim  Jan­
kiel.

Zakończenie egzaminów 
dojuza*^* — >iąa i), r.

\i arszawa 18. 3. P a T . jto ugoduieniu z Mi­
nisterstwem Spraw W ojskowych dnia, w któ­
rym  młodzież szkół ogólnokształcących, pod­
legająca poborowi, ma być po egzaminie doj­
rzałości, Ministerstwo W yznań Religijnych i 
Oświecenia Pub.icznego ustaliło w bieżącym 
roku szkolnym termin zakończenia tego egza­
minu w męskich koedukacyjnych liceach ogól­
nokształcących i w istniejących jeszcze kla­
sach gimnazjalnych na dzien 31 maja.

Dyrekcje szkół w dniach najbliższych zo­
staną powiadomione przez kuratoria okręgów 
szkolnych o terminie rozpoczęcia egzaminów.

Egzaminy dojrzałości w szKołach żeńskich 
odbędą się w terminie, przewidzianym w regu­
laminie ogzaminów dojrzałości, o czym dy­
rekcje szkół również zostaną wkrótce powia­
domione przez kuratoria.

Poseł czeski w Warszawie 
^ y ^ e d z i e  0 0  A m e r y k i

Warszawa, 18. 3. (A )  W dniu dzisiejszym 
gmach byłego poselstwa czesko - słowackie­
go w Warszawie przeszedł w posiadanie am 
basady niemieckiej w Warszawie. Czechosłowa 
cki poseł w Warszawie, dr SIavik ma wyjechać 
do Ameryki. W  dniu dzisiejszym urzędowali 
już w gmachu poselstwa czesko-słowackiego 
przedstawiciele ambasady niemieckiej wraz z 
dotychczasowymi urzędnikami poselstwa.

Samobójstwo młodego Czecha
w  w a r s z a w ie

Warszawa, 18. 3. (A )  W  lokalu związku aka 
demików pochodzących z Czechosłowacji przy 
A l. Róż popełnił samobójstwo przez utopienie 
się w łazience 26-letni student uniwersytetu 
warszawskiego, Antoni Caryens z Pragi. Z ja ­
kiego powodu popełnił samobójstwo dotych- 
czas nie zdołano stwierdzić, przypuszczalnie 
jednak stało się to pod wpływem rozstroju 
nerwowego z powodu ostatnich wydarzeń.

Cele podróży min. Hudsona
Lonaya 18. 3. U ) MfAlsier hanuiu zagrani­

cznego Budson odjechał dziś po puladniu z 
Londynu. Na dworcu żegnali go ambasador 
Raczyński oraz przedstawiciele państw, do 
których ostatecznie Hudson się udaje, a więc 
ambasador sowiecki, poseł fiński i poseł szwe­
dzki.

Przed odjazdem udzielił Hudson prasie na­
stępujących oświadczeń: Podroż moja pierwot­
nie pomyślana byia jaao wyłącznie misja han­
dlowa, mająca na celu ustalenie, czy możemy 
znalezć środki powiększenia naszego ekspor­
tu. Tymczasem wydarzenia polityczne w ciągu 
ostatnich kilku dni zaciężyły nad pierwotnym 
celem mojej podróży. A  jednak handel musi 
w dalszym ciągu się odbywać, ponmwż wszy­
scy w dalszy m ciągu mamy nadzieję, że uda 
nam się utrzymać pokój. Zadanie jakiesm y so­
bie pierwotnie postawili, wciąż jeszcze musi 
być wobec tego speuiione.

Złoto zagrożonych krajów 
piynie do U. &. A.

I  ondyn, 18. 3. (J ) Na pokładzie „Quen Ma­
ry "  przesłane zostały 2 tonny złota z Szwaj ea- 
rii i Belgii do Nowego Jorku.

Berlin, 18. 3. P A T . Aktywność dyplomatyczna 
czynników niemieckich polegała w ciągu sobo­
ty z jednej strony na rozmowach i konferen­
cjach, prowadzonych w W iedniu przez kan­
clerza, a z drugiej strony na dementowaniu 
informacyj i pogłosek szerzonych zagranicą, 
a przede wszystkim w Paryżu i Londynie na 
temat penetracyjnych zamiarów Rzeszy w sto­
sunku do W ęgier i Rumunii. Koła niemieckie 
starają się w pierwszym rzędzie wytłómaczyć 
Zachodowi, że stanowisko Niemiec w stosun­
ku do państw południowych na obszarze nad- 
dunajskim nie poiega na „podbijaniu", lecz 
na produktywnym wciąganiu tych państw w 
sferę politycznych i gospodarczych wpływów 
Niemiec. Wszelkie dawniejsze próby Londynu 
czy Paryża ingerencji na tym odcinku były ta­
ktyką sztuczną z ceiami wybitnie politycznie 
zm ierzającymi do okrążenia Niemiec i stwa-

Berlin, 18. 3. P A T , Z Bratysławy donosi nie­
mieckie biuro informacyjne, że dziś w godzi­
nach porannych na dom, w którym zamieszku­
je kierownik niemieckiej partii w Trnavie (o- 
Koło 50 kim. na północny wschód do Bratysła­
w y ) dokonano zamachu granatem ręcznym.

Bern, 18. 3. (R ) .  Prezydent związku szwaj­
carskiego Etter wygłosił przemówienie na te­
mat sytuacji m iędzynarodowej, które było 
transmitowane przez wszystkie rozgłośnie 
Szwajcarii. Nawiązując do wrażenia, w yw oła­
nego w  Szwajcarii przez ostatnie wypadki w  
Czechosłowacji, prezydent Etter oświadczył;

„Zdajem y sobie dokładnie sprawę z praw 
i obowiązków, wynikających z neutralności 
naszego państwa. Rada związkowa nie poczu­
wała się dlatego do obowiązku wydania z po­
wodu ostatnicn wypauiiów jakichkolw iek za­
rządzeń natury, wojskowej, czy też innej. Ze 
spokojem i czujnością śledzi rada związkowa 
sytuację międzynarodową, która niestety jest

Zastrzyk „kultury" germańskiej
Praga, ro. ó. (J ) L.eat^po przeprowadza dai- 

sze aresztowania w Pradze. Liczba samobójstw 
Żydów wzrasta. W  dalszym ciągu trwa akcja 
wyelim inowania Zyuow z wolnych zawodów. 
Żyuzi zostali usunięciz lekarskich organizacyj 
zawodowymi i służby państwowej. Konta ban­
kowe Żydów zosta.y zablokowane. Główna sy­
nagoga w Brnie spłonęła ubiegłej nocy.

Zarządzenia finansowe 
St. Zjednoczony wfr

Waszyngton, 18. 3. (R ) .  Sekretarz stanu 
Morgenthau zaprosił na jutro altaches finan­
sowych Francji i W . Brytanii, celem zapozna­
nia ich z zarządzeniami finansowymi, które 
rząd Stanów Zjednoczonych zamierza wydać 
na skutek okupowania Czechosłowacji przez 
Niemcy.

Pismo Paderewskiego do Benesza
Waszyngton, 18. 3. (J ) Ignacy Parewski skie-

rzały jednocześnie ośrodek niepokoju w Euro­
pie. W f.y w y  niemieckie usuną nie tylko nie­
bezpieczeństwo zagrożenia pokoju w Europie, 
lecz dadzą również państwom tym, wchodzą­
cym w orbitę wpływów  niemieckich realny ko­
rzyści gospodarcze.

Na tle argumentacji prowadzona jest pole­
mika z Chamberlainem. Zaznaczyć, należy, że 
dzienniki nie ujawniają na razie stanowiska 
zajętego przez W . Brytanię. Ostatnia mowa za­
równo Chamberlaina, jak i Halifaxa oraz inne 
ostre wystąpienia podaje prasa niemiecka ty l­
ko w  bardzo dużych skrótach. Instrukcje, u- 
dzieione przez gabinet brytyjski ambasadoro­
w i angieskiemu w Berlinie, a stwierdzające 
„całkow ite wypowiedzenie" nie tylko układów 
monachijskich, lecz i „zobowiązań pokojowej 
współpracy" nie zostały dotychczas opubliko­
wane przez prasę niemiecką.

N ikt nie został ranny, jednakże szkody są zna­
czne.

Równocześnie dokonano zamachu również 
granatem ręcznym na jednego z miejscowych 
Niemców w Trnawie. Równ.ez i ten zamach nie 
spowodował żadnych następstw.

zawikianu Rada związkowa wie, że naród 
szwajcarski ma niezłomną decyzję bronienia 
wraz z nią we wszystkich okolicznościach nie­
podległości i neutralności Szwajcarii",

„żyt możemy tylko 
w niepodległej Łotwie!"

Ryga, 18. 3. P A T . Na otwarciu wystawy pod 
nazwą „Praca i odpoczynek" prezydent Łotw y 
Ulmanis wygłosił krótkie przemówienie, w zy­
wając naród do pracy i karności oraz miłości 
ojczyzny. Za wolność i ojczyznę każdy musi 
być gotów złożyć w ofierze życie —  mówił 
prezydent. Żyć możemy tylko w wolnej i nie­
podległej Łotw ie.

rował pismo do b. prezydenta Czechosłowacji 
dra Benesza z wyrazami współczucia z powodu 
losu Czechosłowacji.

Amerykański minister poczt zarządził wstrzy 
manie wszystkich przesyłek pocztowych do 
Czechosłowacji.

W kuchni dyplomatycznej wre
Paryż, 18. 3. (t ) .  Prem ier Daladier w gmachu 

Izby Deputowanych odbył konferencję z am­
basadorem angielskim i ambasadorem amery­
kańskim, a min. Bonnet konferował przez go­
dzinę z ambasadorem rumuńskim Tatarescu. 
i ambasadorem sowieckim.

W przeddzień imienin 
Marszałka Piłsudskiego

Wczoraj w przeddzień imk-mn Marszałka Józefa 
Piłsudskiego ulicami miasta w godzinach wieczor­
nych przeciągnęły oddziały wojskowe przy dźwię­
kach werbli.

\V szkołach odbyły się rano uroczyste poranki, 
nr których odczytano wyimki z oisn; Marszałka.

Zamachy na Niemców w Słowacji

Przy poparciu Berlina
Wiochy wysuną rewindykacje pod adresem Francji

Paryż, 18. 3. (t ). W  kołach politycznych J zapowiadający m. in. wysunięcie w najbliż- 
Francji i kuluarach parlamentarnych duże szym czasje rewindykacyj włoskich pod adre- 
wrażenie w yw arł artykuł „Frankfurter Ztg.“ , j sem Francji i Niemcy rewindykacje te poprą.

Kraj Wilhelma Telła czuwa



„N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 19 marca 1939 I I
Zawiadomienie

Zawiadamiam P. T. Panie, że po powrocie z 
zagranicy zaopatrzyłam Salon mój, mieszczący się 
przy ul. FLORIAŃSKIEJ 25. ni. 4. (te l. 225-48) 
w  najnowsze zagraniczne modele kapeluszy w io­
sennych

Z poważaniem 
ANNA KEMPLERÓWNA

M A r i Z c C

19
N IE D Z ^ L A

Wscuod sionca
5 g 29 m

Zachód słońca 
17 35 m

29 A dar 5699

Uroczysta Akademia z udziałem 
Pros. U. H. Dra Martina uuleta 
w Krakowie

Staraniem „Towarzystwa Przyjaciół Uniwersy­
tetu Hebr. Oddział w Krakowie" odbędzie się we 
środę 22 bm. w sali Ż.D.A. przy ul. Przemyskiej 3
0 godz. 20 uroczysta akademia, na której prof. 
Dr Martin Buber wygłosi prelekcję na lemat: „W y 
chowanie a Naród". Prelekcja wygłoszona będzie 
w języku polskim Bilety wcześniej do nabycia w 
firmie A. Fischhab, Grodzka 40 (od poniedziałku). 
Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

Pożegnanie Wicewojewody Dra 
P. Ma*aszyńskiego w Stow. 
Prawników Adimnistr. K. P.

W  salach Klubu Społecznego, po odbytym ze­
braniu Zarządu Koła Krakowskiego Stowarzysze­
nia Prawników Admin. R. P., w  gorących słowach 
pożegnał imieniem Koła ustępującego prezesa w i­
ceprezes dr Jau Grabowski, naczelnik Wydz. Fi­
nansowego Zarządu Miejsk., po czym zebrani po­
dejmowali w serdecznym nastroju ustępującego 
prezesa herbatką.

Akcja paschalna dla uchodźców
Komitet Pomocy Uchodźcom Żydowskim z Nie­

miec w  porozuinienin i w  ścisłej współpracy z Ra­
binatem krakowskim zwraca się do Społeczeństwa 
żydowskiego w  Krakowie z gorącym apelem o 
pomoc w wyżywieniu uchodźców w święta Pe- 
sach. Uprasza się obywateli o zdeklarowanie przy­
jęcia uchodźców na wyżywienie ich przez 9 dni 
świąt, względnie o złożenie ekwiwalentu wyży­
wienia, które wynosi zł 18 od osoby.

Apeluje się do poczucia obywatelskiego społe­
czeństwa krakowskiego ,aby na czas tych świąt 
nie pozostawiło wygnańców —  tych najnieszczę­
śliwszych z nieszczęśliwych —  ich tragicznemu lo­
sowi, lecz aby w  miarę możności a nawet z pe­
wnym wysiłkiem .ulżyło uchodźcom w ich doli.

Deklaracje należy składać bądź za pośredni­
ctwem przełożonych bożnic, bądź też osobiście w 
Komitecie Pomocy ul. Skawińska 2 I p. w  nie­
dzielę 19 i poniedziałek 20 bm. od godz. 11—13
1 od 16—19. Datki pieniężne można i„wnież prze­
słać przez PKO na rzecz Komitetu Nr 400-419 z do­
piskiem Akcja Paschalną.

Walne Zgromadzenie członków 
S . D . Ł

Dnia 26 o godz. 10 rano odbędzie się w  lokalu 
Syndykatu dziennikarzy Krakowskich doroczne 
Walne Zemanie członków S. D K. z następującym 
Porządkiem dziennym: Odczytanie prolokołu z
ost. Walnego Zgromadzenia. Zmiana statutu. Spra­
wozdanie Wydziału. Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej. Wybór wiceprezesów i członków Wydzia­
łu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Honor. —  Wnioski 
i interpelacja.

Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie

W  Wydzielę Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­
skiego w  stoł. król. mieście Krakowie zgłoszono 
Od dnia 12. 1H. 1939 do dnia 18 bm. następujące 
choroby zakaźne: błonica 5 wypadków, płonica 
2r dur brzuszny 1, krztusiec 9, róża 4, nagminne 
zapalenie przyusznicy 1.

P O P I E R A J C I E  P R O K L A M O W A N A  AKCJE
„Kuaser-sni** Stow. „Eeit-Lechem “

nie d a j e giodtwćć naszim Lracicm i sicsficm w Hflll Jz,a ittlfla Pesach

» Po cudze rąk nie wyciąg amy 
~ ale swego nie damy**!

Meldunek Legionistów t ho mkatantów krakowskich
Przedstawiciele krakowskiego okręgu i od­

działu Związku Legionistów  Polskich oraz ko­
mendanci legionowych kół pułkowych wspól­
nie z delegatami organizacyj kombatantów, 
zrzeszonych w  Federacji P. Z. O. O., zgłosili 
się wczoraj, w  dniu im ienin Naczelnego W o ­
dza, Marszałka Polski Edwarda Śmigłego- 
Rydza, u gen. Bernarda Monda.

Prezes zarządu okręgu Związku Legionistów  
Polskich, dr M ikołaj Kwaśniewski, złożył na­
stępujący meldunek:

„Pan ie Marszalku!
Z  Oleandrów krakowskich, z „Domu Józefa 

Piłsudskiego", przesyłamy L i najserdeczniej­
sze zyczema w dniu Tw ych  imienin.

Meldujemy posmszn e, że Legioniści w Olean­
drach oraz Konirjaianci stoją w  karnych szere-
«- 1...................................... — i —mmmmmm —  ■■

gach golow i na Tw e rozkazy.
Nieśm iertelny duch Komendanta czuwa nad 

nami z W awelu. Meldujemy, Panie Marszałku, 
że pamiętamy żywo T we słowa, które wypo­
wiedziałeś na Kopcu Józefa Piłsudskiego pod­
czas 13-go Zjazdu Legionowego: „Jeżeli ktoś 
w  kraju liczy na jakieś chwile słabości, to je­
szcze raz nieudolnie się przeliczy, a jeśli ktoś 
z zewnątrz na taką okazję kalkuluje, lo  niech 
wie, że m y po cudze rąk nie wyciągamy, ale 
swego nie damy... i niech wie, że jest to decy­
zja całego naredu".

Pomnąc na te słowa Tw oje, Panie Marszał­
ku, wznosimy w  dniu Tw ych  imienin serdecz­
ny żołnierski okrzyk : „Naród polski, zjedno­
czony z potężną armią naszą, Prezydent Rze­
czypospolitej i W ódz Naczelny niech ży ją ".

Z  powodu nawału materiału aktualnego, od­
padł w dzisiejszym numerze odcinek powieści 
p. t. „A rom at".

Uroczyste nabożeństwo 
w Starej Bożnicy

Staraniem Prezydium uminy Żyd. w Krakowie 
odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 10.30 przedp. 
uroczyste nabożeństwo w Starej Bóżnicy z okazji 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego. y

Uchodźcy czescy przejeżdżają 
przez Kraków

Przez Kraków przejechały cztery pociągi, w io­
zące uchodźców czeskich z Rusi Podkarpackiej do 
Gzech. Pierwszy pociąg, wiozący wyłącznie woj­
sko, przejechał, nie zatrzymując się w Krakowie, 
w  nocy na piątek. DiUgi pociąg przybył do Kra­
kowa w piątek o goaz. 0.20 w nocy. Pociągiem 
tym jechało 960 uchodźców Byli wśród nich ofi­
cerowie i szeregowi Straży GranTzuei, urzędnicy 
administracji i ludność czeska, zamieszkująca na 
Rusi Podkarpackiej od szeregu lat.

Na dworcu uruchomiono akcję pomocy, którą 
kierował sen. Klemensiewicz. Oddziały P. C. K. 
i harcerze podawali przejeżdżającym gorące po­
siłki, które przygotowano na czterech kuchniach 
polowych. Równocześnie w karetce Pogotowia 
Ratunkowego czynne było ambulatorium, którego 
lekarze udzielali pomocy chorym.

W ciągu dnia wczorajszego przejechały przez 
Kraków w strouę Bogumina dalsze dwa pociągi z 
uchodźcami czeskimi.

Doraźnych środków na zorganizowaną pomoc 
dostarczył Zarząd Miejski w  Krakowie.

Komitet Obywatelski apeluje gorąco do całego 
społeczeństwa o składanie ofiar na pomoc uchodź, 
com czeskim.

Włamanie do kiosku tytoniowego
Nocy onegdajszej nieznani sprawcy włamali się 

do kiosku tytoniowego na zbiegu ulic Siennej i iw . 
Gertrudy. Łupem sprawców padły wyroby tyto­
niowe wartości około 600 złotych.

Parowóz wjechał na pociąg 
towarowy

Na dworcu towarowym w Krakowie manewru­
jący parowóz najechał na stojący pociąg towaro­
wy, przy czym zostały uszkodzone wagony z wę­
glem, zaś hamulczy Franciszek Kowal, zam. w 
Trzebini, doznał lekkiego uszkodzenia ciała. Ko­
wal został odwieziony do szpitala OO. Bonifra­
trów. Powodem wypadku była silna zamieć śnie­
żna i maszynista parowozu nie zauważył stojące­
go pociągu.

— CKLEM UCZCZENI PAM IĘCI bhP. AURELII HO- 
ROWITZOWEJ złożyli na rzecz „Toie. „Nadzieja': lni. 
Zyemunt Horowitz zł 50, Ferdynandowie Pammowie i  Ge­
nowy 25 zt, Rudolfowie Propstowie 20, Maurycowie Horo­
witzowie 15, po z! 10 Ferdynandowie Lleblinaowie i Maury. 
cowie Kanfinannowie, po zł 20 Ludwikowie Rattlorowie i 
' ... a ca rzecz Tow. „Jordanów" zło­
i l i  AdOnueiO OuuipricOowie zł 20.—. 1762k

„Szkoła Zdrowia" Ubezpieczało! 
bpotecznej i P. C. K.

r-rogram odczytów na najbliższy tydzień. Dnia 
20-go bm. godz. 7-ma wiecz. wygłosi odczyt w  
„Szkole Zdrowia" U. S. dr Malinowski Marian pt. 
„O czym każda kobieta wiedzieć powinna"; „O lii- 
gienie ciąży, porodu i połogu" mówić będzie w  
dniu 23 bm. doc. dr Stępowski Bronisław. Począ­
tek wykładu godz. 7 wiecz. Wykłady odbywają 
się w sali „Szkoły Zdrowia" przy ul. Dunajew­
skiego 5, parter, oficyna lewa. Wstęp na wykład 
za opłatą 20 groszy. Bezrobotni za okazaniem le­
gitymacji bezrobocia mają wstęp wolny.

Z  teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DzlS po 

południu interesująca komedia B. Corra i J. Achil* 
le „Miłość będzie naszym wynalazkiem". Wieczo­
rem „Gałązka rozmarynu". We wtorek świetna 
komedia A. Cwojdzińskiego „Temperamenty".

—  SUKCES DżENl ŁOWICZ W PREMIERZE 
„JEDNS GELIBTE". Premiera „Jedns Gelibte" 
zespołu Dżeni Łowicz i fl. Lewina była nowym 
triumfem znakomitych aktorów, którzy swymi 
wspaniałymi kreacjami i niezwykłą werwą wywo­
łali Ircnetyczne oklaski przepełnionej widowni. 
W dniu dzisiejszym 2 przedstawienia godz. 4.15 
pop. po cenach zniżonych i godz. 8.45 wiecz. Przed­
sprzedaż biletów od godz, 11 przedpoł. przy ka­
sie teatru.

—  W WYSTAWIE OBRAZÓW cieszącej stę li­
czną frekwencją zwiedzającej publiczności, biorą 
udział znani artyści malarze: Nachnian Białogór, 
ski, Abba Fenichel, Wolf Griinberg, Rer Horowitz, 
Abraham Neuman, Erna Zollman. Metaloplastyka 
Mojżesza Rosenbauma. Zrzeszenie żyd. Art. mai. 
i rzeźb. ul. Stolarska 9 I p. godz. od 11—2.

U K r t i i J h A i l  TTJAT i Jł j . lE J S K l i& O  
Niedziela, godz. 4 pop.: „M iłość będzie na­

szym wynalazkiem", godz. 8 wiecz.: „Gałązka 
rczm arynn".

R E PE R TU A R  T E A T R U  ŻYD O W SKIEG O  
(Bocheńska 7)

Niedziela, godz. 4.15 i 8.45: „Jedns Gelibte".

l i łM T .i iM  A lt K IN O T K A T U rtW  
A D R IA : „K on flik t" oraz „W ię zy  m iłości"

(WaJlace Beery),
A P O L L O  „Szalony chłopak" (Tyrone Pow er). 
A T L A N T IC : „Po la  E lizejsk ie" (Sacha Guitry)

i „H ote l w  T y ro lu " wg. pow. Keslnera 
„T rze j panowie na śniegu".

M UZEUM : „K ró l K ró lów ".
PR O M IE Ń : „Pa tro l bohaterów" (E ro ll Flynn) 
L O P P : „Ch icago" (Tyrone P ow er) i „Ptasznik 

z  T yro lu ".
S C A LA : „W ie lk i W a lc "  (Luisa Rainer i  M ilG^ 

K onu sł.
S ZTU K A : „K ró low a  lodu " (Sonia Henie). 
Ś W IT : „B ia ły  m urzyn" (Tam ara W iszn iew ską 
UCIECH A: „T rzy  serca" (Barszczewska, Pan- 

cewiczowa, Żabczyński i in .).
W A N D A ; „O  czym się nie m ów i" (A n go l' 

Engelór.Yna, Cybulski, W ysocka).
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Niedziela 19 marca
K R A K Ó W , 5.15 Pieśń „Bokuruny.icn '; i.28 K oncert po­

ranny w w yk. ork iestry  w ojskowej pod dyr. A leksandra 
R u tk i; 8 A u d yc je  poranne; 8.45 Pogadanaa dla ro ln ików ; 
8.55 U u u lia  z p ły t; 9.95 Kor m ow y i  roln ikam i prieprow a- 
dzl Inż. Lech Rościszewskl; 9.15 Nabożeństwo z W ilna ; 19.15 
1 lesnl o wolności. W ykonaw cy; cńor nauczycielski nieskl 
przy  Instytu cie Pedagogicznym  w Katow icach  pod dyr 
1-eupoldn Jan ick iego; 11 „Z  sztafetą  wzdłuż graniu Polsiu  
reportaż słowno-m uzyczny; 11.57 Sygna ł czasu, hejnał; 11.; 
Poranek muzyczny. W ykonaw cy: orkieBtra pod dyr. 1 
K iesew ettera  z udz. Bron. N agu jew sk iego (w lo l.j; 13 W y 
ja tk i z pism Jozeia  Piłsudskiego; 13.19 M uzyka obiadow. 
w wyk, ork, Kozgt. katow ick ie j pod dyr. J. Leszczyńskie- 
go, St. K ru zer (bas), Śląski kw artet ludowy, Jerzy  Ha 
rald (akoinp.); 14.49 „W  naszych Bercach zawsze żyjesz 
auuycja dla dzieci w  wyk. zespołu dziecięcego; 15 Konceri 
ork iestry detej pułku uianow ks. Jozeia  Poniatow skiego 
pod dyr. Jana Iłragona; lj.39 „O j dyna, m oja dyna”  slucn. 
muz. (obrazek obycza jow y spod Św iętego K rzy ża ) w ukl. 
Komana W olsk iego w w yk . K ape li Ludow ej F . Dzlerżano- 
wskicog, selistow . chóru dziew cząt 1 chłopców; U  „Serce 
wsi przy W ie lk im  M arszulku", pogadauke w yg i. Pe llks 
G w iżdż; 16J5 Kolu lctw o a obrouność Państwa — pogadan* 
Ki- w yg i. ur St. Rostworow sk i; 18.39 R ecita l organow y F. 
Ra.czsowskiego z Konserw atorium  W arszaw skiego; 17 Teatr 
w yobraźn i: „D z iad y ”  A . M ick iew icza  (w ieczór 111) oprać. 
I reżyseria  L . S ch illera ; 17.45 Koncert solistow. 1> y so ­
n a n ty : K rystyna  Wyrobek-Rocsneruwu (to r t.) 1 Zdz. Koe- 
sutr (sk rz.); 18315 „Ju liusz S low aca l w życiu  M arszalka 
Piłsuusklego”  szkic literack i 1. M akow ieck iego; 18.49 „Z  
n iw y po isa le j”  suita W . M aliszewskiego na ora iesirę , 
parta  na m otywach ludowych. W ykon.: ork iestra  sym f. 
PU . pod dyr. U rzegorza  l i t e ib e rg a ; 19 Transm isja z ....ui- 
ku K ró lew sk iego  w W arszaw ie; Przem uwienie Prezyden ta  
lt. P . p ro i. 1. M ościckiego; 19.15 „S zlak iem  -Marsza,ka Jo- 
ze ia  Piłsudskiego”  muzyczua lau tazja  rad iow a Al. Rudni* 
ekiogo. W ykonaw cy: orkiestra synu. i chor P . R. pod dyr. 
U ri. i- ite iberga  oraz A .  Sztem lusk„ (sopr.), X. Łuczai (basl; 
PJ.35 Koncert w ieczorny. W ykonaw cy: SL Clesllkonrna 
(sp icw l, Adam  G aler (to rt.), O lga  Łapicka (akoiup.); 29.19 
Lokam e wUdoinosel sportowe; 29.15 Zbiorow e wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgiosu i poiskteh oraz i  W ar­
szawy Przeg ląd  po lityczny, dziennik w ieczorny. Tygodn ik  
dźw iękowy, program  na ju tro ; 2L1S „ W  cieniu m iecza" — 
kantata ueroiczna, uparta na poemacie L , S ta iia  „Z gon  
w ojow nika , opracowane 1 wstęp St. W asylew sk lego. muz. 
T . Z y g ir . Kasserna; 21.55 Koncert w w yk. ork iestry  P . U. 
pod dyr. O lg. Straszyńskiego i  udziałem M. K arw ow sk ie j 
(sopr.) I  A l.  M ichałow skiego (basy; 23—25.95 Ostatnie w ia­
domości dzienniku w ieczornego, komunikat meteor. 

W A R S Z A W A . 7.15—23.95 p. K raaów .
K A T O W IC E , i.25 Program  na uziś; i.39 M uzyka po­

ranna; 15.19 A u d yc ja  słowno-muzyczna; 19.35 Regionalna 
audycja słowno-muzyczna;

L W o W  8.45 „Poranek  ro in ika”  15 Pogadanka; 19.35 Pro* 
gram  na ju tro ; 19.49 4 u(15 cja  Uteracko-muzyczua. 

STACJE ZAGRANICZNE:
JE R O Z O L IM A . (449.1) 12.39 Sygnał czasu, dziennik polu- 

duluwy (pu heo ia jsku ); 12.49 Program  arabski; 13.29 Uzieu- 
nik poiuuuiuwy (pu angielsku ); 13.39 Sygna ł czasu, koniec 
program u poludn.; l i  Sygnał czasu, komunikaty, kącik 
m łodzieży hebra jsk ie j: „W iosna  Idzie”  — słuchowisko w 
opracowaniu Mendy Fajgenbaum ; 19.45—18.39 P rogram  a- 
rabski; 13.31 P rog tam  hebrajski: tygodn iow y przegląd 
sportow y; 18.41 P ly ly ;  18.45 Kom . meteor., dziennik w ie­
czorny, g iełda owoców cytrusowych (po hebrajsku ); 19 
Pogudautta literacka  o Schneurze; 19.29 W y ją tk i z oper 
Puccin iego 1 Verd iego ; 19.39 Koncert pośw lęcouy muzyce 
Castello Ni ovo w wykonaniu studia; 19.45 M elodie 1 arie 
włoskie; 20 Pogadanka aktualna; 28.15 Kom unikat meteor., 
dziennik w ieczorny (po angielsku ); 29.39 Tygodn iow y prze- 
gląd sportow y; 29.49 Koncert kró lew skie j ork iestry  opero- 
n e j z B erlina  (p ły ty );  21 Glctda owoców cytrusowych 
(po ungleisku), 21 Kon iec programu, 
i' B R U K S E L A  P L A M .: Koncert ork. sym f. B R U K S E L A  

i HANC.: Teatr w yobraźni. .MONTE CE.NERI: P rogram  
rozryw kow y. L L B L A N A : Koncert rhóru. W iE z A  E iP -  
P L : Rozm aitości. OSLO: 18.25 M uzyka norweska.

19 1,'LO H ENCJA: Koncert cbóru. L A H T I :  P leśn i. SOPTA: 
M uzyka popularna. SO TTEN S: A luzyka organowa. 
SZTO K H O LM : Rapsodia muzyczna.

20 B U D A PE S ZT : Teatr wyobraźni K O W N O : W ieczór U- 
ieracko-m uzyczny, A lO NTE CENEH1: Sym fon ia  Boro­
dina, OSLO: U la  p rzy jac ió ł m uzyk!. W IE Ż A  E IF F L A : 
Koncert solistow. F LO R E N C JA : 28.39 Kom edia. S O F IA : 
28.55 M elodie operetkowe. SO TTENS: 29 35 Koncert chó­
ru.

21 B R U K S E L A  F K A N C .: K abaret wallońskl. B U D A PE S Z T : 
Aluzyka cygańska. H lL Y E R S U N l L : Koncert rozryw- 
kowy. P R A G A : P ły ty . R A D IO  FA R 1S : Recytacje.

22 K O W N O : Aluzyka taneczna. LO N D YN  REG . Koncert 
ork. illharm . A IE D IO LA N : koncert kwartetu  włoskie- 
go. P A R IS  P T T : Teatr w yobraźu l. F L O R E N C J A : 22.39 
A luzyka taneczna. S Z TU TG A R T : 22.30 Aluzyka lekka I 
taneczna.

23 B R U K S E L A  F 'LA M .: Aluzyka jazzow a. F L O R E N C J A : 
M uzyka tan. P A R IS  P T T : Teatr w yobraźni.

n rb a m ,o d Ą fu ^ k r u M ,

W  3crun m  ■ 'm  ujsld rcw iA łw ,

pom im o w tp c .z a w o d n ic lw o  osiemna# 

sloletnich d z iew czą t. S tosow o ła  z n o . 

ny CR^ME S IM O N  „p ie lę g n u ją c y "  

o r o z  CREME S IM O N  M . A - T i 
„u p ięk s za ją cy " , w yra b ia n e  z  najlep^ 

■szych substancyj p o lecan ych  d o  

p ie lęgn a c ji cery. D zięk i temu za c h o ­

w a ła  do tych czas  blask d z iew częc y ch  

lat, n ieskazitelną św ieżość  ce ry  

4 O w ą n iedoścign ioną , w iośn ianą  

•żywotność, któro zw yk le  prom ien iu je 

.‘ ty lko  z  os iem nasto letn iej tw a rzy ;

CRLTME SIMON 
•:r£m e  SIMON . A.T.

Osoby o przytępionym słuchu!
t i z c w : 0 t w p -o w a u za ją  uasse u o w e  m o d e le  a k u -ty czu e . K tóre p r z y w ró c ą  
W am  rad ość  ż y c ia ! F io s m y  s ię p rzek on a ć ! C zy  w ie i l t ie l  Aete ju ż  o  t jm ,  że 
s ły szeć  m ozua p rzez  kuś i?  N asz sp ec ja ł sca zad em on s tru je  n a m  b e z s i l n e  
i bez z o b o w  ą m n  a osta tn ią  u ow ośc  w  e j d z ie d z in ie  w  dn iach  2 1  i 2 s m atea  
w  fu m ie  D j p i O p t T o m a szk -ew  cz, K ra k ów , ni. F lo r iań sk a  du w  ^ouz. 1 0 -1 1 d-6 . 

C zekam y ua v\ as w e  w ła sn ym  W aszym  in te ie s ie . B ezp la tu y  p rosp ek t M . w ysy l.i

iirma uypi. Opt. Tomaszkieoiiczt K ia k ó * . u .  Floriańska 30

P O S ZU K U JĘ  pokoju  dla 
atarszej pani, w raz z u trzy ­
maniem. łazienką, obsługą 
p rzy  ku lturalnej rodzinie. 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego  
Dziennika”  pod ,£127“ .

1642|g

PO K oJ  kom fortow y w no­
woczesnym domu, śródm ie­
ściu poszukiwany. — L is ty : 
Sk rytka  pocztowa 480.

1690ff

2  PO K O JE  elegancko nme-
biuwaue, telefon, łazienka 
dla sytuowanych. Skaw iń­
ska 11/3. 1629g

KU RSY' angielsk iego dla 
dzieci i  m łodzieży. Także 
lekcje dla dorosłych 1 zł. — 
Te le fon  160-29. 1629g

K U R S Y  SAM O CH O D O W E.
Kraków , Krupnicza 14, Te- 
iefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Praw o ja ­
zdy gwarantowane. W pisy 
codziennie. 10312

A N G IE L S K IE G O  początku­
jących , zaawansowanych — 
literatu ra  — gram atyka  — 
przedm ioty handlowa. Sta­
row iślna 41/8. 1625k

M ila  I wychowanie
A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L  K 9 L E T E K  IK Z Y  

615g

TAŃCZYĆ ’ — W Y U C Z A M  
IN D Y W ID U A L N IE . T E L E ­
FO N  229-59 1578*

HISZPAŃSKIEGO
w yu cza m  p o c z ą tk u ją ­
c y c h , z a a w c n i .  Z g l . i

Zamojskiego 22/4

C H E M IK , specjalista — w y ­
uczy kilka osób F A R B IA R -  
S T W A  i garbarstw a skór 
fu trzanych Zgłoszenia: „Z a ­
pewniony byt w kra ju  i za­
granicą'* biuro prof. Sande- 
ka. K ró tka  6/L 1468k

A N G IE L S K IE G O  począt­
ków, konwersacji udzielam. 
Tcl. 117-57. Godz. 3—4. 163Sg

S T E N O G R A F II w raz z ma- 
Bzynopismem wyuczysz 
na jszybcie j u fachowej spe­
c ja listk i Z O F II SUHoNGU- 
T Ó W N Y  W W . Św iętych 8, 
i  p. Telefon  i-J9 97. Opla*a 
m iesięczna 12 z!. 1717k

K U R S Y  K R O JU , m odelowa­
nia, szycia  koncesjonowane 
E lw iry  H A L P E R N  - SiiSSE- 
R O W EJ, absolwentki W ie ­
ner M oden-Akadem ie zaczy­
nają  nowy kurs! Św iade­
ctwa ukończenia. — Kursy 
w ieczorow e i K R O JU  DZ1E- 
C IN N E G O ! W  p isy : K raków ,

I K R U P N IC Z A  18. 1656g

F R A N C U S K IE G O  udziela 
absolwentka g imnazjum we 
Francji.  — Zgłoszenia Adm. 
„N ow eg o  Dziennika”  pod 
„3154 • 1658g

A N G IE L S K I — francuski — 
niem iecki — metodą Anso- 
na: Krow oderska 5. Z łotych 
cztery  m iesięcznie. 1039#

DO M A T U R Y  I  L IC E Ó W  ~
przygo tow u ją  dplomowane 
B i ł y .  U dziela się też lek cy j 
specjalnych s M A T E M A T Y ­
K I ,  G E O M E T R II W Y K R E - 
ŚLN E J , N IE M IE C K IE G O  I 
Ł A C IN Y . L ekcje  pojedyncze 
lub zbiorow e. — Egzazmna 
E K T E R N IS T Y C Z N E  p-ze- 
prow adzam y z pom yślnym  
w yn ikiem . Zgłoszenia K o r­
deckiego 9 m. 10. 573#

M A T E M A T Y K I, fiz yk i, a- 
dzieia  absolwent U n iw ersy­
tetu i Po litechn ik i. Jab ło­
nowskich 3/4, telefon 100-51, 
5—8. 1627#

U D Z IE L A M  lek c ji języka  
hebrajsk iego i n iem ieck ie­
go. Zgłoszenia K an tor -  
Felic janek  27 m. 9. Te lefon  
164-40 od godz. 16.30-18.30.

N A U C Z Y C IE L K A  gim na­
zja lna  m atem atyki, fiz yk i, 
pełnokw aiifikow ana, k ilku­
letn ią  praktyka, p ierwszo, 
rzędnym i referencjam i — 
zmieni w 1939/40 dotychcza­
sową pryw atną  posadę nie­
daleko WarBzawy na posa­
dę niedaleko Krakow a. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego  
D zienn ika" pod „3166".

166Sg

L O K A L  fron tow y — dwie 
ubikacje zaras do w yn a ję­
cia. Gertrudy 7. 705Ck

POKÓJ oddzie/ny, pełno* 
kom fortowy, dwuosobowy, 
w ykw in tne utrzym anie, te­
lefon. Sobieskiego 14/2. 1653k

D O Z Y  L O K A L
sk lepow y w K rakow ie, — 
w Rynku lub pobliżu  z du­
żym i wystaw am i poszuki­
w any od zaraz. Zgłoszenia 
skierowań: Katow ice, Poste 
restante nr 235. 1719k

L O K A L  przem ysłow y odo­
sobniony, św iatło, woda na j­
chętn iej Podgórze poszuki­
wany. Zgłoszenia Admin. 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
„3080". I$18g

M IE S Z K A N IA  kom fortowe* 
go  dwupokojowego kuchnią, 
I  p ię tro  lub parter od maja 
1 późn ie j poszukuję. Pośred­
nik może zgiiueić. Zgłoszę- 
nla Adm in. „N ow ego  Dzień- 
n iks”  pod „1742” . 1742k

POKÓJ umeblowany jednej 
lub dwom osobom, użycie 
kuchni, pościeli lub bez do 
•wynajęcia. M ogilska 98, m. 
6. 1672k

M IE S Z K A N IA  nowoczesne.
słoneczne, obszerne, L 2 |  
ewent. S pokojow e od w rze­
śnia b. r. w nowo rozpoczę* 
ym  bud. domie p rzy  nł.
Skawińskiej- Czynsz z g ó ■ 
ry  w ym agany. YViadomość; 
D ietla  81, 11 m. 9. 1633k

S p rze d a ż
M A S Z Y N Y  do p isan i, biu­
rowe, w alizkow e w  o lb rzy ­
m im w yborze hurtownie 1 
detaliczn ie poleca „M A S Z J . 
N U D O M ", Kraków , Z w ierzy­
niecka 1  128Jk

M A S Z Y N Y  do pisania, b iu ­
rowe, w alizkow e w ielk i w y ­
bór. również angielsk ich ta­
nio — dogodnie: Gustaw 
Krem ler, K raków , F loriań ­
ska A  1502k

M E B LE  NO W O CZESNE 
na dugodnycb warunkach 
poleca FR 1E D M A N N . den) 
m eblowy — Kraków . SZPI­
T A L N A  16, Te lefon  305-98.

1657k

MAGAZYN H E R Z O G  KUPUJEZtOTO 
J U B I L E R S K I  B H Ć C T C T H  SREBROIBIŻumę

HOTEL i RESTAURACJA
G0LDK0RNA b. wspólpr. Hotelu Krakowskiego

(WARSZAWA, Bielańska 9. llllln !!H5.
B ieżąca  C iepła w oda  w  b ażd>m  p o k o ju . 

C e n a  L\  3 . 5 0 .

PO S ZU K U JĘ  lokalu fron ­
towego ewent. 2—3 ubikacje 
p ierwsze p ię tro  ul. Grodzka 
Zgłoszenia telefon  136-54.

1754k

2 PO K O JE  kom fortowe, I.
p iętro od zaraz do w yn aję­
cia. Le lew e la  12, tel. 162,33.

164Sg

PO KÓ J słoneczny fron tow y 
zaraz w olny sytuow anym .— 
Zw ierzyn iecka 25 6. 1661g

POKÓJ pe lnokom fortow y 
w uowoczesnj'm  domu do 
w yn ajęc ia  od zaraz. W iado­
mość: W ygod a  6b m. 8.

1661g

J A S N E  fron tow e su teryny 
oraz p iw n ica na skład. Se­
bastiana 3. 1749k

TR Z E C H PO K O JO W E  KAM- 
FO R T O W E  mieszkanie, oko­
lica  D ietla . Bonerowskm, — 
G ertrudy ewent. śródm ie­
ście, poszukiwane. Czynss 
pew ny, na żądanie kaucja. 
Zgłoszenia do Adm in. „N o- 
w ego D zienn ika" pod „S135" 

I M * * '

DO w yn ajęc ia  2 duże par- 

torowe fron tow e pokoje na 

biuro i t. p. Św. G ertrudy 18

1618g

S P R Z E D A M  na U'/> nafto
dochodu 1/4 lub 1/3 część ra 
alnośc: z sklepam i, nadbu­
dówka I I I  p. —  Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego  Dzienni- 
ka " pod „3125". 161 Og

M A T E R A C E . PO D U S ZK I 
W ŁÓS1ENNE, łóżka połowo, 
otomany, tapczany, podlisz- 
ki dla niem owląt, — oras 
p rzy jm u ję  w szelkie roboty 
tapicerskie Z A K Ł A D  T A P I*  
C E ltS K I B A R D A C H A . — 
Krakow ska 44, telefon 174-81 

113 lk

ff

, co a  G R O ZI? ..

CHROM S IĘ  UŻYW AJĄC  
TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH

O L L
GUM.ii
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ZA K O PA N E
T _n iu  i  do b rz - spędzisz w iosenny  nrlop  
W  kom fortowym  pensjonacie

„ D W O U E K  * •tnvssrm
ł-rayjm uje się już zgłoszenia na św ięta

n a s

Z d r o j o w i s k i
Z A K O P A N E  — pensjonat 
„ O L E Ń K A 1' b ie ląca  ciepła, 
zimna woda w pokojach, 
centralne ogrzewanie, kuch­
n ia  wykwintna. Ceny zniżo­
na, Łarząa F O LK JLa  N O W A  

1287g

Z A K O P A N E , pełnrkom for- 
tow y  pen jjona , „J U R A N D "  
uprasza o wcześniejsze r e ­
zerw ow anie pokoi na PE - 
SA C H . Kothow ie. 1656k

B A K U P A N E . — Pelnokom- 
t *vi” y  hotel • pensjonat 
„N B L L IN " ,  bieżąca oiepła, 
zipina woda, poso je  słone­
czne, ztiąn_ Kuchnia w y­
kwintna. Zarząd SCH EREK- 
RPIBENUW A, telefon  17*4 
C E N I PO SEZO NO W E Z N I­
ŻONE.

▼ ▼ ▼ T Y T T T

Ż Y D O W S K IE  Gimnazjum 
Męskie poszukuje lokalu ua 
kolonie lo luie w tfórauh, 
nad rzeka na 50 osób. Szcze­
gó łowe  o fe r ty  do Fuksa, — 
Łódź, P io trkowska 87 pod 
„Wywczasy**. 1712k
R A B K A .  Pensjonat Beck, 
W i l la  „P O R Ę B IA N K A * *  —
cały rok otwarty uprasza o 
wcześniejsze zamówienie na 
święta Pesaeh. Telefon 259.3177f
R A B K A .  Pełnokomfortowy 
rytualny pensjonat „ZU- 
F I A “  teł. <181 uprasza o 
wcześniejsze rezerwowanie 
pokoi na święta „Pesaeh**, 1532k
R A B K A .  W i l la  na pensjo­
nat do wydzierżawienia , po­
łożona w parku zakładowym 
daje gwarancje rentowności. 
Zgłoszenia „15 pokoi** — do 
Biura Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 1700k

LAMPY nowoczesne z WYTWÓRNI WŁASNEJ 
jak również 3 fabryk pierwszorzędnych p j ce­
nach najniższych. Katalogi wysyła na żądanis

firma JAKUB GROSS
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 8 i 30

Z A K O P A N E  „U C IE C H A "  
te l 14-37, K om fortow y pen 
sjonat pod Lipkam i pod za­
rządem Leucb terowej. — 
P rzy jm u je  też dzieci i m ło­
dzież, zapewniając trosk li­
wą i faęhową opiesę- Ceny 
Przystępne, Haik

Z A K O P a N K . Kom iorluw y 
Pensjonat „ L A L K A "  ulica 
ChaiubiusKiego, teief. 10-51, 
P rzy jm u .o również pod o- 
pieitę m iodzież i dzieci. — 
Hol sua Baumgarten Steren- 
zysowa. SOk

Ł »K O P A N E . A  Jednak n a j­
przy jem n ie j spędzisz czai 
w  inanym  pensjonacie — 
isJ L R A N p  *, — Kuchnia r y ­
tualna, ceny umiarkowane,
Zarand: Rothowle. 14)33^

Z A K O P A N E * —„A n asta z ja '1 
Zamojskiego, telefon 13-44. 
Pełnokom fortow y pensjonat. 
Ceny uiskic. Czynny caty 
rok. Zarząd Inż. Kopelow i- 
czowie — Bcia Neuman.

SZC ZYR K  W illa  G O P L A N A
(tal, 15) cały rok otwarta. 
Uprasza o wczesne zamó­
w ien i* na Pesaeh. 1585/

R A B K A ,  Najprzy jemnie f
spądziBz święta „P E S A C H *  
w pierwszorzędnym  pełno 
kom fortowym  pensjonacie — 
♦* A D R IA 4* telefon 193. — 
SE D E R Y  odpraw iane hętlą 
przoz znanego kanio™  2 a* 
r*ąd Brandtttidterów. Iól9g

S W A T  znany w  sferach za­
możnych I Inte l igenc ji  pa* 
loca « ię  „ ,A T 1 D “  Kraków, 
Rynek g l .  11 oficyna I I  p. 
codziennie od F—8 w. w nie­
dzielę od 10—1 ł od 4—8. — 
D Y S K U E K C J A .  1014k

W D O W A  miła, posażna lat 
37, posiada prosperujące la­
boratorium anai. lek. w e j ­
dzie zamąż za lekarza. Ofor- 
ty Łódź Skrzynka poczt. 
368. 1746k

L E K A R Z -D E N T Y S T A ,  Wdo- 
v*a, bogata, z dobrze pro­
sperującym gabinetem, yr 
dużym mieście pozna w ci* 
lu matrymonialnym lekarza 
dentystę lub lekarza-raedy- 
eyny, wiek 42—46, bezwzglę­
dnie uczciwego. Zgłoszenia 
Admin. „N ow ego  Dzienni- 
ka“  — „Dobra egzystencja 
1763“ . 1763k

R U P I Ę  używaną maszynę 
do krojenia  kolekcji tek­
stylnych. Zgłoszenia Admin. 

j „N ow ego  Dziennika*4 pod 
*>3144“ * 1652;;

R A B K * r -L  
2 1 8

pid zaiimfim
Henryka BECKA

uprasza o wcześniejsze zarnówiena 
 na lw ię ta  (P E S A C H t

k k y k t c a ,  p en s jo n a t  lotos
(N a p rze c iw  N o w yc h  Ł a z ie n e k )

w M im  Łroutej w. i s. Wathuftigowei
Pwl By nom tur i  -  o.epta i i  rnuu woda — hokeje 
iłoneczno Kucania wjkw,ntoa — i c a j  n isk ie

H A L L O ! T e le f. 168-21. Gar- 
deruhę nnszoną Kupuję, pla- 
u- na jt.y ższe  ceny. Gold- 
bfc.g, Gazowa 1L 80!)k

K U P IĘ  biurko okazyjn ie. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow e­
go D z ien n ita " pod „1723".

l/23k

M A S Z Y N Y  do szycia  n a j­
nowsze, na dogodne spłaty, 
ty lk o  Krischer. Kraków , — 
Zw ierzyn iecka  6. — Cenniki 
bezpłatnie. 1348k

30.601 oddam na hipoteką 
krakowską. O ferty  Adm in. 
„N o-rego  D zienn ika" pod 
„3081". 1619g

P O S Z U K U .E  pi ln ika ko 
pita lcm  10—15.000, przedsię­
biorstwo dobrze zaprowa­
dzone branży żelazno-gulan- 
te ry ju e j — śróumieście, — 
istn iejące 40 lat. Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego  Dzienni­
k a " pod 316.)“ . 160zg

S pr zedać
M E B LE  L A K IE R O W A N E . 
kuLhenne, przedpokojowe, 
solidn ie i na jtan ie j poleca 
O ffner, K raków , M a ły  R y ­
nek 4. l r,04g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

O K A Z Y J N IE  sukna, wełny.
Jedwabie. „Itla w atn ia  oka 
zyju tt , K rakow sko i  I  p.

6Vj1v.

K O Ł D R Y  r ,  wacie, w ełn ie, 
puchu poleca W ytw órn ia  
Scharf, K raków , Grodzka 32 
Te le fon  172-79. 15S2k

F IR A N K I ,  kapy. najnowsze 
wzory, najtaóśze ceny. W y ­
twórnia Sarego 5. 1613k

Ł Ó Ż K A  PO LO W E  Ż E L A ­
ZNE zakupisz — naprawisz 
N a J T A N IE J  — Tap icer -  

W ęglow a  3. 135Sk

P L U S K W Y  tęp i doszczętnie 
o ryg inaln y płyn JU K . D ro­
ger ia  S O H A PS E N S O H N A  -  
Kraków , P lae N ow y, 1413k

N IE B Y W A Ł A  O K A Z JA . -
Kam ienica trzechpiętrowa, 
luksusowy kumfort obok 
K arm elick ie j, K raków , 55 
ubikacji, dochód 16.000.— ce­
na 130.000.— dług według u 
m ow y. Sprzeda biuro „R E ­
A LN O Ś Ć " G O LD S T E IN A  -  
K R A K Ó W , K A R M E L IC K A  
8 Te lefon  221-20. 1739k

Z PO W O D U  w yjazdu  sprze­
dam dobrze zaprowadzoną 
m ag ie l elektryczną wraz f i­
lią  pralni, sklep frontow y. 
Starow iślna 93A. W iadomosó 
w sk lep ie luo Rękaw sa  8'9.loJfer
F IR M A  Szymon Tauber — 
Kraków , Stradom 2 i Staro­
w iślna 27, urządza J A R ­
M A R K  wysprzedażowy, je ­
szcze ty lk o  kNka dni. 1745k

J A D A L N IĘ  piękną orzecho­
wą, urządzenie kuchenne — 
sprzedam. Te j. 107-29. I755b

M A C E  K laph clzs  z  Jorda­
nowu jedyne, najlepsza, — 
cienkie. P raw dziw e ty lko  z 
napisem — Kl&pholz — na 
każdym  rulonie. W y s t r z e g l i  
bezwartościowych naślado- 
wnictw. D c nabycia w f i r ­
m ie „ P E R Ł A "  K -gków , BO- 
2EUO C l A t  1 1. UkOj

D O  P A L E S T Y N Y
OSTATNIE DNI ZAPISÓW. TANIO J  WYGODNIE 

Grupom syjonistycznym —  Wielgie nlgi! 
TRYBUNA AKADEMICKA, WARSZAWA, 

TŁOMACKIE 6/8

O B IC IA  m eblowe, drelichy, 
story, przyuory tapicer- 
skie, na jtan ie j Ab .aham  
Miinz, Bożego C iała trzy  — 
róg D ietla . — Te lefon  140-83.

» ■ * ¥  ■'*- 1700k

N A R O Ż N IK  nowy, LU K S U ­
SO W Y  kumlort, w inda naj' 
elogantsza ulica Krakowa, 
dochód roczny 24 000.— z l )  
tyeh, cena 2/3 000.— gotów ­
ką 200.000.— bprzeda 
PU SN E R  - B A L K E N , K ra 
ków, Sebastiana 7. tel. 143-03 

1749k

N A  SEZON W IO S E N N Y  —
Ubranka, płaszczyki 1 b ie li­
znę do lat 14 poleca „M O D A  
D Z IE C IĘ C A " K raków , R y ­
nek g l. 17 w podworen, — 
prżeenodnia na Bracką 4. 
W Ł A S N Y  W YR O K , C E N Y  
F A B R Y C Z N E . 1876k

N A JM O D N IE JS Z E  okazy j­
ne K U P O N Y  'ubrania, p ła ­
szcze, kostiumy) bezkonku­
rency jn ie  „Sk ład  B ielskich 
R E S Z T E K " J M iiN T Z  — 
STR A D O M  16 (w  podworou) 
Tel. 225-08. 1677k

NA1 -E fah ttJ i.2ą  ksK  TĄ JEST WKŁADKA OSiCLĘhkOiCIOiMA ziożoaa

w S P 0 ŁD Z. BANKU KREDYTOW YM
Prezes Zarządu: 

A B H  N U S S B A L M I

KKAKOW. STftAsiOM la ,
Prezes Rady Nadzorctef: 

Z Y G M .  A L E K S A N D R O W I C Z

BIURO R U B IK A , K R A K Ó W  
W IE L O P O L E  20, te le f 171-78
sprzeda:

K A M IE N IC Ę  nowowyba- 
dowauą C E N TR U M  K R A *  
K O  W  A , winda, centralne (-  
grzowanie, dochód 22.500,—, 
cena 230.000.

K A M IE N IC Ę  nową najno­
wocześniejszy konno rl, przy  
plantach 10 sklepów, dochód 
35100.— d h i fo  term inowa 
80.000— , dopłata 240.000.—

K A M IE N IC Ę  narożiuł, — 
P A R K  K R A K O W S K I, do­
chód 14.500, cena 155.000, go ­
tówką 12U.0U0.

K A M IE N IC E  trzechplętro- 
Tą, pełnokom fortową, 56 u- 
b ikac ji (K A R M E L IC K A ) -  
dochód 14.840, oena 115.000, 
gotówką 95.000.—  

K A M IE N .C ę  nowowybudo- 
weną enpergom rortową p rzy  
K A R M E L IC K IE J . csaa
80.000.— gotów ką 50.000.— 
W Y 'K A Z Y  domów bezolat- 
n it. P R O W IZ J A  M IN IM A L ­
N A . 1756fc

▼ ▼ T T f f T T

W Y T W Ó R N IA  peruk Zofii 
S inger - W e .ss jw e j przenie- 
eiuna na ulicę Krakowską 7] 
(N ow y  dom) telefon 167-UO 

8892 k

D Y W A N Y , linoloum, ceraty,
chodniki, sai.y, brokaty nu 
meble, płachty, nieprzoma 
i.niue nu jian iej ItU peru , — 
Po.elska 18. 15rtik

K A M IE N IC A  dwnplętrowa,
kom fort, ogrod, dochón 4.700 
coca 40.000.—, gotówką 34. W0 
sprzeda P O S ilE R -B A L K E N  
K raków , Sejast.ana  7, tel. 
143-63. 1751k

A B A Ż U R Y  a jedw abiu  i 
pergam inu. A te lie r , Grodz­
ka 48, tel. 174-06. 1596k

W Y P R A W K I  nlemowlęee, 
b ie lizna — kon fekcja  dzle- 
olęca, na jtan ie j Obstander, 
Rynek 11. 554k

O D C IS K I usnwa niezawod­
nie „B IG O ", 50 groszy. D ro ­
ge r ia  SC H A PS E N S O H N A , 
K raków , P lao N ow y. 1292 k 

1292k

D W A  duże lis y  niebieskie 
400 złotych — 1 U TK U  popie­
lice jasne piękne 1000 z ło ­
tych. K ilk a  kostiumów ma­
ło noszonych. — Zgłoszenia 
teiei- N r 126-00. 1637g

K A M IE N IC A  trzechpiętra- 
wa, pełnokom fortową, trze­
c ie p iętro nadbudowane, do­
chód m iesięczny 830.— zto- 
tych, cena 72 1.00.— sprzeda 
PO SNK K  - B A L K E N , K r o ­
ków, Sebastiana 7, tel. 143-03

I717k

P A R C E L A  z torem  przem y 
d o w ym  w K rakow ie p rzy  
ruch liw ej u licy  do sprzed i- 
nia lub w yn ajęcia . Zgłu­
szenia „1040“  B iuru O gło­
szeń Stattera, R ynek  8.

1671k

SPR ZE D A M  z powodu w y ­
jazdu doskonale zaprow a­
dzoną fa b ryk ę  artyku łów  
żyw nościow ych  z gw aran to­
wanym  dużym  dochodem, — 
bez konkurencji. W ym agana 
gotów ka 50.00" — zl. Zgłosze­
nia Adm in- „N ow ego  Dzien­
n ik a " pod „3156“ . 1657*

UNDEUWUUD — m aszyny 
do pisania w aiizgow e, n a j­
nowszej konstrukcji. Ilepre- 
zuntucja 1 wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross i Spół­
ka. K luków , S ta row in o *  L  
telef. 121 90. 4111

P IE R W S Z A  K rakow sk i. —-
eksportowa fabryka  wędlin 
1 konserw rytualnych — J. 
Garteuberg, Kraków , E rg  
kowska 29 zawiadam ia, óa 
jes t ju ż  do nabycia kiełbasą 
salam i 1 smalec gęsi —

nco? 11P3 
W ysy łk i r j  p row incję t aa- 
gran ice uskutecznia się aą 
zaliczeniem . 1568k

W Y T W Ó R N IA  L A M P  I  Sfl 
K L O W N I A N. 0 4  Ni A  p r t f  1
ul. Starow iślnej 14/1 p. U ,  
114-54. W ykon u je  po ceuaąl 
fabrycznych  żyrando le  | 
św ieczn iki w edług w lasnyąl 
projektów  I rysunków, a r ią *  i 
dzenia przedpokojow e, wtą- 1 
szaki i  t. p. 11711
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R A B K A  lUKSUSOwy PENSJONAT M ANDELBAUM ÓW
„ P A L L A C E * ?g?osi«n7a'!MS°i' ' s“  N A Ś tfiE fA  "n p ą // Tel. 325

FO T O G R A F A  m łodego, — 
zdolnego operatora, retusze­
ra od zaraz przyjm ę. O ferty  
Adrnin „N ow ego  Dziennika*4 
pod „13.374“ *

ZD O LNEJ ekspedientki do 
Oklepu cukierniczo-owocowe- 
go  poszukuje Z A K A Z  firm a  
Eauben, K raków . K a rm e li­
cka 35. 1630g

P L A C Ó W K I lekarskie l den­
tystyczne. L is ty  dziękczyn­
ne. Adm ln. „N ow ego  Dzien­
nika** pod „1637“ , 1637k

PO D R Ó ŻU JĄ C Y — organ i­
zator. dobry korespondent 
n j  stalą posadę od zaraa 
poszukiwany. — P ierwszeń­
stwo z branży bater. e lektr 
Zgłoszen ia  Kraków , S k ry t­
ka pocztowa 253. 1701k

K U R S Y  M O D N IA R S T W A  
koncesjonowane, obejm nją- 
ce całokształt zawodowego 
wykszta łcen ia  m odelarsk ie­
go. W p isy , In form acje A n ­
tonina N A R T O W S K A , K ra ­
ków. M IK O Ł A J S K A  13.

154Sk

U W A G A I W  centrum żydo­
wskim  Augustiańska 3 m 
3 podnoszę oczka w pończo 
ehach na nowoczesnej ma­
szynie, bardzo slurannie ’ 
po cenach przystępnych.

P A N I  ku lturalna — in te li­
gentna z dobrą prezencją — 
poszukuje posady zarządza­
ją ce j w pierwszorzędnym  
pensjonacie lub sanatorium. 
Łaskawe zgłoszenia Kraków  
Poste R E S T A N T E  B. R.

1628*

T E C H N O R Y S
Kraków, P L A C  KOSSAKA 2 m. 14

tel. 225-79

Biuro rysownictwa technicznego, pisania i po­
wielania na maszynach — wykonuje wszelkie 

w  teu zakres wchodzące prace.

P O M O C N IK A  branży dyw a­
nów. linoleum. — p rzy jm ie  
H alpern, Poselska 18. Z g ło­
szenia m iedzy 19—20. 1758k

Z D O LN I zastępoy m iejsco 
w i dla odzieży zawodowej 
poszukiwani „A iw a "  F lo ­
riańska 3L 17 >2k

CHIOP1EC do posyłek po­
trzebny zaraz. Zgłuszenia 
Mulsztejn. Grodzka 60. 154lg

W Y C H O W A W C Z Y M  do
starszych dzieci poszukuje 
Zgłoszenia Adm in. ..Nowego 
D ziennika" pod „8147“ .

U U g

P R A K T Y K A N T  DO S K L E ­
PU  T E K S T Y L N E G O  PO- 
g Z U K IW A N Y . ZGŁOSZE­
N IA  Adm in. „N ow ego  
Dziemiiaa" pod „3142".

16502

M ln T R Z  trykotarsk i z W ie ­
dnia. posiadający m aszyny 
do w yrobu  w ełn ianych swe- 
trów , pulo werów, kostiu­
m ów — p rzy jm ie  2 prakty- 
kantui. — Krakowska 13/7 
w  podworou. 1300g

Z A S T Ę P C A  na Górny Śląsk, 
zaprowadzony w branży g a ­
lan terii oraz Przyborów  
kiaw ieck ich  poszukiwany. 
Zgłoszenia Adm in. „N o w e­
go  D zienn ika" pod „3158 *.

1659g

P K A C ą  D OM OW Ą stw o­
rzyć  sobie możesz sluty za 
robek przez zakupuo maszy­
ny do ręcznego przemysłu 
„P b o en is " . W ysyłam  m ate­
ria ), przym uje gobnye w y ­
roby. W iadomości fachowe 
aiepotrzi bne. Żąuajcit) pro 
prospektów. Juristowski, — 
K raków , F loriańska  23.

8653k

M ŁO D Y IN Ż Y N IE R  budo- 
wnietwn J raowego i Komu­
n ikacji poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do Adm in. „N o- 
wegc D zienn ika" pod „1708" 

1708k

F IR A N K I ,  serwety, b ie li­
zną. szla frok i, bluzki w y ­
konuje P IE R W S Z O  RZED- 
NxE  według najnowszych 
modeli P O L A  F R K Y L IC H u - 
V tA , Kraków  K arm elicka  7, 
m. U  tal. 188-45. 1099k

N A  Z A O L Z IU  dobrze w pro­
wadzony zastępca, poszuku 
je  przedstaw icie lstw a po­
ważnej fa ryk i b ie lizn y 1 fa r 
tuchów. Zgłoszenia pod „R u  
ch liw y ". K s ięgarn ia  W iener 
Katow ice, Szopena 8. 1682 k

R U T Y N O W A N Y  buchalter 
bilansista korespondent po l­
sko-niemiecki praktyka eks- 
portowo-dew izowa pói dma 
wolny, ewent. godzinowo. — 
Zgłoszenia do Adm in. „N o ­
w ego D zienn ika" pod „3175“

18692

D O ŚW IA D C ZO N Y  kupiec -  
Bzuka dobrego zastępstwa 
ze składem kom isowym  -  
za kaucją, ewent, spółki a 
udziałem 500 ziotych. Z g ło­
szenia A c io ib . „N ow ego  
D zienn ika" pod „3114".

1033g

Potnę szyfrowa 
inseratmg

u a I ety w rzucać  w ciągu 
całego dala

t y ł o  
d o  s k r z y n k i
w m urow ane )  w bi&mir 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a którą o o ró żn ia  się 

6 razy dzieimię

16-TOLETNI uchodźca s 
N iem iec p rzy jm ie  Jakiekol­
w iek zajęcie. Te lefon  160*94.

1606g

M G R A  fa rm ac ji z k ilku le­
tni praktyką poszukuje po­
sady, zastępstwa. — O ferty  
Adm in. „N ow ego  Dzienni- 
ka“  pod „3111“ . 163lg

ZD O LN Y  dobrze zaprowa­
dzony w Polsce zastępca 
branży elektrotechn icznej, 
sam prowadzi anto, poszu­
kuj© posady. — Zgłoszenia 
Adm in. „N ow ego  Dzienni- 
ka“  pod „3173“ . 1668 1̂

A P L IK A N T  iam odzlelny, 
zdolny, praktyka prow in­
cjonalna, b ieg ły  stenotyp i­
sta — poszukuje patrona. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow e­
go Dziennika** pod „1741“ .

1741k

G O R S E TY  pierwszorzędnie 
wykonu je po oenach konku­
rencyjnych artystyczna pra­
cownia A l i  U aberów ny — 
Kraków , Krakow ska 21 •— 
oflo. I  p. 1715k

B LU Z K I, spodnlozki, hoeen- 
rockl, szla froki, p y jam y  — 
według najnowszych turna- 
li wykonu je Stockowa, D ie­
tla  50, I I  p. 1655g

SPÓ D N IC E  do kostiumów i 
konfekcji szy je  p ierwszorzę­
dnie krawczyni, Gertrudy 
2/7. 1647g

D E K O R A TO R  um iejący de­
korować w ystaw y, poszuku­
je  pracy. W ykonu je estety­
cznie, gustownie i tanio. —* 
Adresować: Paulińska 30,
m ieszkanie 8. 1644g

NO W O CZESNE K A R N IS Z E  
opraw a obrazów, odnawia­
n ie starych luster, lusterka 
do puderniczek — w ykonu­
je  na jtan ie j K lip ste in , — 
ty lk o  D IE T L A  87, Te lefon  
178-45. 1142g

S E R C A  żydow skiego, któ* 
reby  uratowało przez danie 
ja k ie jk o lw iek  egzystenc ji 
handlu — przem yśle 26-LE ­
T N IE M U  m ężczyźnie nad 
przepaścią sto jącego — po­
szukuję. Ewent. ożenek. — 
Zgłoszenia: biuro ogłoszeń: 
K ia k ó w , Sienna 12 „D ozgon ­
nie wdzięczny**. 1588g

C Z Y T A J C IE  
„B as ler  Natłoual - Zeltung*4 
abonament p rzy jm u je  Ksi^- 
gurn ia  W iener, Katow ice, 
Szopena 9. Te lefon  303-84.

Główna A gencja  
„B as ler  N ational - Zeltung*4

N A P R A W IA , farbu je, prze­
rabia torebki, teczki, port­
fele, rękaw iczk i itp. — 
Greschler, D ługa 17 — Cen 
trala: Szymanowskiego 12.

1592g

S P Ł O W IA Ł Ą  garderobę far 
buje na nowe pod gw aran­
cją trwałości ko lorów  P ra l­
nia Chemiczna „E X P R E S S “ 
Kraków , Stradom 10 — Te le­
fon 210-04. 1637g

OCZEKU JĘ  poważnych pro­
pozycji. Spółka lub udział 
w przedsięb iorstw ie Itp. — 
Rozporządzam  kapitałem  do
20.000. Zgłoszenia: „109544 •*- 
B iuro Ogłoszeń Statters, — 
R ynek  8. 1760k

Nowoczesna Kmhma icykua n^
K siążka  1 ucbąrska. r /dana staraniem, 
„ O g n i s k a  F  r  a o y "  w  K rakow i*. 

Z aw iera  obok Innych

60 doskonałych przepisów na

POTRAW Y IARSK1E
Do uabycla  w  „O gn isk a  P ra cy " , Skawińska Boczna 7,

D Y i U A N Y  R Ę C Z N E  (perskie )
po bajeczn ie niskich cenach,

K I L I M Y  G L I N I A M S K I E
C E N Y  F A B R Y C Z N E  -  DOGODNE W A R U N K I S P Ł A T Y . 
Uwaga: Ty lk o  do Świąt W lelkanocn .! Kupu jącym  dywany 
spoza K rakow a w prom ieniu 300 km p rzy  zakupnle 1 dy­
wanu zw rot 50-clu procent kosztów podróży, p rzy  zaku­
pnle ponad 1 dywanu, ca łkow ity  zw rot kosztów podróży. 
M IE JSC E  S P R Z E D A Ż Y : K R A K Ó W , R Y N E K  GŁ. 14 I I .  p.

IN T E L IG E N T N A  osoba z a j­
mie się gospodarstwem do­
mowym u wdowca z w ycho­
waniem dzieci lub bez. — 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego  
Dziennika*4 pod „3091“ .

1628g

CHUDN1K1, dywauy, k ili­
my v, odpadków. T K A L N IA  
K raków , Starow iślna 49 — 
Tam że artystyczna naprawa 
dywanów. 1054g

P R E C Y Z J A . Szn ity, sztan- 
ce, przyrządy , aparaty i 
autom aty w ykonu je i na- 
p iaw ia  solidnie i tanio 8. 
Rozkocha, Kraków -Płaszów , 
ul. Gromadzka 36. 1591g

S E K R E T R IA T  Centrali De- 
taliezuych Drobnych K u p­
ców, Oddział Kraków , M io­
dowa 18 —  udziela swym  
członkom bezpłatnych po­
rad prawnych, oraz pisze 
podania w &i lawach podat­
kowych, adm inistracyjnych, 
lokatorskich. U rzędow anie 
d la  członków  po południu, 

1617g

W IE L K A  D O RO CZNA

W Y S P R Z i l i A Z
F O IN W E N T L R Z O W A

ty lk o  
w  t irm lo J .  Kraków, Szewika z0

OTO K I L K A  CEN  D L A  P R Z Y K Ł A D U : 
S E R W IS Y  stołowe porcelanowe na ł  oeób

Zi c i .  najnowese w i ó r y ..............................   ,
Z A S T A W A  szklana (25 sztuk, kom plet . . . .  
G A R N IT U R Y  do wódki na I  osób z tacą komplet 
Z A S T A W A  do ciast 1 kompotu, 14 sztuk, z io ty

kolor, kom plet  ....................................
K A B A R E T Y  do przyst., 7 szt., różne kol,, kompl. 
G A R N IT U R Y  toaletow i 4 eześclowe, komplet 
L A M P K I  mektr. n o w o c ze sn e ...............................

ZI
29.80
3.60
2.40

2.80
2.25 
5.90
4.25

T R B A Ł Ą  ondulacje p ie r­
wszorzędnie wykonaną z 
gw aran cją  ty lko  w e firm ie 
„W a la "  za 5 zl, Kraków, — 
Starow iślna 42 1740k

CZYŚCI na eucho su fity  i 
ściany zakład tapicerski L. 
G old fingera , K raków , Lu­
belska 10. Te le fon  107-49.

1738k

N IE  L E K C E W A Ż Y Ć ! Jesteś
w rzeczyw istości młodą, a 
zmarszczki koto oczu czynią  
Cią sta.ą. Zastosuj niezw ło- 
oznie krem odzyw czy — 
„A V 1 V E R “ . Cena zi 1.50 w 
drogeriach — perfum eriach 
A v iv e r , D ietla  107/2. 1668k

A K C J E : Cbodoiów , Z ie le ­
niewski, Siersza, Oikos, Ga­
zy. Tespy, F ir ley , Chybie. 
Jaworzno, Gazo.Ina, P iase­
cki, Lokom otyw y, Cegielski, 
N itra t, N iem ojewski, Phar- 
mu, P A P IE R Y  państwowe, 
L IS T Y  zastawną — kupuje 
sprzedaje K an tor w ym iany 
Hunryka S P E R L IN G A , K o ­
lek tu ra „K L A S Ó W K A "  — 
Kraków , R ynek  róg  Siennej 

1406k

U N IE W A Ż N IA M  czek PK O  
Katow ice, Konto 310-171, \ r  
35 serie 7 na okazicie la  — 
w ystaw iony na kwotą z ło ­
tych 500.— p la .n y  20/Vl 1939 
Jenta Gerstman. 1685g

NOWOOTWARTY SKLEP

OBUWIA „MARS
S / « A L . . 4  2 5

najgustowniejszy tow ar  
fa ch ow a  i solidna obsługa

I I

D Z IE C I! —  B a jk i Tuw im a 
Rzepka — Lokom jtyw a oraz 
B alet Dzleciący A n iu ty  O r ­
liń sk ie j — N iedzie la  26/111. 
godz. 4, Sa la  Saska, Jana S.

164 iig

W K ł  A D K I do płaskich stóp 
j-asy rupturowe kra jow e i 
zagran iczne na jtan ie j w f i r ­
m ie A rn o ld  Gronuor. hurt. 
artyku łów  gum owych, sani­
tarnych, ch irurg. 1 ortope­
dycznych. K raków , św, 1- 
dzlego 1 (róg  G rodzkie j 69) 
telefon 1Ż8-50. 932k

K A R N IS Z F  nowoczesne — 
opraw a obrazów — szklar- 
stwo — poleca na jtan ie j — 
K lipstein  (senior) S tarow iśl­
na 22 strona P. K . O.

1637k

N A JN O W S ZY  W Y N A L A ­
Z E K  dla cierp iących  na 
P H Z E P U K L IN Ę . Zaszczyt­
nie znany w ca łe j Polsce 
M. T IL L E M A N , Kraków, 
ul. Szlak 39, tel. 156-27. spe­
cja lista  z długoletn ią prak­
tyką, wynalazca nowego sy­
stemu opatentowanych ban­
daży, stosujący je  z na jlep­
szym i na jradykaln icjszym  
skutkiem na różnego rodza­
ju  najniebezpieczniejsza 1 
najzastarzalrze PR ZE PU ­
K L IN Y  (rupt.) u pań. pa­
nów i dzieci po osob. ja w ie ­
niu sie za zlec. lek. nawot 
w wypadkach, gdzie róż-ie- 
g-> systemu bandaże nie po­
m ogły.— Liczne świadectwa 
lekarskie i podziękowania. 
Udoskonalone pasy na różne 
dolegliw ości brzuszne i po­
op eracy jn a  W kłady na pła­
skie stopy, prostotrzym arze 
pończochy gum owe. Żądaj­
cie bezpłatnych prospektó"?.

PONCZOCZHY W YPR Ó B O ­
W A N E J  JA K O Ś C I PO LE ­
C A  „K A - R l- B I " ,  K A R M E ­
L IC K A  9, 1750 ii

DO stanu doskonałego do- 
p iow adza  garderobą na jw ię­
ksza w Polsce — pralnia 
„S te lla " , K raków , Gołębia f  

I44ig

C H O D N IK I potan ia ły o 40*/» 
'  r T K a L N I, K raków , JOZE­
F A  2. Te ie f. 173-98. 1397g

P O U U lO W lE  kraw ieck ie — 
„Fenom en " czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
K raków , Stradom  11, TeL  
201-87. 1365k

T K A L N IA  sztuczna napra­
w ia  bez śladu wszelką ga r­
derobą, różne tkaniny, K ra ­
ków, Grodzka 6. Te l. 180-5S.

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y  
Ebriichow ej, Kraków , K a r­
m elicka 56, Te le fou  186-95.

U40k

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  
STR O I, N A P R A W IA , kon­
serwu je Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

ZN ISZC ZO N E torebki dam­
skie odnawiam, D ietla  S i l .

1399g

W Y K W IN T N E  obiady -  za 
1 zi w ydaje  iDteiigenlus ro­
dzina żydowska. Brtozow a 
123. 2249 k

S K Ó R Z A N E  k u r tk i ,  oD u w ie  

i wszelką galanterią  SKÓ­
R Z A N A  fa rbu je  systemem 
zagran icznym , farb iarn ia  
W yrou ów  Skórzanych. — 
Centrala ; Kraków -Podgórzs 
R ynek  U . 1608g

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze- 
n em i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90
Zagranicą z przesyłka pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłuszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekste 
0-25. Próbne od słowa 10 groszy. Ula poszukujących pracy 5 grosi 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręcz 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrolj 
lklepsydry, do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca d 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIL wychodzi codziennie, także w  poniedz. i  dni poświt

W ydaw ca: Za spółkę W yd . „N ow y  Dziennik": Zygmunt hocbwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7. —  pod zarzgden Maksymiliana Feldmana.


